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„Zadania partii w walce o szybsze podniesienie 
stopy życ io w e j m as  p racu jących
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego”

Biuro Polityczne postanowiło prze­
dłożyć Komitetowi Centralnemu 
wniosek o zwołanie Zjazdu partii. 
Konieczność zwołania Zjazdu wyni­
ka zarówno z obowiązków statuto­
wych, jak i ze względów merytorycz­
nych. Ubiegłe pięciolecie obfitowało 
w poważne osiągnięcia gospodarcze i 
polityczne, umacniające zręby ustro­
ju socjalistycznego oraz w wydarze­
nia takiej miary, jak uchwalenie 
Konstytucji, wybory, powołanie no­
wych władz naczelnych w państwie 
na podstawie nowej Konstytucji. 
Obecnie zachodzi konieczność podsu­
mowania i oceny dotychczasowych 
wyników naszej pracy, konieczność 
twórczego rozwinięcia wytycznych na 
okres najbliższych kilku lat i jasne­
go sprecyzowania zadań, które mogą 
być realizowane tylko przy pełnej 
mobilizacji sił naszej partii i mas 
pracujących. Dlatego występujemy z 
propozycją zwołania Zjazdu w stycz­
niu 1954 r.

Biuro Polityczne proponuje Komi­
tetowi Centralnemu przyjąć za pod­
stawę dyskusji przedzjazdowej: 
i  Tezy pt. „Osiągnięcia w wykona- 
x niu Planu 6-letniego i główne za­

dania gospodarcze w latach 1954-55“.
Nakreślone zostały w nich wytycz­

ne naszej ogólnej polityki gospodar­
czej w okresie, jaki nam pozostaje
Je sz c z e  d o  k o ń c a  r e a l i z a c j i  n a s z e g o  
P la n u  8 - le tn ie g o .

2 Tezy pt. „O zadaniach rozwoju 
rolnictwa w latach 1954-55 i o 

zapewnieniu niezbędnych środków 
dla wzrostu produkcji rolniczej“.

W tych tezach wyszczególnione zo­
stały konkretne zadania dla podnie­
sienia rolnictwa w ciągu najbliższych 
lat i środki, zmierzające do osiągnię­
cia tego celu.

Ponieważ dokumenty te są dość 
szczegółowe i — jak sądzę — dość 
przejrzyste, uważam za swoje zada­
nie omówić głównie kierunkowy cha­
rakter tych wytycznych. Zmierzają 
one do takiego ustawienia naszych 
zadań i wysiłków w gospodarce na­
rodowej, aby jej dalszy rozwój za­
bezpieczał szybszy wzrost stopy ży­
ciowej mas pracujących w mieście i 
na wsi. Jest to najpilniejsze i na­
czelne zadanie naszej pracy we wszy­
stkich dziedzinach w obecnym okre­
sie budownictwa socjalistycznego. 
Jest to równocześnie zadanie o wiel­
kiej wadze politycznej, wykracza ono 
poza ramy problemu gospodarczego 
jednego kraju, wiąże się z zagadnie­
niami o zasadniczym znaczeniu, doj­
rzewa i krystalizuje się we wszyst­
kich krajach budujących socjalizm. 
Wymaga ono od naszej partii i na­
szego państwa poważnej mobilizacji 
sił i środków. Dlatego też na tym za­
daniu pragnąłbym skupić szczególną 
u w a g ę  obecnego Plenum Komitetu 
Centralnego.

Uprzemysłowienie Polski — fo podstawowy 
warunek wzrostu dobrobytu

Weszliśmy w ostatni kwartał czwar 
tego roku Planu Sześcioletniego.

Nazywamy nasz Plan 6-letni pla­
nem uprzemysłowienia Polski, pla­
nem budownictwa podstaw socjaliz­
mu. Jedno z drugim łączy się jak 
najściślej w naszych warunkach. Ce­
lem budownictwa socjalistycznego 
jest stworzenie nowego ustroju spo­
łecznego, ustroju wolnego od wyzy­
sku człowieka przez człowieka i za­
pewnienie społeczeństwu nieustanne­
go wzrostu jego dobrobytu material­
nego, nieograniczonego rozwoju kul­
tury narodowej oraz uzdolnień twór­
czych każdego obywatela. Zabezpie­
czyć szybki i nieprzerwany wzrost 
dobrobytu i kultury społeczeństwa 
można tylko po usunięciu stosunków 
produkcyjnych niezgodnych z charak­
terem społecznych sił wytwórczych, 
to znaczy przez zmianę ustroju spo­
łeczno -  gospodarczego. W oparciu
0 sojusz klasy robotniczej i chłop­
stwa pracującego realizujemy obecnie 
w Polsce to zasadnicze prawo ko­
niecznej zgodności stosunków pro­
dukcji z charakterem sił wytwór­
czych, korzystając z pomocy i przy­
kładu pierwszego w świecie państwa 
socjalistycznego. Tylko ta droga za­
pewnia szybki i nieprzerwany wzrost 
produkcji we wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej.

Stały i szybki wzrost produkcji za­
leży od poziomu sił wytwórczych, 
tzn. od poziomu techniki, od pozio­
mu kwalifikacji  ̂kadr ludzkich, od 
zespołu warunków, zapewniających 
nieustanny wzrost wydajności pracy 
człowieka. W powstaniu takich wa­
runków decydującą rolę odgrywa 
stworzenie nowoczesnej bazy prze­
mysłowej, opierającej się na najwyż- 
S2ei technice i na ludziach umieją­
cych posługiwać się wysoką techni­ką.

Uprzemysłowienie kraju traktowa-
1!smy jako pierwszy i nieodzowny wa 
runek zbudowania fundamentów so­
cjalizmu. Dziś — po niewielu la­
tach potężnego i ofiarnego wysiłku 
mas pracujących — mamy już mocne
1 niewzruszone fundamenty nowej 
gospodarki socjalistycznej we wszys.t 
kich działach gospodarki narodowej 
? wyjątkiem rolnictwa. Jest to ol- 
Drzymia historyczna i niezniszczalna 
zdobycz polskiej klasy robotniczej, 
poishiego ludu pracującego miast i 
wsi. Taką samą historycznie nieprze­
mijającą zdobyczą chlubią się dziś 
również inne narody krajów demo­
kracji ludowej, wyzwolone spod pa­
nowania kapitalistów i obszarników

zięki braterskiej pomocy pierwsze- 
jv. w świecie państwa robotników i 
nłopów, w którym wspaniały gmach
cjahzmu został zwycięsko zbudo-
any i który wstępuje już dziś w

n£mu WyŻSZa faze ~  bu*owy komu-
Nie zagadnienie: na 

szczególny nacisk

w dalszym rozwoju gospodarczym i 
jakie potrzeby społeczne wymagają 
najpilniejszego uwzględnienia — wy­
stępuje dziś z jednakową siłą j aktu­
alnością we wszystkich krajach obo­
zu socjalistycznego. Wynika to nie 
tylko z jednakowego charakteru prze 
mian społecznych, ale i z podobnej w 
zasadzie — mimo pewnych różnic — 
struktury klasowej krajów budują­
cych socjalizm, z podobnego przebiegu 
procesów i warunków tego budownic­
twa. We wszystkich krajach obozu so­
cjalistycznego podwaliną rewolucyj­
nych przeobrażeń społecznych jest so­
jusz robotniczo-chłopski pod kierow­
nictwem klasy robotniczej. Właściwe 
rozumienie zasad tego sojuszu i nie­
ustanne wzbogacanie jego treści ma 
doniosłe znaczenie.

Budownictwo socjalistyczne opierać 
się powinno na kształtowaniu warun­
ków zabezpieczających stały wzrost 
dobrobytu mas pracujących zarówno 
w mieście jak i na wsi. W tym za­
sadniczym znaczeniu za‘dania wszyst­
kich krajów demokracji ludowej są 
zbieżne. Zwracał na to uwagę towa­
rzysz Malenkow w swym przemówie­
niu na V Sesji Rady Najwyższej 
ZSRR, mówiąc:

„W krajach demokracji ludowej 
uważa się słusznie, że umocnienie 
trwałego sojuszu klasy robotniczej 
z chłopstwem stanowi nieodzowny 
warunek i rękojmię ich pomyślnego 
marszu naprzód. Jest faktem oczy­
wistym, że jedynie w warunkach 
nieugiętego realizowania tej wypró­
bowanej polityki leninowskiej mo­
gą być rozwiązane wszystkie zada­
nia, stojące przed krajami demokra­
cji ludowej". i
Jak wiemy, we wszystkich bratnich 

krajach demokracji ludowej, wysunię­
te zostało jako naczelne zadanie go­
spodarcze obecnego okresu budowni­
ctwa socjalistycznego przyspieszenie 
podniesienia stopy życiowej mas ro­
botniczych i chłopskich. Zadanie to 
nieodstępnie towarzyszyło naszej wal­
ce i naszym wysiłkom i było stopnio­
wo realizowane w ciągu całego okre­
su historycznych przeobrażeń społecz­
nych, jakie dokonują się we wszyst­
kich krajach demokracji ludowej od 
chwili zrzucenia jarzma kapitali­
stycznego, lecz wejście w okres bar­
dziej intensywnej jego realizacji wy­
magało stworzenia szeregu przesła­
nek.

Aby opanować skutki zniszczeń i 
ruin powojennych, aby na tych ru­
inach zbudować trwałe fundamenty 
nowego życia i nowego ustroju spo­
łecznego — trzeba było olbrzymiego 
napięcia pracy i gorącej ofiarności 
mas pracujących. Trzeba było skupie­
nia wysiłków głównie na tych zada­
niach. Trzeba bvło wiele bojowego 
hartu i nieustępliwej walki z ponurą 
spuścizną kapitalizmu, ze stawiający­
mi zaciekł»' oroór rozbitkami starych

klas i zamaskowanymi agenturami 
wrogich ośrodków, z fanatycznie 
ochranianymi szańcami ciemnoty, za­
cofania, zabobonu, z ogniskami spi­
sków antyludowych, podsycanych pie­
czołowicie z zezwnątrz przez imperia­
listyczną dywersję. Bez tego nie po­
dobna obronić j umocnić niepodleg­
łość kraju.

W ostrej walce z reakcją, w ści­
słym i trwałym sojuszu z podstawo­
wymi masami chłopstwa pracującego 
szczodrze korzystając z ofiattiej, bra­
terskiej pomocy państwa radzieckie­
go — polska klasa robotnicza umoc­
niła państwo ludowe i rozwńja zwy­
cięsko swoje wielkie, historyczne bu­
downictwo- socjalistyczne. W podob­
nych warunkach budują socjalizm, 
osiągając wspaniałe wyniki wszystkie 
kraje demokracji ludowej. Szybko po­
suwają się naprzód, zmierzając do 
wspólnego z nami celu wielka Chiń­
ska Republika Ludowa i Niemiecka 
Republika Demokratyczna. W tym 
wielkim marszu dziejowym .setek mi­
lionów ludzi ku nowej świetlanej 
przyszłości każde osiągnięcie, każdy 
krok naprzód zmierza w swych skut­
kach do polepszenia warunków ma­
terialnych i kulturalnych mas pracu­
jących. Budujetny socjalistyczny ustrój 
społeczny, zaś podstawowym prawem 
socjalizmu — według znanego okreś­
lenia Józefa Stalina — jest maksy­
malne zaspokajanie rosnących wciąż 
materialnych i kulturalnych potrzeb 
całego społeczeństwa w oparciu o co­
raz wyższą technikę produkcji.

Gruntowna zmiana i przebudowa 
bazy produkcyjnej w przemyśle i rol­
nictwie — to zadanie olbrzymie. Sy­
stem kapitalistyczny dla przebudowy 

.bazy produkcyjnej odziedziczonej po 
feudaliźmie potrzebował wysiłków kil­
ku pokoleń, ustrój zaś socjalistyczny 
umożliwia zabezpieczenie szybkiego 
tempa rozwoju sił wytwórczych kraju 
w czasie bez porównania krótszym.

Mamy za sobą zaledwie 9-letni 
okres odbudowy kraju ze zniszczeń 
wojennych i równoczesnej rozbudo­
wy na nowych podstawach technicz­
nych naszych zdolności produkcyj­
nych. W ciągu tego krótkiego okresu 
zbudowaliśmy w Polsce nową bazę 
przemysłową. Rozmiary rocznej pro­
dukcji w przemyśle, mierzone we­
dług ogólnej wartości produkcji, wzro_ 
sły .3,6 raza. w przeliczeniu zaś na 
jednego mieszkańca naszego kraju 
nawet 4,7 raza w porównaniu z pro­
dukcją przemysłu polskiego z okresu

kapitalistycznego. Co oznacza to po­
równanie? Oznacza ono niezwykle 
szybkie tempo wzrostu sił wytwór­
czych naszego kraju, osiągnięcie w 
czasie stosunkowo krótkim znacznie 
wyższego ich poziomu. Oznacza ono, 
że w dziedzinie uprzemysłowienia 
kraju Polska Ludowa w ciągu niewie. 
lu lat zrobiła skok olbrzymi. Podob­
nie wielkie osiągnięcia w uprzemysło­
wieniu mają inne kraje demokracji 
ludowej. Jeśli idzie o Związek Ra­
dziecki, to wiadomo powszechnie, że 
jego przemysł stał się dziś najbar­
dziej przodującym przemysłem w 
świecie — i właśnie dzięki pomocy 
i doświadczeniu ZSRR kraje demokra­
cji ludowej budują dziś swe nowe za­
kłady przemysłowe w oparciu o naj­
wyższe zdobycze techniki, zaś wiele 
starych zakładów przekształcają stop­
niowo i zaopatrują w najnowocześ­
niejsze urządzenia techniczne i ma­
szyny.

W tezach ogólnogospodarczych do 
dyskusji przedzjazdowej, znajdują się 
cyfry ilustrujące dotychczasowe wy­
niki pracy polskich mas pracujących 
nad uprzemysłowieniem naszego kra­
ju. Nie wdając się więc w analizę cyf­
rową ograniczę się do stwierdzenia, 
że hasło przyśpieszenia wzrostu stopy 
życiowej mas pracujących w mieś­
cie i na wsi może być obecnie wy­
sunięte realnie na czoło naszych za­
dań polityczno-gospodarczych właśnie 
dlatego, że jego realizację umożliwia­
ją dziś w coraz szerszym zakresie na­
sze osiągnięcia w rozbudowie przemy­
słu. Dziś już istnieje u nas niezbęd­
na, oparta na nowoczesnej technice 
i dostatecznie mocna baza przemysło­
wa, która zabezpiecza szybsze niż do­
tąd tempo polepszenia warunków ma­
terialnych i kulturalnych ludności 
pracującej.

Niemałe znaczenie ma również 
fakt, że w odróżnieniu od Związku 
Radzieckiego, który pod względem go­
spodarczym mógł na przestrzeni wielu 
lat liczyć tylko na swoje siły. Polska 
— podobnie jak inne kraje demokra­
cji ludowej — może oprzeć się o po­
tężny potencjał gospodarczy i przy­
jazną pomoc kraju zwycięskiego so­
cjalizmu. Kraje demokracji ludowej, 
korzystając z wzajemnej współpracy 
i z pomocy ZSRR, nie są zmuszone, w 
obliczu blokady i dyskryminacji ze 
strony obozu kapitalistycznego, do 
pełnej i nader kosztownej samowy­
starczalności.

Główne kierunki walki 
podniesienie stopy życiowe}

Jak należy rozumieć postawione 
przez kierownictwo partii zadanie 
przyśpieszenia wzrostu stopy życio­
wej mas pracujących?

Dlaczego stawiamy to obecnie jako 
aktualne i naczelne zadanie, skoro 
wynikało ono samo przez się już z sa­
mego charakteru naszej rewolucji 
społecznej, było jej celem? Przecież 
cała nasza dotychczasowa praca, 
wszystkie nasze wysiłki gospodarcze 
przyczyniały się — pośrednio lub bez­
pośrednio do polepszenia warunków 
życia ludu pracującego zarówno 
w mieście jak i na wsi i torowały 
drogę obecnym możliwościom.

Gdy przed dziewięciu laty polskie 
masy pracujące obalały władzę kapi­
talistów i obszarników, gdy oddawały 
ziemię obszarniczą chłopom pracują­
cym, a następnie fabryki robotni­
kom — to już same te rewolucyjne 
fakty zmieniały od podstaw warunki 
życia mas ludowych. Gdy cała gospo­
darka i produkcja naszego nrzemysiu 
przechodziła następnie we władanie 
narodu, gdy znikała raz na zawsze 
zmora bezrobocia, gdy chłop pracują­
cy uwalniał się od długów, od lichwy, 
od zależności, od braku ziemi i pracy 
— wszystko to stanowiło zasadniczą 
zmianę w życiu robotnika i chłopa, 
przynosiło niezrównaną ulgę w mor­
dędze ich poprzedniego życia, usu­
wało troskę o niepewność dnia jutrzej 
szego, wnosiło do życia mas pracują­
cych jasną perspektywę i świadomość 
zwycięskiego marszu w przyszłość. 
Gdy koncentrowaliśmy wszystkie siły 
i środki, aby jak najszybciej zaleczyć 
potworne spustoszenia 1 rany, zadane 
nam przez wojnę, gdy następnie wkra 
czaliśmv szerokim frontem na tory 
gospodarki planowej, aby zabezpie­
czyć trwały i nieustanny rozwój sił 
wytwórczych — te tym samym zabez­

pieczaliśmy podstawy dalszego stałego 
wzrostu dobrobytu i kultury całego 
ludu pracującego miast i wsi. Nie wol 
no też zapominać, że niemałych ofiar 
i wyrzeczeń wymagało zabezpieczenie 
podstawowych elerhęntów obronności 
kraju. Podsumowując obecne wyniki 
4-letniego prawie okresu realizacji 
Planu 6-letniego stwierdzamy w le­
żach, że produkcja naszego przemysłu 
w ogóle, a przemysłu ciężkiego, sta­
nowiącego podstawę rozwoju całej 
gospodarki narodowej w szczególno­
ści, rozwija się w tempie, jakiego kraj 
nasz nigdy nie znał w swej historii. 
Oto np. produkcja przemysłu maszy­
nowego, obliczona średnio na jednego 
mieszkańca, wzrosła 9-krotnie w po­
równaniu z okresem przedwojennym. 
Cóż innego oznacza ten fakt jak nie 
to, że największe bogactwo narodu — 
jego siły wytwórcze — wzrosło wie­
lokrotnie dzięki nowemu ustrojowi 
społecznemu?

Przypomnijmy sobie, na jakże od­
ległym miejscu znajdowała się pro­
dukcja przemysłowa Polski przed woj 
ną w porównaniu z takimi krajami, 
jak np. Włochy i Francja. Kraje wiel 
kokapitałistvczne traktowały Polskę 
wówczas jako teren eksploatacji i wy­
godnej lokaty kapitału, jako swój 
przydatek surowcowo-rolniczy. Dziś 
Polska Ludowa wyprzedziła Włochy 
nie tylko pod względem wielkości 
produkcji przemysłowej na t miesz­
kańca, ale i pod względem absolutnej 
wielkości produkcji. W stosunku do 
Francji zbliżamy się dó poziomu jej 
produkcji przemysłowej na 1 miesz­
kańca (obecny nasz poziom wynosi 
około 92 proc. jej produkcji orzemv- 
słowei na 1 mieszkańca) i niewatnb- 
wie bardzo szybko wyprzedzimy ja 
pod tym względem.

Wszystko to iest nieodpartym świa­

dectwem wyższości systemu gospodar 
ki socjalistycznej nad kapitalizmem, 
który wkroczył już dawno w swe 
ostatnie stadium, okres gnicia, a jego 
obecna militarystyczna polityka eko­
nomiczna oznacza niesłychane marno­
trawstwo sił wytwórczych, nagroma­
dzanych kosztem cierpień, nędzy 
i bezlitosnego wyzysku mas pracu­
jących.

Cóż więc mamy na myśli, stawia­
jąc obecnie jako czołowe zadanie — 
szybsze podniesienie stopy życiowej 
mas robotniczych i chłopskich w na­
szym kraju? Czy to znaczy, że chce­
my poprzestać na osiągniętym obec­
nie poziomie gospodarki narodowej 
i konsumować wszystko, co możemy 
osiągnąć przy istniejącym aparacie 
produkcji, nie troszcząc się na razie
0 przyszłość? Oczywistą jest rzeczą, 
że takie rozumienie zadania byłoby 
nie tylko niesłuszne, ale po prostu bez 
sensowne. Społeczeństwo ludzkie nie 
może w ogóle rozwijać się nie zwięk­
szając nieustannie swych środków pro 
dukcji i nie podnosząc coraz wyżej 
swych zdolności produkcyjnych. W 
przeciwnym razie cofałoby się, chyli­
łoby się ku upadkowi. Istotnie, takie 
objawy kryzysów i załamań wystę­
pują nieustannie w kapitalistycznym 
systemie gospodarczym, zaś wśród 
bezlitośnie eksploatowanych przez im 
perialistów narodów kolonialnych i za 
leżnych pociągają za sobą wyniszcza­
nie milionowych mas ludzkich biczem 
głodu.

Wyższość ustroju socjalistycznego 
polega nie tylko na tym, że zabezpie­
cza on społeczeństwu nowe niespoty­
kane przedtem tempo rozwoju sił 
wytwórczych i potężny rozmach ży­
cia kulturalnego, ale — przede wszyst 
kim na tym, że troskę o człowieka
1 jego potrzeby materialne i duchowe 
wysuwa na czoło wszelkich proble­
mów i zadań społecznych. Właśnie 
z tego zasadniczego punktu widzenia 
winniśmy podejść do zadania przy­
śpieszenia wzrostu stopy życiowej mas 
pracujących.

Szybsze podniesienie stopy życio­
wej mas pracujących niewątpliwie 
przyczyni się do nowych wielkich 
osiągnięć na wszystkich odcinkach 
gospodarki narodowej, stanie się no­
wym i potężnym bodźcem do spotę­
gowania energii 1 aktywności twór­
czej mas. Łączy się to jak najściślej 
z walką o pełną realizację zadań 
Planu 6-letniego.

Hamulcem na tej drodze stało się 
opóźnienie w rozwoju rolnictwa. Prze 
szkodą stały się nierównomierności w 
rozwoju niektórych działów i odcin­
ków gospodarki narodowej. Właśnie 
konieczność przestrzegania właści­
wych proporcji w rozwoju gospodarki 
narodowej zgodnie z załóżeniami Pla­
nu 6-letniego wymaga obecnie skon­
centrowania sił na tych odcinkach 
gospodarczych, których podciągnięcie 
jest niezbędnym warunkiem przyśpie 
szenia wzrostu stopy życiowej mas 
robotniczych i chłopskich.

Będziemy i nadal rozwijali nasze 
wysiłki nad uprzemysłowieniem kra­
ju, nad dalszym zabezpieczeniem siły 
obronnej naszego państwa ludowego, 
nad dalszym podnoszeniem poziomu 
naszej bazy technicznej, naszych sił 
wytwórczych i zdolności produkcyj­
nych we wszystkich działach naszej 
gospodarki narodowej. Równocześnie 
jednak musimy mocniej skoncentro­
wać swoje siły na takich odcinkach 
gospodarki, które z różnych przyczyn 
pozostawały dotąd w tyle, nie nadą­
żały za szybkim tempem rozwoju przo 
dujących działów przemysłu, choć 
znaczenie tych odcinków produkcji i 
ich wpływ na bezpośrednie zaspoka­
janie potrzeb masowych są szczególnie 
ważne.

Chodzi więc o szybszy rozwój tych 
działów naszej gospodarki narodowej 
i skoncentrowanie się na następują­
cych zadaniach:
4 podniesienie ogólnej produkcji 
x rolnictwa, a więc wydatne zwięk­

szenia zbiorów przez lepszą i bardziej 
racjonalną uprawę gleby oraz szersze 
zastosowanie współczesnych wyma­
gań nauki rolniczej; wzrost produkcji 
hodowlanej przez dalsze zwiększanie 
liczby i jakości pogłowia zwierzęcego, 
rozszerzenie bazy paszowej, ulepszenie 
metod hodowli, pielęgnacji przychów­
ku i systemu karmienia oraz obsługi 
weterynaryjnej i zootechnicznej; od­
działywani« na wzroąt produkcji rol­

nej i hodowlanej przez dodatkowe 
bodźce ekonomiczne, większa pomoc 
państwa, szersze upowszechnienie 
wiedzy zawodowej 1 intensywniejsze 
niż dotąd szkolenie wysoko wykwali­
fikowanych kadr rolniczych; lepsze i 
sprawniejsze kierowanie rozwojem 
produkcji rolniczej przez centralne i 
terenowe władze;

2 zaspokojenie rosnących potrzeb 
inwestycyjnych rolnictwa — w 

szczególności: pomoc w rozbudowie 
pomieszczeń gospodarczych — przede 
wszystkim dla pobudzenia rozwoju 
hodowli w spółdzielniach produkcyj­
nych, w indywidualnych gospodar­
stwach chłopskich i w gospodarstwach 
państwowych; w tym celu należy od­
powiednio rozszerzyć pomoc kredyto­
wą ze strony państwa oraz zwiększyć 
poważnie odpowiednie zaopatrzenie 
materiałowe;

3 na bazie wzrostu mechanizacji 
gruntowna reorganizacja pracy 

państwowych i gminnych ośrodków 
maszynowych w celu ulepszenia ob­
sługi agronomicznej, podniesienia ja­
kości uprawy i rozszerzenia obszaru 
uprawianych przez ośrodki maszyno­
we gruntów oraz obejmowania w 
większym niż dotąd zakresie również 
obsługi indywidualnych gospodarstw 
chłopskich na korzystnych dla nich 
warunkach;
4 wydatne rozwinięcie w najbliż­

szym okresie tych działów prze­
mysłu maszynowego, które obsługują 
potrzeby rolnictwa, a wiec zabezpieczę 
nie szybkiego wzrostu produkcji kom­
bajnów, traktorów, maszyn 1 narzędzi 
rolniczych, w celu znacznego zwiększę 
nia i bardziej wszechstronnego zastoso 
wania mechanizacji robót rolnych, 
przyśpieszenie rozbudowy i szybsze 
zwiększenie produkcji tych szczegól­
nie działów przemysłu chemicznego, 
które zaopatrują rolnictwo w nawozy 
sztuczne, środki owadobójcze itp.;
C zmniejszenie rozpiętości między 
'J wzrostem produkcji środków wy­

twórczości a wzrostem produkcji 
przedmiotów spożycia, wydatne zwięk 
szenie produkcji przemysłu lekkiego 
i spożywczego oraz przemysłu drob­
nego, spółdzielczego i miejscowego w 
celu lepszego niż dotąd zaopatrzenia 
mas pracujących w mieście i na wsi 
w artykuły masowego użytku, bez 
czego nie podobna osiągnąć istotnej 
i szybkiej poprawy stopy życiowej 
mas pracujących; jednocześnie należy 
udzielać odpowiedniej pomocy i opie­
ki rzemiosłu indywidualnemu;
O wydatne polepszenie jakości wy- 
0  twarzanych przez przemysł pro­

duktów, energiczna i zdecydowana 
walka z brakoróbstwem, z nieuczci­
wym wykonawstwem, z lekkomyśl­
nym i wysoce szkodliwym społecznie 
lekceważeniem przez wiele zakładów 
przemysłowych i rzemieślniczych obo 
wiązku stałego podnoszenia jakości 
produktu oraz dostosowywania wy­
twarzanych produktów do potrzeb i 
upodobań konsumentów;

H zdecydowaną poprawa pracy han 
• dlu uspołecznionego poprzez roz­

budowę sieci sklepów, składów, ma­
gazynów, punktów żywienia zbioro­
wego i usprawnienie ich działalności; 
osiągnięcie istotnego przełomu w me­
todach i poziomie obsługi konsumen­
tów;
8 stosowanie polityki stopniowej 

zniżki cen na produkty masowego 
użytku w oparciu o stały wzrost pro­
dukcji i wydajności pracy na bazie 
ulepszeń technicznych, oszczędności 
materiałów i obniżki kosztów włas­
nych produkcji;
9 przestawienie programu budow­

nictwa w najbliższym okresie w 
kierunku poważnego zwiększenia bu­
dowy nowych osiedli robotniczych i 
nowych domów mieszkalnych, a rów­
nocześnie zdecydowanego wzmocnie­
nia troski władz terenowych o kon­
serwację istniejących budynków 
mieszkalnych, o znaczne rozszerzenie 
i systematyczne prowadzenie niezbęd 
nych robót remontowych zarównę w 
miastach jak i na wsi; w tym Celu 
należy wzmocnić przedsiębiorstwa re­
montowe i budownictwa mieszkanio­
wego oraz usprawnić i zwiększyć ich 
zaopatrzenie w niezbędne materiały 
budowlane;
4 n  usprawnienie gospodarki komu
-*■ ’ * nalnej. komunikacji miejskiej 

i podmiejskiej, daiszy roawój szkol-

(Ciae dahty na str. i)
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nlctwa, instytucji oświatowych, zdro­
wotnych, sportu, lecznictwa i obsługi 
potrzeb wypoczynkowych i kultural­
nych najszerszych mas ludności pra­
cującej.

Jest rzeczą niewątpliwą, że pomyśl­
ne rozwiązanie wymienionych zadań 
wydatnie przyczyni się do lepszego 
zaspokajania rosnących materialnych 
i kulturalnych potrzeb ludności w 
mieście i. na wsi, a wraz z tym do 
szybszego wzrostu stopy życiowej, do 
brobytu i kultury mas pracujących.

Trzeba jednak mocno podkreślić, że 
wykonanie tych zadań wymagać bę­
dzie ogromnego wysiłku i przełama­
nia szeregu trudności. Trudności te 
mają charakter zarówno strukturalny, 
wynikający z warunków okresu przej 
ściowego, w którym się obecnie znaj­
dujemy, jak i charakter koniunktu­
ralny wynikający z niepomyślnego 
kształtowania się produkcji zbożowej 
w 1953 roku. Jeżeli chodzi o trudnoś­
ci strukturalne to zrozumiałe jest, że 
podniesienie produkcji rolnej — 
przy przeważającej jeszcze u nas gos- 
podarcę indywidualnej, przy istnieniu 
poważnej warstwy kapitalistów wiej­
skich przy znanej wahliwości produk­
cji w gospodarstwach indywidualnych 
1 dużej jej zależności od żywiołu ryn­
kowego — będzie wymagało wzmoc­
nienia regulującej roli państwa, po­
głębienia spójni ekonomicznej między 
miastem i wsią, przełamywania oporu 
wroga klasowego i bardzo wielkiej 
elastyczności całej naszej polityki w 
stosunku do wsi. Polityka ta polega 
na podnoszeniu produkcji w gospo­
darstwach mało- i średniorolnych, 
przy 'jednoczesnym rozwoju sektora 
socjalistycznego. Jest to niewątpliwie 
zadanie trudne i skomplikowane, nie­
mniej jednak w pełni realne, a — jak 
pokazuje nam codzienna praktyka —

rezerwy w zakresie podniesienia pro­
dukcji rolniczej są bardzo wielkie.

Jeżeli chodzi o trudności koniunk­
turalne, przejściowe — to wynikają 
one z faktu słabszych zbiorów żyta w 
1953 roku. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
słabsze zbiory żyta i związana z tym 
konieczność importu zbóż wpływa - na 
perspektywy gospodarcze 1954 roku. 
Przy lepszym urodzaju moglibyśmy 
postawić śmielsze zadania zarówno w 
dziedzinie zwiększenia produkcji rol­
niczej, zwłaszcza hodowlanej, jak i 
zwiększenia produkcji przemysłu lek­
kiego, opartego o import surowcowy. 
Moglibyśmy postawić i śmielsze za­
dania w dziedzinie zwiększenia obro­
tu towarowego i podniesienia stopy 
życiowej.

Niemniej jednak znajdujemy się 
już na takim etapie naszego rozwo­
ju, że mimo słabszych zbiorów 1953 
roku możemy na najbliższe dwa la­
ta postawić realne zadania wydat­
nego przyśpieszenia podniesienia sto­
py życiowej i takie właśnie zadania 
stawiamy.

Wydaje się również rzeczą jasną i 
zrozumiałą, że w obecnym okresie 
naszego budownictwa socjalistyczne­
go wymienione zadania winny stać 
się głównym przedmiotem troski ca­
łej partii i państwa, główną wytycz­
ną polityki gospodarczej, rozwijanej 
w oparciu o dotychczasowe wyniki i 
sukcesy w rozwoju sił wytwórczych 
naszego narodu — przy nieugiętym 
przełamywaniu trudności i kontynuo­
waniu naszej generalnej linii na dal­
sze uprzemysłowienie kraju, na 
wzmocnienie jego obronności, na pod 
noszenie jego bazy technicznej, na dal 
sze rozszerzanie podstawy naszego 
uprzemysłowienia: hutnictwa i prze­
mysłu maszynowego,'  energetyki i 
chemii w oparciu o wzmacnianie 
własnej bazy surowcowej i paliwro-
wej.

Nasz program pomocy dla rolnictwa
Towarzysze!

Rozwiązanie tak sformułowanego 
zadania w ciągu najbliższych 2 lat, 
jakie pozostały nam do końca Planu 
6-letniego — wymaga od nas przede 
wszystkim nowego rozstawienia sił 
i takiej koncentracji wysiłków, aby 
osiągnąć szybkie podciągnięcie pozo­
stałych w tyle odcinków gospodar­
ki, zdecydowane zmniejszenie powsta 
łych dysproporcji, przede wszystkim 
zaś — podciągnięcie produkcji rolnej. 
Aby wykonać postawione zadania 
trzeba uruchomić i właściwie usta­
wać niezbędne siły i rezerwy, wyko­
rzystać wszystkie środki dla przepro­
wadzenia nowej wielkiej ofensywy na 
całym froncie naszej gospodarki na­
rodowej. Mamy już takie siły i re­
zerwy, mamy niezbędne środki, aby 
rozwijając nasz marsz do socjalizmu, 
podciągnąć przede wszystkim pozo­
stającą nadmiernie w tyle produkcję 
rolną.

W tym celu należy w szczegól­
ności uruchomić wszystkie rezerwy, 
tkwiące w indywidualnej chłopskiej 
gospodarce drobnotowarowej i przez 
równoczesny rozwój rolniczej spół­
dzielczości produkcyjnej i państwo­
wych gospodarstw rolnych zabezpie­
czyć wydatny wzrost produkcji rol­
nej — roślinnej i hodowlanej w ca­
łym rolnictwie, a wiec zarówno uspo­
łecznionym jak i indywidualnym.

Już na VII Plenum KC w czerwcu 
ub. r. zajmowaliśmy się tym proble­
mem. Mówiło się już wówczas, że 
nadmierne pozostawanie w tyle pro­
dukcji rolnictwa w stosunku do szyb­
ko rosnących potrzeb stanowd naj­
poważniejszą trudność w ogólnym 
rozwoju gospodarki narodowej. Nie­
dostateczna produkcja rolnictwa jest 
niewątpliwie główmą przeszkoda, ha­
mującą wzrost stopy życiowej mas 
pracujących zarówno w mieście jak 
i na wsi.

Na VII Plenum mówiło się rów­
nież o tym, że nie podobna poważnie 
podciągnąć w górę produkcji rolni­
czej, jeśli się nie uczyni wszystkie­
go, co jest niezbędne dla wydatnego 
podniesienia wydajności i towarowoś 
ci w milionach indywidualnych gos­
podarstw chłopskich, które stanowią 
dotąd u nas główną podstawę pro­
dukcji rolniczej i hodowlanej. Nie­
wątpliwym osiągnięciem jest poważ­
ny wzrost liczby spółdzielni produk­
cyjnych w ostatnim okresie. Należy 
jednak stwierdzić, że w ciągu minio­
nych 15 miesięcy — poza pewnymi 
osiągnięciami w hodowli — produk­
cja indywidualnych gospodarstw 
chłopskich nie wykazała większego 
postępu. Wytyczne VII P le n u m — 
mimo ich niewątpliwego znaczenia i 
słuszności — nie wywołały, niestety, 
zdecydowanego zwrotu w pracy nad 
podniesieniem rolnictwa, nie spowo­
dowały poważnego skoncentrowania 
sił organizacji partyjnych na tym 
odcinku zadań.

Stało się tak dlatego, że z analizy 
VII Plenum nie wyciągnęliśmy wszy­
stkich wniosków w zakresie praktycz 
nej realizacji sojuszu robotniczo - 
chłopskiego, a rozwinięta po Plenum 
akcja, zmierzająca do wzmocnienia 
spójni gospodarczej między klasą ro­
botnicza i chłopstwem w celu pod­
niesienia produkcji w milionach roz­
proszonych indywidualnych gospo­
darstw chłopskich — była jawnie nie- 
do=tateczna. Ponadto akcji tej nie 
towarzyszyła wszechstronni mobili­
zacja sił i środków materialnych, oą- 
ganizacyjnych, kadrowych itp., bez 
czego nie podobna pchnąć- poważnie 
naprzód tak doniosłej i trudnej spra­
wy.

Do czego sprowadza się istota tego 
«agadnienia?

Polega ono, po pierwsze, na tym, 
aby nieustannie zwiększać prężność 
sojuszu robotniczo - chłopskiego. Czy 
nić to należy przez wzmożenie 
aktywności chłopów małorolnych na 
gruncie okazywanej im codziennej 
pomocy w podniesieniu zdolności pro 
dukcyjnej ich gospodarstw, w kon­
kretnej ich obronie przed %vyzyskiem 
kułackim. Czynić to należy przez 
ciągłe umacnianie więzi z chłopami 
średniorolnymi, przez otaczanie 
wszystkich chłopów pracujących opie 
ka w zaspokajaniu ich potrzeb zdro­
wotnych, oświatowych i kultural­
nych.

Jednocześnie chodzi o to, aby klasa 
robotnicza doskonaliła swą umiejęt­
ność kierowania sojuszem robotni­
czo - chłopskim i coraz lepiej uświa­
damiała sobie istotę toczącej się na 
wsi walki klasowej. Chodzi o to, 
abyśmy zwiększyli swe wysiłki w 
udzielaniu chłopom pracującym wy­
datnej pomocy politycznej i produk­
cyjnej, w zasilaniu wsi kadrami ro­
botniczymi, w zbliżaniu organów wła­
dzy państwowej — przede wszystkim 
rad narodowych — do mas chłop­
skich, w z-walczaniu biurokratyzmu i 
kumoterstwa, w usuwaniu różnych 
bolączek i trudności chłopstwa pra­
cującego:

Fo drugie, zadanie to polega na 
tym, aby wzmóc i rozbudować bodź­
ce ekonomiczne, zainteresowanie ma­
terialne chłopów pracujących w pod­
noszeniu produkcji rolniczej w ra ­
mach regulowanej przez państwo 
spójni gospodarczej między miastem 
i wsią przy równoczesnym zwalcza­
niu tendencji kapitalistycznych ze 
strony elementów kułackich w -rol­
nictwie.

Po trzecie, zadanie polega na tym, 
aby na drodze wydatnego zwiększe­
nia pomocy inwestycyjnej dla rolni­
ctwa przyczynić się do wzrostu in­
tensywności zarówno gospodarki 
drobnotowarowej, jak i spółdzielczej 
i PGR.

Po czwarte, zadanie polega na tym, 
aby dopomóc milionowym masom 
chłopów mało- i średniorolnych do 
przezwyciężenia wiekowego zacofa­
nia i konserwatyzmu w metodach 
pracy, w sposobach uprawy, która 
przynosi niskie plony na skutek 
przestarzałych i . prymitywnych wa­
runków produkcji roślinnej i hodo­
wlanej.

Po piąte, zadanie polega na tym,
aby znacznie usprawnić kierowanie 
gospodarką rolną na wszystkich 
szczeblach zarówno przez skierowa­
nie do rolnictwa wartościowej kadry, 
jak i przez podniesienie kwalifikacji 
politycznych i ' fachowych pra­
cowników, którzy dziś kierują róż­
nymi odcinkami gospodarki rolnej.

W gospodarstwach chłopów mało­
rolnych i średniorolnych istnieją jesz 
cze poważne rezerwy produkcyjne. 
Jedną z ważnych dźwigni pełniejsze­
go wykorzystania tych rezerw jest 
zwiększenie materialnego zaintereso­
wania chłopów pracujących we 
wzroście produkcji towarowej. Pro­
jekt tez o zadaniach rozwoju rolni­
ctwa w latach 1954-55 przewiduje 
cały zespół tego typu bodźców, zmie­
rzających do zwiększenia zaintereso­
wania materialnego chłopów pracu­
jących w stałym podnoszeniu pro­
dukcji towarowej. ^

Do środków tych należy wprowa­
dzenie w roku 1954 zasady, że przy 
wzroście produkcji rolnej dzięki roz­
szerzeniu pomocy produkcyjnej pań­
stwa — dostawy obowiązkowe będą 
w latach następnych utrzymywane 
na nie zwiększającym się poziomie 
W ten sposób nadwyżka osiągnięta 
w produkcji towarowej będzie zwięk 
szać dochody wsi, gdyż wiei uzyski­

wać będzie za nią wyższe, korzyst­
niejsze ceny w umowach kontrak­
tacyjnych lub w obrotach wolnoryn­
kowych.

Przewidziany jest dalej szereg ko­
rzystnych zmian w systemie ulg i 
zamienników w obowiązkowych do­
stawach. Zmiany te mają na celu po­
moc dla gospodarstw małorolnych i 
umożliwienie im rozwinięcia hodowli 
bydła rogatego.

Poważnie rozszerza się kontrakta­
cja trzody chlewnej, prosiąt i warch­
laków, młodego bydła rzeźnego i cie­
liczek użytkowych. Przewidziany jest 
poważny wzrost kredytów dla umoż­
liwienia nabycia gospodarstwom ma­
łorolnym i średniorolnym materiału 
hodowlanego, budowania pomiesz­
czeń dla inwentarza itp.

Jeżeli podsumować korzyści, jakie 
wieś otrzyma z tytułu wprowadzenia 
zasady, że obowiązkowe dostawy nie 
rosną wraz ze wzrostem produkcji, 
z tytułu wzrostu kredytów, z tytułu 
rozszerzenia kontraktacji i poprawek 
dokonanych w kontraktacji na rzecz 
producenta — to okaże się, że do­

chody wsi w związku z tym w roku
1954 według szacunkowych danych 
wzrosną o około 3 miliardów zł.

Rzecz jasna, że ten wzrost docho­
dów wsi tylko wtedy odegra w pełni 
rolę bodźca materialnego dla zwięk­
szenia produkcji towarowej, jeżeli 
wzmożonym dochodom wsi będzie to­
warzyszył wzmożony potok towarów 
przez wieś poszukiwanych. Dotyczy 
to zarówno maszyn rolniczych, na­
wozów, materiałów budowlanych, jak 
i artykułów gospodarstwa domowe­
go itp.

Stawia to wielkie zadania zarówno 
przed przemysłem kluczowym i tere­
nowym, jak i przed naszym handlem 
wiejskim.

Zadaniem organizacji partyjnych i 
państwowych na wszystkich szcze­
blach jest dopilnowanie, aby poważ­
na pomoc państwa dla chłopów pra­
cujących była w pełni i prawidłowo 
wykorzystana i aby w ten sposób ze­
spół proponowanych zwiększonych 
bodźców' materialnych zagrał z naj­
większa skutecznością.

O lepsze zastosowanie wiedzy rolniczej 
i agrołechniki

Nauka rolnicza rozwinęła się w 
ciągu ostatnich kilku dziesięcioleci 
ogromnie i wykazała, że ziemia może 
dawać wysokie urodzaje, jeśli upra­
wia się ją według wymagań nauki, 
jeśli się stosuje odpowiednie zmiano- 
wanie upraw, jeśli się zabezpiecza 
odpowiednie warunki współdziałania 
między rośliną i glebą, między upra­
wą roślin i hodowlą. Niska wydaj­
ność drobnej działki chłopskiej wyni­
ka nie tylko z niemożności zastoso­
wania mechanizacji w uprawne i 
wszystkich płynących z tego korzyś­
ci, lecz również z niewłaściwych spo 
sobów wykorzystywania i nawoże­
nia gleby, ze źle stosowanego zmia- 
nowania upraw, z niewykorzystywa­
nia nowoczesnego nasiennictwa itd. 
Zadanie podniesienia plonów w drób 
nycb gospodarstwach chłopskich po­
lega więc w niemałym stopniu na 
szerokim i umiejętnym rozpowszech­
nianiu nowoczesnej wiedzy rolniczej, 
na w szecbstror.nym organizowaniu 
pomocy chłopom pracującym w za­
opatrzeniu w doborowe nasiona, le­
psze narzędzia, nawozy mineralne, 
na umożliwieniu im stałych porad i 
konsultacji ze* strony służby agrono­
micznej i weterynaryjnej. W upo­
wszechnianiu wiedzy rolniczej odgry­
wa doniosłą rolę metoda poglądowa, 
organizowanie sieci pól doświadczal­
nych, wystaw itp., jak również zain­
teresowanie młodzieży chłopskiej na­
uką rolniczą w szkołach i na kur­
sach rolniczych oraz w rolniczych ko 
łach samokształceniowych, w kół­
kach wynalazców, racjonalizatorów i 
przodowników rolnictwa. Potrzebna 
jest szeroka akcja kształcenia kadr 
służby agronomicznej celem zaspoko­
jenia również potrzeb drobnego rol­
nictwa.

Oczywiście, gospodarowanie na 
większym obszarze z zastosowaniem 
metod i możliwości wielkiego przed­
siębiorstwa stanowd przejście na ja­
kościowo wyższy szczebel gospodaro­
wania, jest bez porównania korzyst­
niejsze, gdyż daje możność stosowa­
nia szerokiej mechanizacji robót rol­
nych i lepszych plodozmianów, 
zwiększa oszczędność pracy ludzkiej, 
pozwala obniżać koszty własne pro­
dukcji. Możliwości takie stwarza dla 
chłopów spółdzielczość produkcyjna. 
Ale nie możemy i nie powinniśmy 
czekać, póki spółdzielczość produk­
cyjna obejmie większość czy też de­
cydującą liczbę gospodarstw chłop­
skich. Musimy już teraz, jak najszyb 
ciej, w interesie mas chłopskich i ca­

łego społeczeństwa zorganizować 
wszechstronną i szeroką pomoc drób 
nej gospodarce chłopskiej, aby pod­
nieść jej wydajność i wysokość plo­
nów.

Przy zastosowaniu naukowych me­
tod uprawy i podstawowych wymo­
gów agrotechniki można podnieść pro 
dukcję nie tylko w wielkich gospo­
darstwach państwowych i spółdziel­
czych, ale również, jakkolwiek w 
mniejszej mierze, w drobnej chłop­
skiej gospodarce indywidualnej. Ja­
kież olbrzymie straty ponosimy co- 
roc&iie w gospodarce rolnej z powo­
du najprymitywniejszych zaniedbań 
i odwiecznych przesądów, na skutek 
złej orki, późnego zasiewu, niewłaś- 
ciwego nawożenia itp. Nie prowadzi­
my z tym walki, ponieważ nasz aktyw 
nie przyswoił sobie niezbędnych pod 
stawowych wiadomości z tej dziedzi­
ny. A przecież nie można należycie 
kierować ani gospodarką, ani pracą 
masowo - polityczną, ani akcją upo­
wszechniania wiedzy rolniczej bez 
podstawowej bodaj znajomości rze­
czy. „Trzeba bezwzględnie położyć 
kres poioierzchownemu podejściu do 
kierowania gospodarką rolną" — po­
wiedział na ostatnim Plenum KC 
KPZR towarzysz Chruszczów, poda­
jąc przy tym, że „pracownicy partyj­
ni i radzieccy na kierowniczych sta­
nowiskach nie koniecznie muszą być 
agronomami, lecz zobowiązani są do­
brze orientować się w zagadnieniach 
rolnictwa. Jest to dostępne dla każ­
dego pracownika, jeśli chce być rze­
czywiście pożytecznym".

Kierownictwo KPZR dało nam 
ostatnio wspaniały przykład, jak 
wnikliwie, wszechstronnie, szczegó­
łowo wytyczać należy program pracy 
wszystkich ogniw partyjnych, pań­
stwowych, gospodarczych, radzieckich 
na każdym szczeblu, aby zabezpieczyć 
szybkie podniesienie produkcji rol­
nej i hodowlanej. Zadanie to w 
ZSRR — w kraju, który posiada naj 
bardziej zmechanizowaną i rozporzą­
dzającą najwyższą techniką gospodar 
kę rolną — postawione zostało na 
płaszczyźnie stworzenia obfitości pro­
duktów rolnych w nowej, wyższej 
fazie budowy społeczeństwa komuni­
stycznego. Uchwały KC KPZR o śród 
kach zmierzających do dalszego roz­
woju rolnictwa i hodowli w ZSRR 
winny stać się pomocą 1 drogo-wska- 
zem dla każdego działacza partyjne­
go 1 państwowego w realizacji za­
dań, które v/ tej dziedzinie stawia 
obecnie również nasza partia.

Mechanizacja — podstawowym warunkiem  
wzrostu sił wytwórczych w rolnictwie

Mechanizacja najcięższych 1 naj­
bardziej pracochłonnych prac w rol­
nictwie posiada decydujące znacze­
nie nie tylko dla podniesienia pro­
dukcji rolniczej, ale 1 dla socjalistycz 
nej przebudowy wsi, dla stopniowe­
go rozwoju spółdzielczych form w 
rozdrobnionej dotąd gospodarce 
chłopskiej, dla wprowadzenia do ca­
łego rolnictwa w coraz szerszym za­
kresie nowej techniki, bez czego nie 
podobna zabezpieczyć stałego i szyb­
kiego wzrostu sił wytwórczych w 
rolnictwie.

Stworzyliśmy Już poważną bazę 
techniczną w postaci państwowych 
ośrodków maszynowych w liczbie po­
nad 400, które mają w swym roz­
porządzeniu około 16 tysięcy trakto­
rów (w przeliczeniu na 15 KM). Ob­
sługują one potrzeby wytwórcze 
chłopskich spółdzielni produkcyj­
nych. Konieczna jest nie tylko dal­
sza rozbudowa liczby POM, ale po­
ważne usprawnienie ich działalności, 
polepszenie ich organizacji pracy, 
ażeby mogły rzeczywiścię skutecznie 
wypełniać swoje — niezwykle do­
niosłe dla budownictwa socjalistycz­
nego na wsi — zadania.

Załogi POM, nie wyłączając kadry 
agronomiczno-technicznej. sa wybit­
nie młodzieżowe. Stan taki można 
by uznać za nader pomyślny, gdyby 
towarzyszyła mu odpowiednia pomoc, 
troska i opieka nad tą młodzieżą ze 
strony administracji, władz tereno­
wych oraz instancji partyjnych i 
ZMP-owskich.

Ale pomoc ta 1 opieka jest przeważ­
nie niedostateczna. Są, oczywiście, 
POM, których pracę można by uważać 
za dobrą, a nawet pod wieloma w;glę 
darni za wzorową. Ale nie można tego,

niestety, powiedzieć o znacznej części 
POM i o metodach kierownictwa. Bar 
dzo duża jak na nasze warunki baza 
techniczna POM nie jest należycie 
wykorzystywana. Nie wykonuje się 
częstokroć umów, zawieranych ze spół 
dzielniaml.

Ministerstwo Rolnictwa 1 CZ POM 
nie umiały z dostateczną stanowczoś­
cią wskazać załogom i dyrekcjom 
POM podstawowego celu ich pracy, 
nie korygują codziennie tej pracy i 
nie kontrolują jej dostatecznie, nie 
czynią też tego należycie wydziały po­
lityczne, przed którymi partia posta­
wiła odpowiedzialne zadanie wycho­
wywania załóg na pionierów wielkiej 
sprawy — socjalistycznej przebudowy 
rolnictwa przy pomocy nowoczesnej 
techniki — i w rezultacie technika ta 
jest wykorzystywana zbyt często źle, 
rozrzutnie, nieefektywnie 1 nie we 
właściwym kierunku.

Weźmy dla przykładu parę cyfr:
Nie ulega wątpliwości, że np. siew 

pszenicy .ozimej, przeciągający się na 
drugą połowę października, jest sie­
wem opóźnionym. Zdarzające się już 
w październiku przymrozki nie tylko 
osłabiają wegetację, ale mogą także 
zniszczyć zasiewy w okresie kiełko­
wania, Cóż się jednak okazuje? Na 
20 października siewy pszenicy ozimej 
jeszcze nie były zakończone w spół­
dzielniach w 12 województwach, przy 
czym POM nie wykonały umów na 
siewy w spółdzielniach — według da­
nych na 15 października — w 9 wo­
jewództwach. W województwie kra­
kowskim na 15 października POM 
wykonały umowy w niespełna 60 proc., 
we wrocławskim — w 66 proc., w rze­

szowskim — w 73 proc., w koszaliń­
skim — w 71 proc. itd.

Oczywiście od tego obrazu odbijają 
inne fakty, jak wykonanie umów 
siewnych w 128 proc. przez POM 
woj. gdańskiego, w 132 proc. — woj, 
poznańskiego, w 150 proc. — woj. byd 
goskiego itp.

Niewłaściwy sposób wykorzystywa­
nia techniki nie jest zjawiskiem od­
osobnionym, rzadkim czy wyjątko­
wym — przy czym występuje ono nie 
tylko w rolnictwie w POM i PGR, 
ale i w wielu innych działach gospo­
darki narodowej, nie wyłączając prze­
mysłu, który tę technikę olbrzymim 
wysiłkiem klasy robotniczej, narodu 
i państwa ludowego tworzy, Znajdtfje 
u nas potwierdzenie znana teza stali­
nowska, że technika dopiero w połą­
czeniu z ludźmi, którzy umieją się nią 
posługiwać, decyduje o wyniku. Cho­
dzi przede wszystkim o umiejętność 
organizacyjną.

Zadania POM, którym podlegają 
również gminne ośrodki maszynowe, 
wypożyczające chłopom sprzęt rolni­
czy, są niezmiernie ważne w dziedzi­
nie podniesienia produkcji rolnej 
przez wprowadzenie lepszych metod 
gospodarki 1 agrotechniki na wieś. 
POM posiadają i powinny posiadać 
w coraz większej mierze kadrę spe- 
cjalistów-agronomów, techników ł or­
ganizatorów spółdzielczego rolnictwa. 
POM mogą zatem i powinny stać się 
nie tylko ośrodkami mechanizacji rol­
nictwa, ale 1 ośrodkami nowych me­
tod organizacji pracy i nowych metod 
agrotechniki nie tylko w spółdziel­
niach, ale i w gospodarstwach chłop­
skich tych gromad, które znajdują się 
w zasięgu ich działania. Załoga POM- 
owska musi się czuć współodpowie­
dzialną nie tylko za wzorowe wykona 
nie zawieranych umów, ale i za roz­
wój spółdzielni produkcyjnej, z którą 
zawarła umowę, za pracę nad podnie­
sieniem jej plonów, za szybki 1 wy­
datny wzrost jej dochodowości. Wy­
nagradzanie i premiowanie załogi 
POM za jej pracę winno być tak zor­
ganizowane, aby pobudzać i zachęcać 
załogę do walki o wyższe plony 1 do­
chody spółdzielni.

Najgorszym złem w pracy POM jest 
bezduszne, biurokratyczne odgradza­
nie się od spraw spółdzielni, a z kolei 
najniebezpieczniejszym błędem spół­
dzielni jest jej izolowanie się od gro­
mady. Organizacja partyjna POM i ak­
tyw partyjny winny o tym nieustan­
nie pamiętać.

Politycznym zadaniem organizacji 
partyjnej i załogi POM winno być 
przenoszenie doświadczeń i osiągnięć 
wzorowych spółdzielń do niezorgani- 
zowanych mas chłopskich w groma­
dzie, wprowadzanie najprostszych 
form wzajemnego współdziałania spół 
dzielni z resztą gromady i samych 
chłopów pomiędzy sobą w oparciu o 
pomoc ośrodków maszynowych. Oka­
zje dla takiego współdziałania mogą 
być różnorodne. Ale jako zasadę na­
leżałoby wprowadzić obowiązek oka­
zywania pomocy tym gospodarstwom 
chłopskim, małorolnym i słabszym 
średniorolnym, które nie mają wla­
nej siły pociągowej lub podstawo­
wych narzędzi pracy. Takie gospodar 
stwa są dziś przedmiotem wyzysku 
kułackiego w najszerszym zakresie, 
przy czym wyzysje ten ukryty jest czę 
sto pod formą „pomocy“. Za wyna­
jem konia, wozu, tych czy innych na­
rzędzi kułak pobiera najczęściej opła­
tę nie w gotówce, lecz w odrobku — 
i tu tkwi dla niego jeszcze wielkie

źródło najtańszej, nie zewidencjono­
wanej, nie chronionej przez prawo­
dawstwo ludowe, siły roboczej. Waż­
nym zadaniem walki klasowej na wsi 
w obecnym okresie jest dalsze ograni­
czanie wciąż jeszcze niemałych moż­
liwości wyzysku małorolnego chłop­
stwa przez kułactwo.

Zadanie to mogą 1 powinny wykony 
wać gminne ośrodki maszynowe, znaj 
dujące się w administracji POM i pod 
ich opieką. Opieka ta jest jawnie nie­
dostateczna. GOM jest za mało, 
sprzętu rolniczego i podstawowych 
maszyn mają one za mało, kierow­
nictwo nimi jest za słabe, nie są one 
należycie rozbudowane, zaopatrzone, 
i administrowane, a często nawet są 
zagarniane i wykorzystywane przez 
elementy kułackie, które wynaturzają 
ich właściwe przeznaczenie. Sytua­
cję tę trzeba szybko i gruntownie 
zmienić, trzeba uczynić z GOM ośrod 
ki poważnej i skutecznej pomocy pań­
stwa dla biedoty chłopskiej, dla ma­
ło- i średniorolnych gospodarstw, nie 
wyposażonych należycie we własny 
inwentarz.

W obecnym stanie GOM nie mogą 
przychodzić z pomocą najbardziej po­
trzebującym tej pomocy chłopom bez- 
konnym, ponieważ nie posiadają one 
same żadnej siły pociągowej, lecz wy­
łącznie maszyny i sprzęt. Należy prze­
to umożliwić GOM korzystanie % 
siły pociągowej, dla okazania chłopom 
słabo zagospodarowanym pomocy w 
ramach ustawy o pomocy sąsiedzkiej, 
według ustalonych przez władze te­
renowe norm opłat. Winny slą tym za 
jąć prezydia gminnych rad narodo­
wych pod kierownictwem 1 kontrolą 
komitetów powiatowych oraz podleg­
łych im Instancji partyjnych.

Należy zorganizować jak najrychlej 
produkcję części zamiennych dla ma­
szyn POM 1 GOM oraz w zakładach 
technicznej obsługi rolnictwa (TOR), 
w odpowiednio wytypowanych zakła­
dach przemysłu maszynowego i drob­
nego, Nie można tolerować takiego sta 
nu, że połowa maszyn — tak ważnych 
i niezbędnych dla chłopów mało- 1 
średniorolnych, jak młocarnie oraz 
blisko 20 proc. snopowiązałek 1 żni­
wiarek w GOM było nieczynnych W 
tegorocznej kampanii wskutek ich' 
nieodremontowania lub też złej ja­
kości remontów, czyniących te ma­
szyny bezużytecznymi wkrótce po ich 
uruchomieniu. Nie można tolerować 
lekceważącego stosunku do maszyn i 
ich remontów w POM, złego roz­
działu sprzętu między POM, wskutek 
czego w jednych POM jest za dużo 
sprzętu i stoi on bezczynnie, podczas 
gdy w innych POM go brak. Trzeba 
zlikwidować jak najszybciej brak 
odpowiedzialności za sprzęt i maszy­
ny zarówno ze strony pracowników, 
obsługujących te maszyny, jak 1 ze 
strony nadzoru technicznego 1 dy­
rekcji.

POM i GOM nie są tylko przedsię­
biorstwami usługowymi, jak mnie­
ma wielu jeszcze ich kierowników; 
są one ważnymi instrumentami tech­
nicznej i organizacyjnej przebudowy 
rolnictwa, dźwigniami budownictwa 
socjalistycznego na wsi. I dlatego nie­
dopuszczalna jest taka sytuacja, że 
ani państwowe władze terenowe, ani 
instancje partyjne nie udzielają pań­
stwowym ośrodkom maszynowym w 
rolnictwie należytej uwagi.

O roli i zadaniach 
państwowych gospodarstw rolnych

Państwowe gospodarstwa rolne 
rozporządzają również nowoczesnym 
sprzętem i wysoką techniką, choć 
nie wszędzie jeszcze są one dostatecz­
nie zainwestowane i wyposażone. Ich 
rola w podniesieniu rolnictwa jest 
olbrzymia. PGR zaopatrują spółdziel­
cze i indywidualne gospodarstwa 
chłopskie w nasiona kwalifikowane, 
w materiał zarodowy dla. hodowli. 
Partia wymaga od PGR poważnego 
rozszerzenia ich działalności w tym 
zakresie. Produkcja ogólna PGR po­
ważnie wzrosła w porównaniu z r. 
1949, chociaż nie wykonują one jesz­
cze planów produkcyjnych. Obszar 
będący w rozporządzeniu PGR wy­
nosi 2 i pól miliona ha, czyli około 
12 proc. ogólnej powierzchni ‘ użyt­
ków rolnych w Polsce, zaś udział 
PGR w ogólnej produkcji towarowej 
całego rolnictwa wyniesie w 1953 r. 
około 15 proc. Cyfry te wskazują na 
wagę PGR jako podstawy socjali­
stycznej gospodarki w rolnictwie w 
obecnym okresie.

Dla wypełnienia swych szczególnie 
odpowiedzialnych zadań Ministerstwo 
PGR musi szybko przebudować obec 
ną wadliwą strukturę organizacyjną 
kierownictwa, usprawnić pracę wszy 
stkich podległych ogniw administracji 
gospodarczej, uwolnić te ogniwa od 
nadmiernych obciążeń biurokratycz­
nych i z pomocą organizacji partyj­
nych, młodzieżowych i związkowych 
otoczyć większą troską i opieką 300- 
tysięczną rzeszę pracowników, po­
lepszyć ich warunki bytowe, podnieść 
wyżej ich świadomość i poczucie.od­
powiedzialności przed całą klasą ro­
botniczą za powierzony im dział gos 
podarki narodowej. Wzmocnienie dys 
cypliny pracy i walki o moralność 
socjalistyczną o ochronę powierzo­
nego PGR mienia społecznego przed 
chciwością, kradzieżą lub marnotraw 
stwem ze strony elementów zdepra­
wowanych i drobnomieszczańskich. 
które przeniknęły do części zespołów 
i adm ii^tracji PGR, usprawnienie 
kontroli rachunkowo - gospodarcze)

i społecznej, stale podnoszenie kwa­
lifikacji kadr agronomiczno - tech­
nicznych oraz gruntowne 1 szerokie 
szkolenie zawodowe pracowników — 
oto zadarta stojące przed aktywem 
partyjnyrrUTGR i związkiem zawo­
dowym pracowników rolnych i leś­
nych. Państwowe gospodarstwa rol- 
,ne mogą i powinny stać się w Polsce 
ostoją i przykładem poglądowym wiel 
kiej, zmechanizowanej, wysokowydaj 
nej produkcji rolniczej, opartej na 
najnowszych osiągnięciach wiedzy 
rolniczej i przodującej technice. 
Aktyw partyjny i zawodowy PGR 
winien rozszerzyć krąg swych zain­
teresowań I okazywać jak najszer­
szą pomoc rozwijajągemj się chłop­
skiemu ruchowi spółdzielczemu — po 
moc organizacyjną, techniczną i pro­
pagandową, winien zbłiżyć się do 
mas chłopstwa pracującego, aby po­
budzać ich aktywność społeczną, 
współdziałać w gospodarczej i kultu­
ralnej przebudowić wsi polskiej.

Przyczyną politycznej słabości za­
łóg^ w PGR jest brak łączności tych 
załóg z życiem i walka podstawo­
wych mas chłopskich. Jednym z naj­
bardziej doniosłych przejawów tej 
walki jest właśnie rozwijający się 
ruch chłopskiej spółdzielczości pro­
dukcyjnej. Walka o spółdzielczość 
produkcyjną jako o drogę nowego 
życia wsi polskiej toczy się niejedno­
krotnie w bezpośrednim otoczeniu 
PGR, jednakże często bez ich aktyw­
nego współudziału. A przecież aktyw 
pracowniczy PGR może odegrać nie­
raz decydującą rolę nie tylko w or­
ganizowaniu ale i w umocnieniu po­
wstałej spółdzielni chłopskiej, może 
jej nieraz okazać niezastąpioną po­
moc w najważniejszym okresie jej 
pierwszych doświadczeń, w początko­
wych trudnościach jej gospodarki. 
Każda gospodarka zespołowa zanim 
okrzepnie, potrzebuje pomocy, ma 
różnorodne kłopoty, czedo drobne, 
nie wymagające szczególnych środ­
ków, ale nader istotne dla samopo-

(Ciąg dalszy na sir. 3)
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czucia zespołu, podejmującego inicja­
tywę spółdzielczego gospodarowania. 
Załoga PGR może i powinna stać się 
politycznym i moralnym oparciem 
dla chłopów — spółdzielców, ale rów 
nocześme może i powinna wziąć pod 
sw.3 potrzeby gospodarcze
spółdzielni i przyjść'jej z pomocą w

początkowym okresie. Ta pomoc jak 
również łączność kulturalna, oświa­
towa, polityczna itp. będzie miała 
niemały wpływ również na życie po­
lityczno - kulturalne załogi PGR. 
Ponadto PGR niejednokrotnie są jak 
najżywiej zainteresowane we współ­
działaniu z otaczającymi je masami 
chłopskimi, w rozwijaniu pomocy 
wzajemnej.

Zapewnimy wszechstronną pomoc 
spółdzielniom produkcyjnym

Rozwój spółdzielczości produkcyj­
nej w rolnictwie, wyrażający się już 
poważną liczbą 8 tysięcy spółdzielni, 
przybrał na intensywności i rozmachu 
w roku bieżącym. Przybyło w roku 
bieżącym 3 tysiące nowych spółdzielń, 
wzrosła liczba członków w dawniej­
szych spółdzielniach, umocniła się i 
rozwinęła ich gospodarka, zwiększy­
ła się hodowla zespołowa,- wzrasta 
szybko pogłowie bydła, trzody i o- 
wiec zarówno w gospodarce zespoło­
wej jak i na działkach przyzagrodo­
wych. Poważna liczba gospodarstw 
zespołowych powstałych najwcześ­
niej nie tylko umocniła się organiza­
cyjnie i okrzepła gospodarczo, ale 
może już poszczycić się wynikami 
swych wysiłków i osiągnięć, mo­
że je pokazać z zasłużoną dumą 
ludowi pracującemu swego kraju. U- 
hieglego roku wiele tysięcy chłopów, 
gospodarujących indywidualnie, zwie 
dzilo nasze przodujące spółdzielnie i 
wyciągnęło wnioski z tych odwiedzin 

weszło na tory gospodarki zespoło 
wej. Przyczyniło się to w pewnej mie 
rze do ożywienia ruchu organizacyj­
nego na polu spółdzielczości produk­
cyjnej i w jesieni ubiegłego roku i w 
pierwszej połowie roku bieżącego.

Rozwój gospodarki zespołowej' w 
rolnictwie — to wielkie rewolucyjne 
zwycięstwo nie tylko przodujących 
mas chłopstwa pracującego, ale i kia 
sy robotniczej, zwycięstwo sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. Dziś już 
możemy siniało powiedzieć, że tego hi 
storycznego przełomu, który rozpo­
czął się na wsi polskiej, przełomu się 
gającego do najgłębszych podstaw ży­
cia i bytu setek tysięcy mieszkańców 
wsi — nic już nie jest w stanie pow 
strzymać. Przełom ten będzie się 
wciąż pogłębiał i nabierał rozmachu, 
ponieważ coraz silnfej działać będą 
na jego korzyść twórcze procesy roz­
woju ekonomicznego odbywające się 
zarówno w skali całej naszej gospo­
darki narodowej jak i wewnątrz sa­
mego ruchu spółdzielczego. Oczywi­

ście -— pod warunkiem, że będziemy 
'%>rni piocesami prawidłowo i aktyw­nie kierowali.

Warto przytoczyć kilka faktów, ab’, 
unaocznię zmiany, zachodzące w go­
spodarowaniu zespołowym.

W pierwszych latach — 1950 -  
1951 — w spółdzielniach produkcyj­
nych występował jednostronny, nie­
pełny, zawężony kierunek gospodar­
ki — produkcja zbożowa z wyraźnyrr 
upośledzeniem hodowli, którą spół­
dzielcy utrzymywali początkowo w 
ramach działki przyzagrodowej. Na­
brawszy zaufania do zmechanizowa­
ne] uprawy, wierząc w skuteczność 
wykorzystania traktorów na dużyrr 
masywie gruntów przy siewie i sprzc 
cie zbóż, nie widzieli jeszcze korzy- 
ści płynących z zespołowej hodowli 
Rychło jednak przekonywali sic 
w praktyce, że hodowla zespołowa 
może przynieść jeszcze korzystniej­
sze wyniki, że ponadto produkcja rc 
ślinna wymaga powiązania z hodo­
wlą. Nawożenie obornikiem jest *kc 
nieczne dla osiągnięcia odpowiednich 
plonów w najbardziej wartościowych 
kulturach przemysłowych. Obecnie 
więc obserwujemy szybki wzrost 
hodowli w spółdzielniach produkcyj­
nych. Według danych Gł. Urzędu 
Statystycznego pogłosie bydła w 
gospodarce zespołowej w porównaniu 
a rokiem 1950 wzrosło 8,6 raza, w 
tym krów — 6,7  raza, pogłowie trzo­
dy — 19-krotnie, zaś owiec — nawet 
30-krotnie. Wynika to zarówno ze 
wzrostu liczby spółdzielni, jak i z roz 
szerzenia się hodowli zespołowej, choć 
liczba pogłowia, zwłaszcza krów, w 
przeliczeniu na 100 ha użytków rol­
nych jest jeszcze w gospodarce ze­
społowe] niedostateczna. Spółdzielnie 
produkcyjne me posiadają jeszcze od 
powiedmch zabudowań dla hodowli 
zespołowej 1 konieczne jest, aby im 
Jak najszybciej dopomóc w rozwinię 
ciu budownictwa dla celów hodowla­nych.

Struktura zasiewów w spółdziel- 
, lach produkcyjnych w porównaniu 
195ąSP?darką indywidualną w roku 
/w kształtowała się jak następuje 
raęiWA proc- do ogólnej powierzchni 
zasiewów według danych GUS):

Gospo-
S p ó łd z ie ln ie  darstw a  
p rod u k cyjn e  in d y w i-

Wszystkie zboża 
razem

w tym pszenica
przemysłowe
pastewne
ziemniaki
Inne

dualne

66 ,0 58,5
15,2 7,7

9,0 4,4
14,5 18 ,3

8,9 17,4
1,6 1,4

Z przytoczonych liczb wida 
w strukturze zasiewów międl 
darstwami spółdzielczymi a 
analnymi. Spółdzielnie siej 
, jednakże w uprawac 

Poważny sto 
tur"81 zaimu3e najbardziej o 
enstLl-  pszenica> której za 
jei POl3arstwacd indywiduali 

, ,C2e stosunkowo niewielki! 
w n to ,  Zasiewy zbóż w spółd 
H tn  a , Zarówno naechaniza 
r,rn^Knkowo wi<?kszy areał 
niachh' Pi°ny Pszenicy w s ,są srec:nio o około 3 

wyższe niż w g 
stwach, indywidualnych. za;

zbóż wyższe o 2 do 2,5 kwintala z hek 
tara. Spółdzielcy zatem mają w swym 
rozporządzeniu znacznie większą ilość 
zbóż dla swych potrzeb zarówno wsku 
tek' osiągania wyższych plonów jak 
i większego areału zasiewów. Towa- 
rowość gospodarstw spółdzielczych 
jest znacznie wyższa od towarowości 
gospodarstw indywidualnych.

Poważne korzyści mają spółdzielcy 
również z tytułu stosunkowo więk­
szego udziału w powierzchni zasie­
wów roślin przemysłowych: buraka 
cukrowego, rzepaku, lnu itp. Nato­
miast niski udział w zasiewach ziem­
niaka tłumaczy się przede wszystkim 
tym, że mechanizacja w uprawie kul­
tur bardziej pracochłonnych jest jesz­
cze zbyt niska; spółdzielcy poważną 
ilość ziemniaków sadzą na działkach 
przyzagrodowych (prawie 3/i zasiewów 
na działkach przyzagrodowych przy­
pada na ziemniaki). Zbyt niski jest 
też stosunkowo udział roślin pastew­
nych w uprawach spółdzielczych. Roz 
wój hodowli w gospodarstwach zespo 
łowych wymagać będzie znacznego 
zwiększenia już w przyszłym roku 
bazy i zowej, a więc zwiększenia za 
siewów roślin pastewnych i ziemnia­
ków. Gezy wiście, zmniejszy się przy 
tym stosunkowo areał zajęty pod inne 
zboża niż pszenica, ale może to być 
z nadmiarem wyrównane przez wzrost 
plonów zbóż otrzymywanych z 1 hek­
tara. *

Mamy już sporo przodujących spół­
dzielni, które nie tylko rozwinęły ho­
dowlę obok produkcji roślinnej, ale 
osiągnęły wysoką wydajność w dzie­
dzinie hodowli. Spółdzielnie: Kazin 
w pow. bydgoskim, Krzyżanki w pow. 
gostyńskim, Łukaszew w pow. kroto­
szyńskim, Lusówko w pow. poznań­
skim, Jackowice w, pow. łowickim i 
wiele innych uzyskały w ubiegłym 
roku od 3700 do 4600 kg mleka śred­
nio od każdej krowy. Można by przy­
toczyć wiele podobnych przykładów. 
Są również spółdzielnie, otrzymujące 
duże dochody z uprawy warzyw, z 
sadownictwa, pasiek, stawów rybnych
itp.

W projekcie uchwały o zadaniach 
w dziedzinie rolnictwa przewidziana 
jest szeroka i wielostronna pomoc 
państwa dla dalszego rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej. Rzecz jasna, 
że obok pomocy państwa, obok nie­
odłącznej aktywnej pomocy klasy ro­
botniczej — podstawową dźwignią 
przebudowy życia wsi polskiej a za­
razem zasadniczej przebudowy rolnic­
twa jest i będzie rosnąca aktywność 
podstawowych mas chłopów mało- 
i średniorolnych, ich rosnąca świa­
domość polityczna i zaostrzająca się 
walka z wyzyskiem kułackim i z prze­
żytkami ideologii burżuazyjnej. Spół­
dzielczość produkcyjna — to jedyna 
,droga wydobycia milionowych mas 
chłopstwa pracującego z obęcnego po 
ziomu gospodarki zacofanej, mało wy 
dajnej, zbyt zależnej od wydarzeń 
losu, mozolnej — bo posługującej się 
prymitywnymi narzędziami pracy; 
gospodarki o niskiej towarowości, a 
Więc nie dającej społeczeństwu peł­
nego zaspokojenia jego potrzeb i nie 
dającej drobnemu wytwórcy — chło­
pu — perspektywy szybkiego pod­
niesienia jego dobrobytu materialne­
go i kultury. Spółdzielczość produk­
cyjna — to dla całego ludu pracują­
cego, budującego socjalizm, jedyna 
droga całkowitego zniesienia klas an- 
tagonistycznych, usunięcia przedziału 
między wsią i miastem, przebudowy 
rolnictwa na bażie nowoczesnej tech­
niki i w oparciu o rosnący nieustan­
nie poziom sił wytwórczych. Jasną 
więc jest rzeczą, że w rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej zaintereso­
wane jest zarówno chłopstwo pracu­
jące jak i klasa robotnicza — przo­
dująca siła, kierująca budową nowe­
go, socjalistycznego ustroju społecz­
nego. Wynika z tego. że dla rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej w rol­
nictwie nieodzowna jest pomoc całej 
klasy robotniczej i całego społeczeń­
stwa, zainteresowanego w szybszym 
podniesieniu swej stopy życiowej.

W czym powinna wyrażać się ta 
pomoc? Najbardziej właściwa i sku­
teczna jest tu przede wszystkim for­
ma pomocy istniejącym już spółdziel­
niom produkcyjnym. Istniejące spół­
dzielnie produkcyjne i te, które będą 
powstawać z inicjatywy chłopów pra 
cujących potrzebują wszechstronnej 
pomocy: potrzebują one zdolnych or­
ganizatorów, mających doświadczenie 
w kierowaniu pracą produkcyjną 
większego zespołu ludzi, potrzebują 
rachmistrzów, potrzebują ludzi kultu­
ralnych i wykształconych, umiejących 
zorganizować, pobudzić, uaktywnić 
życie społeczne członków spółdzielni, 
potrzebują specjalistów i rzemieślni­
ków różnego typu. Specjalistów rol­
nictwa i hodowli kształci i coraz in­
tensywniej kształcić będzie państwo. 
Nie mamy zbyt wielu doświadczonych 
agronomów i zootechników, ale przy 
właściwym rozstawieniu tych kadr, 
którymi rozporządzamy, przy odpo­
wiednim wykorzystaniu specjalistów 
również w PGR i POM, można za­
bezpieczyć stałą pomoc i opiekę agro­
nomów i zootechników nad gospodar­
ką każdej większej spółdzielni pro­
dukcyjnej. Niezależnie jednak od po­

mocy w kadrach należj? ożywić i roz­
szerzyć ruch łączności między zakła­
dami pracy w mieście i spółdzielnia­
mi produkcyjnymi na wsi. Należy 
ruch ten zorganizować tak, by nie 
sprowadzał się on — jak to się nie­
rzadko dzieje — do nieprzygotowa­
nych wycieczek towarzyskich, lecz 
był ruchem ściśle kierowanym, mają­
cym na celu niesienie spółdzielni 
rzeczywistej pomocy w tych czy in­
nych jej potrzebach. Nie ulega wąt­
pliwości, że tak zorganizowana pomoc 
klasy robotniczej, nauczycielstwa, po­
moc wykwalifikowanych fachowców 
w dziedzinie remontów maszyn, na­
rzędzi, pomoc w dziedzinie zdrowot­
nej, kulturalnej, w dziedzinie pogłę­
bienia wiedzy ogólnej zrzeszonych 
chłopów itp. będzie miała wielkie 
znaczenie dla umocnienia spółdzielni, 
dla okrzepnięcia i rozbudowy jej gos­
podarki, dla rozszerzenia się wpływów 
spółdzielni na niezrzeszonych chłopów 
w gromadzie.

To ostatnie — rola i autorytet spół­
dzielni produkcyjnych w gromadzie

— ma szczególne znaczenie przede 
wszystkim dla dalszego rozwoju sa­
mego ruchu.

Lenin mówił:
„...Chłopi dopiero wtedy uwierzą w 

pożyteczność"Tego czy innego posunięcia, 
kiedy własnym umysłem, dojdą do zro­
zumienia, do uświadomienia sobie lej 
pożyteczności....“
(Lenin t. 23 — 279 — 284, w yd. I rl  ros.)

Zapewniając spółdzielniom produk­
cyjnym należytą i wszechstronną po­
moc przyczynimy się tym samym rów 
nież do wzmocnienia, ich łączności z 
całą gromadą, przyczynimy się do 
wzrostu ich autorytetu, do stopniowe­
go obejmowania przez nie reszty wsi. 
Tylko dobra, wzorowo prowadząca 
swą gospodarkę i aktywna w życiu 
polityczno-społecznym i kulturalnym 
spółdzielnia może promieniować swym 
wpływem na szerokie masy chłopstwa 
pracującego, prowadzić je za sobą, po­
budzać inicjatywę organizatorską w 
innych gromadach. Dlatego też ani 
jedna spółdzielnia produkcyjna nie 
powinna pozostawać bez troskliwej po­
mocy i opieki ze strony partii, klasy 
robotniczej i władzy ludowej.

Wydatnie zwiększyć produkcję artykułów 
konsumcyjnych i polepszyć ich jakość

Towarzysze:
Wiadomo powszechnie, że pomimo 

znacznego, bo prawie dwukrotnego 
wzrostu produkcji artykułów konsum- 
cyjnych w ciągu czterech lat Planu 
6-letniego, produkcja ta nit zaspoka­
ja w dostatecznej mierze rosnących 
potrzeb ludności pracującej.

Wiele artykułów przemysłu kon- 
sumcyjnego produkowanych jest w 
niedostatecznej ilości. Asortyment ar­
tykułów przemysłu konsumcyjnego 
jest bardzo często iódnostainy i nie- 
urozmaicony. Częste i słuszne są skar­
gi ludności na złą jakość, niedosta­
teczną trwałość, niedbałe wykończe­
nie szeregu towarów. Niepodobna 
realizować zadania szybszego podnie­
sienia stopy życiowej ludności bez 
usunięcia tych bolączek, bez wydat­
nego powiększenia ilości artykułów 
przemysłu konsumcyjnego, bez poważ 
nych zmian i ulepszenia asortymentu 
i bez zdecydowanego przełomu w wal 
ce o jakość i trwałość produkowanych 
towarów.

Te zadania zostały postawione w 
projekcie tez ogólnogospodarczych. 
Projekt ten przewiduje, opierając się 
na już osiągniętym poziomie produk­
cji środków wytwórczości, przyśpie­
szenie tempa wzrostu produkcji arty­
kułów konsumcyjnych. W latach 
1954 i 1955 tempo wzrostu grupy A 
i grupy B kształtować się będzie w 
zasadzie na zbliżonym poziomie.

Jednym z głównych zadań jest 
znaczny wzrost ilościowy produkcji

oraz poprawa jakości i rozszerzenie 
asortymentu artykułów spożywczych. 
Przed przemysłem rolno-spożywczi m 
stoją w związku z tym bardzo wiel­
kie zadania, chodzi bowiem nie tylko 
o stopniowe zwiększanie ilośei arty­
kułów przemysłu rolno-spożywczego, 
ale jakże o wzbogacenie asortymen­
tu tych towarów i podniesienie ich 
jakości. W szczególności ważne jest 
osiągnięcie stopniowej, ale zdecydo­
wanej poprawy jakości i gatunków 
pieczywa oraz wędlin.

Dalszym zadaniem jest poprawa ja­
kości produkcji przemysłu włókien­
niczego, odzieżowego i skórzanego, 
równolegle z osiągnięciem dalszego 
ilościowego wzrostu masy tych towa­
rów.

W przemyśle włókienniczym szcze­
gólna uwaga powinna być zwrócona 
na polepszenie jakości tkanin wełnia­
nych, m. in. przez ich lepsze wykoń­
czenie, a także na wzrost produkcji 
tych tkanin, które są specjalnie po­
szukiwane przez konsumentów, w tej 
liczbie również i tkanin wysokopro­
centowych. W tkaninach bewełnia- 
nych należy znacznie rozszerzyć i 
urozmaicić asortyment oraz wzmóc 
produkcję tkanin znajdujących się do­
tąd na rynku w niedostatecznej iloś­
ci, jak np. tkanin pościelowych i bie- 
liźnianych.

W przemyśle odzieżowym należy 
znacznie poprawić jakość i wzbogacić 
asortyment przez zwiększenie ilości 
modeli przystosowanych do potrzeb 
konsumenta. Poważnemu zwiększeniu 
powinna ulec sieć punktów szycia 
odzieży na miarę.

W przemyśle obuwniczym obok iloś 
ciowego wzrostu * produkcji należy 
zwrócić szczególną uwagę na trwałość 
obuwia, na jego wykończenie i osiąg­
nąć znaczny wzrost sieci punktów 
usługowych, wykonujących obuwie na 
indywidualne zamówenie, w tej liczbie 
również i obuwie wysokiej jakości wy 
konywane w rzemieślniczych spółdziel 
niach pracy — przy zniżeniu cen tego 
obuwia.

V/ produkcji wyrobów metalowych 
powszechnego użytku musi być do­
konany przełom^ gdyż jak wiadomo, 
na tym odcinku szczególnie dawały 
się odczuć braki w zaspokajaniu po­
trzeb ludności. W związku z tym na 
odcinku wyrobów metalowych musi 
nastąpić szybka i radykalna popra­
wa, zmierzająca do znacznie lepsze­
go zaspokojenia potrzeb ludności 
miast i wsi. Chodzi tu o zwiększenie 
produkcji narzędzi gospodarskich, 
gwoździ budowlanych, naczyń żeliw­
nych emaliowanych, naczyń blasza­
nych emaliowanych, naczyń ocynko­

wanych, naczyń aluminiowych, wia­
der itd. Chodzi o poważny wzrost pro 
dukcji artykułów elektrotechnicz­
nych, jak: sznury, wyłączniki, wtycz­
ki litd. Jednocześnie poważnie po­
winna wzrosnąć produkcja rowerów 
i motocykli, maszyn do szycia, zme­
chanizowanego sprzętu gospodarstwa 
domowego, jak: odkurzacze, froterki.

lodówki elektryczne, pralki elektrycz 
ne itd.

Musimy sobie postawić jako za- 
- danie jak najszybsze osiągnięcie 

własnej masowej produkcji zegarków 
ręcznych i aparatów fotograficznych.

Jest rzeczą jasną, że aby osiągnąć 
te poważne zadania nie wystarczą 
zakłady, które dotychczas zajmują 
sie produkcją tego typu artykułów. 
Dlatego Ministerstwo Przemysłu Ma­
szynowego i Ministerstwo Hutnictwa 
winny śmiało wykorzystywać wolne 
moce produkcyjne, a w razie potrze­
by i przestawić pewną część mocy 
produkcyjnych dla potrzeb przemy­
słu artykułów konsumcyjnych.

Pilnym zadaniem jest podniesienie 
ilości, wzbogacenie asortymentu i po­
prawienie jakości produkcji mebli, 
posiadającej w naszym kraju piękne, 
lecz niestety, w ostatnich latach za­
niedbane tradycje.

Ważnym zadaniem jest osiągnięcie 
radykalnego przełomu w produkcji 
artykułów masowego użytku w prze­
myśle szklarskim jak szklanki, pod­
stawki, cylindry do lamp, słoje itd.

Wielką rolę w dziedzinie zaspoko; 
jenia rosnących potrzeb ludności wi­
nien odegrać państwowy przemysł te­
renowy i spółdzielczość pracy, które 
nie wykorzystują w dostatecznej mie 
rze miejscowych surowców, a także 
odpadków przemysłu wielkiego. Nie­
zależnie od tego należy polepszyć 
zaopatrzenie państwowego przemysłu 
terenowego i spółdzielczości pracy w 
surowce rozdzielane centralnie, jak 
również polepszyć zaopatrzenie ma­
teriałowe rzemiosła indywidualnego.

Wzrost. zaopatrzenia konsumentów 
indywidualnych w artykuły masowe­
go spożycia może być osiągnięty nie 
tylko w drodze wzrostu produKcji, 
aie również poprzez bardziej prawi­
dłowy rozdział masy towarowej i kon 
sekwentne ograniczanie i likwidowa­
nie przerostów w zapotrzebowaniu 
tak zwanych konsumentów zbioro­
wych, m. in. wszelakiego rodzaju 
biur i instytucji. Pewną rolę w po­
prawie zaopatrzenia w artykuły ma­
sowego spożycia winien także ode­
grać, w miarę możliwości, handel za­
graniczny poprzez odpowiednie zwięk 
szenie importu.

Aby osiągnąć poprawę jakości ar­
tykułów szerokiego spożycia należy 
w zakładach przemysłowych wzmoc­
nić międzyoperacyjną i końcową kon 
trolę techniczną oraz zwiększyć sieć 
przyzakładowych laboratoriów i za­
opatrzyć je w odpowiednią aparatu­
rę i sprzęt.

Poprawa zaopatrzenia w artykuły 
szerokiego spożycia zostanie osiągnie 
ta w pełnej mierze tylko wtedy, kiedy 
będzie położony kres stanowi, przy 
którym szereg zakładów przemysło­
wych wytwarza artykuły przemysło­
we w oderwaniu od potrzeb konsu­
menta, ^organizacje handlowe nie 
analizują zapotrzebowania ludności i 
nie wywierają dostatecznego wpły­
wu na przemysł w kierunku zwięk­
szenia produkcji, wzbogacenia asorty 
mentu, polepszenia jakości, uwzględ­
nienia zapotrzebowań i upodobań 
konsumenta. Żle jest, kiedy organi­
zacje handlowe zachowują się pa­
sywnie i godzą się ze złą pracą prze­
mysłu.' Z tym niedopuszczalnym sta­
nem rzeczy trzeba skończyć jak naj­
prędzej.

Zadania podniesienia stopy życio­
wej ludności i przewidywany wzrost 
obrotu handlowego nakładają wielkie 
obowiązki na nasze organizacje hand­
lowe. Chodzi nie tylko o rozszerze­
nie sieci punktów handlu i zwięk­
szenie liczby zakładów żywienia zbio 
rowego, ale o znaczne zwiększenie 
sprawności uspołecznionego handlu, o 
lepsze przystosowanie rozdzielników 
towarowych i asortymentów do po­
trzeb ludności, do lokalnych warun­
ków, o bardziej elastyczną politykę 
handlową, o pełniejsze wykorzysta­
nie zdecentralizowanych źródeł za­
opatrzenia, o zaostrzenie walki z biu 
rokratyzmem, o ulepszenie obsługi w 
sklepach 1 bezwzględną walkę z 
wszelkimi objawami nieżyczliwego, 
nieuprzejmego traktowania klienta.

Chodzi także o lepsze zaopatrzenie
sklepów, składów, magazynów w no­
woczesny sprzęt i środki transporto­
we.

Stoją przed nami poważne zadania

w zakresie rozwoju przemysłu aity- wątpliwości, że przy koncentracji wy 
kułów konsumcyjnych i usprawnię- siłków zadania te będą pomyślnie wy 
ma obrotu towarowego. Nie, ulega konane.

Zagadnienie dochodu narodowego 
i inwesfycii

Aby szybciej podnieść stopę życio­
wą mas pracujących konieczne jest 
odpowiednie przesunięcie środków 
materialnych i poważne zwiększenie 
nakładów inwestycyjnych, przezna­
czonych na rozwój rolnictwa, na 
wzmocnienie jego zdolności wytwór­
czych oraz na rozwój przemysłu arty 
kułów konsumcyjnych, budownictwa 
mieszkaniowego i kulturalnego jak 
również na rozbudowę urządzeń kul­
turalnych i socjalnych.
.Skąd nasze państwo ludowe czerpa 

to środki na rozbudowy, gospodarki na 
rodowej, na wydźwignięcie kraju i 
zacofania gospodarczego i kulturalne 
go, jakie pozostawił w spuściźnie po 
sobie ustrój obszarniczo -kapitalisty­
czny, skąd czerpipmy środki na roz­
wój sił wytwórczych Polski, na budo 
wnictwo socjalistyczne?

Jednym z tych źródeł jest brater­
ska, zawsze serdeczna i bezinteresow­
na pomoc pierwszego pań^wa ro­
botniczo - chłopskiego — Związku Ra 
dzieckiego. Bez tej pomocy ciężko 
byłoby nam — zwłaszcza w pierw­
szych latach powojennych — stanąć 
na nogi po spustoszeniach, jakie po­
czynił w naszym kraju okupant hi­
tlerowski. Nie bacząc na własne cię 
żary i trudności, Związek Radziecki 
pośpieszył nam z pomocą jeszcze w 
czasie trwania działań wojennych. 
Dzięki tej pomocy Wojsko Polskie 
mogło uczestniczyć, w wyzwoleniu zie 
mi polskiej, zaś władza ludowa -już 
od pierwszego momentu wyzwolenia 
— od 22 lipca 1944 roku — mogła 
przystąpić do organizowania nowych 
warunków' życia narodu w Polsce Lu 
dowej. Dzięki szczodrej i wszech­
stronnej pomocy Związku Radziec­
kiego .naród nasz uniknął klęski gło 
du w latach 1945—1946, kiedy tyle 
miast i fabryk leżało jeszcze w gru­
zach, rolnictwo zaś ledwie zaczyna­
ło się dźwigać z .ruiny i dewastacji. Z 
pomocą ludzi radzieckich i pierw­
szych kredytów udzielonych nam 
przez Rząd ZSRR, odbudowaliśmy 
zniszczone mosty, koleje, transport, 
elektrownie, miasta, stolicę kraju — 
Warszawę. Korzystamy i dziś 2 
wszechstronnej pomocy kredytowej, 
gospodarczej i kulturalnej ZSRR, z 
doświadczenia, z osiągnięć technicz­
nych, ze szkół, z fachowych rad naj­
lepszych specjalistów radzieckich — 
w naszym planowym- budownictwie, 
w wielkim historycznym zadaniu u- 
przemysłowienia Polski i przebudo­
wania jej gospodarki w oparciu o 
najnowocześniejszą \technikę.

Podstawowym źródłem, z którego 
czerpiemy środki r.a rozbudowę i u- 
mocnienie naszej gospodarki narodo 
wej jest nasz dochóij narodowy. Trzy 
czwarte naszego dochodu narodowe­
go idzie na spożycie ludności pracu­
jącej w formie płac oraz wydatków 
na potrzeby publiczne: socjalne, 
zdrowotne, oświatowe, kulturalne, 
obronne itp. Reszta — około jednej 
czwartej — stanowi akumulację, ktJ 
rą przeznacza się na cele inwestycyj­
ne oraz na przyrost środków obroto­
wych, rezerw itp., a więc na cele 
dalszej rozbudowy całej naszej go­
spodarki narodowej.

Jeśli przyjąć za 100 sumę globalną 
dochodu narodowego w każdym ro­
ku, poczynając od roku 1950 — to u- 
dział akumulacji w dochodzie narodo 
wym kształtował się odpowiednio:

W latach 1950, 51, 52 i 53: 27,2
proc., 28,1 proc., 26,9 proc., 25,1 proc., 
na lata zaś 1954 i 1955 planuje się: 
21,2 proc. j 19,8 proc.

Z powyższych danych widać wyraź 
nie, że wzrost udziału akumulacji o- 
raz nakładów inwestycyjnych byl 
dość silny w pierwszych 2 latach Pla 
nu Sześcioletniego i obniżył się w 
następnych 2 .latach ,tj. w 19512 i 
1953 r.

W tezach przedstawionych Plenum 
KC zawarta jest nader ważna dla na­
szej polityki gospodarczej w najbliż­
szych 2 latach propozycja obniżenia 
udziału akumulacji w dochodzie naro. 
dowym o około 5 punktów w stosun­
ku do globalnej sumy dochodu naro­
dowego, w stosunku zaś do r. 1951, 
kiedy to poziom udziału akumulacji 
i inwestycji w dochodzie narodowym 
był najwyższy — obniżenie udziału 
akumulacji przekroczy nawet 8 pun­
któw. Oznaczać to będzie — jeśli cho­
dzi o absolutne sumy nakładów inwe­
stycyjnych — utrzymanie tych sum 
mniej więcej na obecnym poziomie, 
ponieważ nasz dochód narodowy bę­
dzie oczywiście nadal wzrastał.

_ W ciągu 4 lat realizacji Planu Sześ­
cioletniego dochód narodowy zwię­
kszał się wraz ze wzrostem produk­
cji, od którego jest on jak najściślej 
zależny i uwarunkowany. »Ogólny po­
ziom wzrostu dochodu narodowego w 
latach 1950 — 1953 szacowany jest 
na 61 proc. w stosunku do dochodu 
narodowego osiągniętego w 1949 r. 
Jest to miernik wskazujący w jakim 
stopniu polepszyły się u nas ogólne 
warunki życia, zarówno materialne 
jak zdrowotne, socjalne i kulturalne, 
w skali całego państwa — w wyniku 
dotychczasowych osiągnięć Planu' 
Sześcioletniego. Przeciętny roczny 
wzrost dochodu narodowego o 12,6 
proc. jest wzrostem bardzo wysokim, 
osiągalnym tylko w warunkach wła­
dzy ludowej i budownictwa socjali­
stycznego.

Żaden, nawet najbardziej rozwinię­
ty kraj kapitalistyczny nigdy nie osią­
gał takiego tempa wzrostu docho­
du narodowego. Poza tym znaczną 
część dochodu narodowego w krajach 
kapitalistycznych zagrabia dla siebie 
stosunkowo szczupła warstwa elemen­
tów pasożytniczych, podczas gdy w

krajach budujących socjalizm wzrost 
dochodu narodowego służy rozwojowi 
sił wytwórczych narodu i podnoszeniu 
warunków dobrobytu społecznego i 
indywidualnego mas pracujących.

. Jednakże tempo wzrostu dochodu 
narodowego było niższe od przewidy­
wanego w Planie 6-letnim dia danego 
okresu. Przyczyną niższego tempa 
wzrostu dochodu narodowego byl 
znacznie słabszy od planowanego 
wzrost produkcji rolnictwa, który to 
wzrost w ciągu 4 lat osiągnął po­
ziom zaledwie o 9 proc. wyższy niż 

. w roku 1949, wówczas gdy Plan 6- 
letni zakładał, że produkcja rolnictwa 

' wzrośnie w tym czasie o około 30 — 
35 proc. Nadmierne pozostawanie w 
tyle rozwoju rolnictwa musiało się 
odbić również na niewykonaniu w 
pełni zadań w dziedzinie poprawy do­
chodów otrzymywanych indywidual­
nie przez pracowników w formie plac 
i? przez chłopów w formie wzrostu 
przychodowości ich gospodarstw. Nie­
dostatecznie więc wzrastały dochody 
ludności pracującej zarówno w mieś­
cie jak i na wsi, przy czym w wa­
runkach wymiany towarowei pomię­
dzy wsią i miastem istnieją — jak 
wiadomo — możliwości zwiększeir.a 
w pewnych granicach dochodów wsi 
kosztem ludności miejskiej, poprzez 
wzrost cen na produkty rolne w ob­
rocie wolnorynkowym. Że taki proces 

^istotnie ma miejsce, świadczy fakt, że 
mimo wzrostu produkcji rolnej glo­
balnie tylko o 9 proc. w porównaniu 
z rokiem 1949, dochody realne ludnoś­
ci wiejskiej obliczone średnio na gło­
wę ludności utrzymującej się z rolni­
ctwa wzrosły w tym czasie o około 20 
proc. — podczas gdy realne dochody 
ludności utrzymującej się z pracy 
poza rolnictwem, obliczone również 
średnio na głowę ludności wzrosły w 
tym samym okresie 4 lat o około 15 
proc. Na podniesienie ogólnej prze­
ciętnej dochodów ludności; utrzymu­
jącej się z pracy poza rolnictwem, 
wpływa poważny wzrost liczby zatru­
dnionych zwłaszcza w przemyśle, bu­
downictwie, transporcie i innych ga­
łęziach pracy. Wzrost dochodów re­
alnych ludności pracującej, obliczany 
średnio na osobę, jest, oczywiście, na­
der nierównomierny w różnych gru­
pach zawodowych, są więc i takie 
grupy pracujących, których płace re­
alne nie wzrosły. Poważniej wzrosły 
płace realne robotników przemysło­
wych, zwłaszcza bardziej wykwalifi­
kowanych, zaś słabiej — pozostałych 
grup pracowników w zawodach poza­
rolniczych.

Jeżeli chodzi o wieś, nie bez znacze­
nia jest poważny odpływ ludności, 
zwłaszcza młodzieży, ze wsi do mia­
sta. Przeciętna liczba zatrudnionych, 
przypadająca na jedną rodzinę w rol­
nictwie, zmalała, podczas gdy prze­
ciętna zatrudnienia przypadająca na 
jedną rodziną w zawodach poza rol­
nictwem wzrosła. Gdyby ten proces 
trwał nadal w takim samym stopniu 
to musiałoby to wpłynąć na zahamo­
wanie wzrostu produkcji w rolnic­
twie wskutek braku rąk do pracy. 
Zachodzi zatem konieczność zastoso­
wania odpowiednich środków w celu 
ograniczenia tego odpływu ze wsi do 
miast. Jednym z tych środków jest 
pewne ograniczenie tempa wzrostu 
inwestycji w przemyśle i zwiększenia 
inwestycji w rolnictwie.

Równoczesne zastosowanie obu tych 
decyzji w polityce inwestycyjnej w 
latach najbliższych jest konieczne. 
Wzrost ogólnego poziomu inwestycji 
przemysłowych łączy się nieodzownie 
ze wzrostem zapotrzebowania siły ro­
boczej dla budownictwa przemysło­
wego oraz ze wzrostem zapotrzebo­
wania tego budownictwa na materia­
ły budowlane. Aby więc zahamować 
odpływ siły roboczej z rolnictwa do 
przemysłu i wzmóc zaopatrzenie wsi 
w materiały budowlane należy zmniej 
szyć budownictwo przemysłowe. Z 
drugiej strony, aby wzmóc pomoc 
produkcyjną dla rolnictwa i urucho­
mić odpowiednie bodźce ekonomiczne, 
sprzyjające podniesieniu produkcji 
rolniczej, należy wzmóc nakłady in­
westycyjne państwa na rolnictwo.

Trzeba stwierdzić wyraźnie, że w 
dziedzinie inwestycyjnej i zaopatrze­
niowej, jeśli chodzi o rolnictwo, za­
równo ze strony organów centralnych 
jak i ze strony ogniw terenowych 
istniały w praktyce ostatnich lat po­
ważne zaniedbania i błędy. Tezy do­
tyczące rolnictwa zawierają szczegó­
łowe wytyczne również w zakresie 
zwiększenia nakładów inwestycyj­
nych, zmierzające do usunięcia tych 
zaniedbań. Jakkolwiek bowiem pań­
stwowe nakłady inwestycyjne na roz­
wój rolnictwa wzrosły w trakcie re­
alizacji Planu 6-letniego, tj. w porów 
naniu z rokiem 1949 dwukrotnie, to 
jednak dalsze zwiększenie poziomu 
tych nakładów jest warunkiem szyb­
szego podniesienia produkcji rolnic­
twa, bez czego nie można podnieść 
poziomu stopy życiowej mas pracu­
jących w mieście i na wsi.

Aby przyśpieszyć podniesienie sto­
py życiowej mas pracujących, musi­
my równolegle z wysiłkami w kierun­
ku zwiększenia produkcji artykułów 
rolnych i masowego użytku obniżyć 
udział akumulacji w podziale docho­
du narodowego — co za tym idzie — 
zwiększyć udział tej części dochodu 
narodowego, która przeznaczona jest 
na spożycie. Chcemy to uczynić przez 
utrzymanie inwestycji ogólnych w cią 
gu najbliższych 2 lat na tym samym 
poziomie.

(Dokończenie na sir. 4)



ar*. 26S mmMXfiß WXßnßßZ ä ............. . -

Referat towarzysza Bolesława Bieruta
(Dokończenie ze sir. 3)

Ogólna suma inwestycji państwo­
wych w roku bieżącym wzrosła o 135 
proc. w porównaniu z r. 1949. Wska­
zuje to na rozmiary wysiłku wkła­
danego w rozbudowę naszej gospo­
darki narodowej w ciągu ostatnich 
4 lat. Decyzja utrzymania inwestycji 
w następnych 2 latach w zasadzie na 
tym poziomie oznacza, że uzyskamy 
w ten sposób dodatkową rezerwę dla 
zwiększenia rozmiarów spożycia. Od­
będzie się to, oczywiście, kosztem 
ograniczenia lub wstrzymania budow­
nictwa na niektórych odcinkach dłu- 
gafalowo planowanej rozbudowy gos­
podarczej. Jednak założone w Planie 
6-letnim podstawowe zadania w dzie­
dzinie inwestycji, w szczególności w 
dziedzinie dalszej rozbudowy ciężkie­
go przemysłu, będą jako niezbędne 
kontynuowane w niesłabnącym tem­
pie.

W ogólnych ramach globalnych na­
kładów inwestycyjnych utrzymanych 
na poziomie roku bieżącego zostaną 
dokonane niezbędne przesunięcia w 
dotychczasowej strukturze inwestycji.

Zmiany proponowana w następnych 
dwóch latach w strukturze inwestycji 
przedstawiają się następująco! ,

Nakłady inwestycyjne na rolnrctwo 
i leśnictwo wzrosną w 1955 r-. w sto­
sunku do 1953 o 45 proc., na rozwój 
przemysłu artykułów konsumcyjnych 
— o 38 proc., na budownictwo miesz­
kaniowe i gospodarkę komunalną — 
o 26 proc., na budownictwo urządzeń 
socjalnych i kulturalnych — o 34 proc.

Oznacza to przesunięcie w struktu 
rze nakładów inwestycyjnych na ko­
rzyść rolnictwa i leśnictwa, przemy­
słu artykułów konsumcyjnych, bu­
downictwa mieszkaniowego i komu­
nalnego oraz budownictwa urządzeń 
socjalnych i kulturalnych, przy czym 
udział procentowy nakładów na te 
działy w ogólnych wydatkach inwesty 
cyjnych znacznie zwiększy się. Sta­
nie się to możliwe dzięki pewnemu 
zmniejszeniu nakładów na rozwój 
przemysłu środków wytwórczości, 
komunikacji i łączności oraz pew­
nym ograniczeniom w innych dzia­
łach, zwłaszcza w budownictwie admi 
nistracyjnym. Nakłady na przemysł 
środków wytwórczości będą stano­
wić w stosunku do ogólnych wydat­
ków inwestycyjnych 40,4 proc. w 1955 
roku w stosunku do 46,7 proc. w 1953 
roku.

Uwzględniając osiągnięty poziom 
rozwoju przemysłu ciężkiego, ja‘k 
również planowaną obniżkę kosztów 
budownictwa w ciągu 2 lat co naj­
mniej o 7 proc., stwierdzić należy, że 
planowany poziom nakładów na prze 
mysi ciężki odpowiada podstawo­
wym potrzebom dla osiągnięcia za­
łożeń Planu 6-letniego w tej dziedzi 
nie gospodarki narodowej i zabezpie 
cza dalszjrjej rozwój. W ten sposób, 
jak wynika z przytoczonej analizy u- 
trzymujemy generalną linię indu­
strializacji kraju, przyspieszając jed 
nocześnie wydatnie budownictwo w 
zakresie tych dziedzin gospodarki na 
rodowej, które bezpośrednio obsługu 
ją potrzeby ludności.

Przytoczona analiza charakteryzu­
je zasadniczy kierunek naszej poli­
tyki gospodarczej. Rozbija ona do­
szczętnie wszystkie fałsze i spekula­
cje propagandy imperialistycznej na 
temat zmiany zasadniczego kierunku 
rozwoju gospodarczego krajów obo­
zu socjalistycznego. Co się bowiem 
kryje za tym szumem wrogiej pro­
pagandy? Kryje się za nim niepokój, 
że nowe rozstawienie sił i środków, 
które obóz socjalizmu realizuje, jest 
wyrazem rosnącej jego mocy i zwy­
cięskiego rozwoju.

Udział rolnictwa w ogólnych nakła 
dach inwestycyjnych państwa jest o 
wiele niższy, niż udział przemysłu, co 
jest zrozumiałe, ponieważ: 1) prze­
mysł jest niemal w całości (ponad 99 
proc.) własnością społeczną i — co za 
tym idzie — państwo jest jedynym 
inwestorem w przemyśle; 2) wartość

majątku trwałego w przemyśle, jest 
o wiele większa niż w rolnictwie, o 
czym należy pamiętać przy wszelkich 
porównaniach liczbowych i po 3) za 
danie uprzemysłowienia kraju, tzn. 
rozbudowy przemysłu ciężkiego i ma 
szynowego jako podstawy postępu te 
chnicznego w całej gospodarce narodo 
wej, musi w’ Polsce górować w ca­
łokształcie nakładów inwestycyjnych 
państwa. Aby zaopatrywać rolnictwo 
w nawozy mineralne, środki chemi­
czne, w proste narzędzia pracy i pod 
stawowe maszyny rolnicze, których 
w gospodarstwach chłopskich jest za 
mało, aby dostarczać wielkim gospo­
darstwom państwowym, spółdziel­
niom produkcyjnym i państwowym 
ośrodkom maszynowym nowoczesny 
sprzęt techniczny — winien być od­
powiednio rozbudowany i zrekonstru­
owany również,, przemysł, -zaspokaja 
jący potrzeby produkcyjne rolnict­
wa — a więc przemysł chemiczny, ma 
szynowy, energetyczny (elektryfika­
cja wsi) itp. Oczywiście rolnictwo, 
tak jak i wszystkie działy gospodar­
ki narodowej zainteresowane jest w 
rozwoju hutnictwa, kopalnictwa wę 
gla, rud żelaza, ropy naftowej itp., 
słowem — zainteresowane jest w roz 
budowie sił wytwórczych całego kra­
ju, "co jest warunkiem rozwoju sił 
wytwórczych w samym rolnictwie, 
podstawowym i wstępnym warun­
kiem jego rekonstrukcji i przebudo­
wy w oparciu o wyższą bazę techni­
czną.

Polska Ludowa ma już poważne o- 
siągnięcia w rozbudowie przemysłu, 
bezpośrednio obsługującego rolnict­
wo. Fabryka traktorów „Ursus“ da 
je już od paru lat seryjną produkcję 
traktorów i zostanie rozbudowana 
dla produkcji nowego typu ciągnika 
o wyższych walorach technicznych. 
Ogólna liczba traktorów (w przeliczę 
niu na traktory o mocy 15 KM) wy­
nosi obecnie w rolnictwie prawie 45 
tysięcy i winna w końcu 1955 roku 
wzrosnąć do 58 tysięcy. W budowie 
znajduje się nowa wielka Fabryka 
Maszyn Żniwnych w Starołęce pod 
Poznaniem. Daje ona już produkcję 
snopowiązałek, a będzie produkowa 
ła kombajny zbożowe. Już w roku 
1954 da pierwszą własną produkcję 
kombajnów samobieżnych na silni­
kach „Star“ Fabryka Maszyn Żniw­
nych w Płocku. Buduje się wielka 
Fabryka Nawozów Sztucznych w Kę 
dzierzynie, w rekonstrukcji znajdują 
się wielkie Zakłady Azotowe w Tar­
nowie. Zakłada się wzrost zaopatrze­
nia rolnictwa w nawozy sztuczne w 
ciągu najbliższych 2 lat o oko­
ło 35 proc. i zmianę w me­
todach ich produkcji w celu 
podniesienia skuteczności ich wpły­
wu na urodzajność roślin. Nastąpi po 
ważny wzrost produkcji najbardziej 
pożądanych typów maszyn i narzędzi 
rolniczych oraz części zamiennych, 
co powinno znacznie przyczynić się 
do zwiększenia mechanizacji prac 
rolnych. ‘ "

W dziedzinie przemysłu artykułów 
masowego użytku znajduje się w bu 
dowie i rozbudowie również wiele 
poważnych obiektów, jak: kombina 
ty przemysłu bawełnianego w Zam 
browie i Fastach, przędzalnia średnio 
przędna 'w Andrychowie, Fabryka 
Celulozy i Włókna Sztucznego w Je­
leniej Górze, szereg fabryk papieru, 
zakłady przemysłu tłuszczowego, sze 
reg chłodni przemysłowych, elewato 
rów, mechanicznych piekarń, zakła­
dów przemysłu mięsnego i mleczar­
skiego itd. Poważnie rozszerzy się 
budownictwo mieszkaniowe w wielu 
miastach, a zwłaszcza w Warszawie i 
na Śląsku. Wszystko to nakłada na 
inwestorów i przedsiębiorstwa budo 
wlane oraz na ich załogi, na organiza 
cje partyjne i związki zawodowe po 
ważne zadania. Musimy nauczyć się 
walczyć o realizację tych inwestycji 
z taką samą wytrwałością i zapałem, 
jak walczyliśmy i będziemy walczyć 
o inwestycje w przemyśle ciężkim.

Na czym polega istota sojuszu 
robotniczo-chłopskiego

Towarzysze! W projekcie tez rolni 
czych mówi się o niedocenianiu wagi 
indywidualnej gospodarki chłopskiej 
przez niektóre ogniwa aktywu partyj 
nego, nie wyłączając również i akty­
wu centralnych organów partyjnych 
i państwowych.

Przyczyny tego niedociągnięcia nie 
sprowadzają się oczywiście tylko do 
przeoczeń w dziedzinie ekonomicznej, 
lecz mają swe źródło polityczno-ideo- 
logiczne.

Zadania partii zarówno w kierowa­
niu walką klasową na wsi, jak i też 
w dziedzinie podniesienia rolnictwa 
łączą się jak najściślej z podstawo­
wym zagadnieniem właściwego usta­
wienia stosunków wzajemnych między 
miastem i wsią. Stosunki te określa 
zasada trwałego, nierozerwalnego so­
juszu klasy robotniczej z podstawowy 
mi masami pracującego chłopstwa pod 
kierownictwem klasy robotniczej — 
w oparciu o biedotę wiejską i przy 
izolacji politycznej kułactwa. Jest to 
naczelna, programowa zasada naszej 
partii w okresie budownictwa socjali 
stycznego.

Sojusz robotniczo-chłopski był głów 
ną polityczną ostoją naszej rewolu­
cji społecznej, rękojmią wszystkich 
naszych przeobrażeń ustrojowych i 
jest dziś fundamentem naszej władzy 
ludowej. Bez umacniania i przestrze­
gania sojuszu z mało- i średniorol­
nym chłopstwem nie byłoby możliwe 
w naszych warunkach zbudowanie 
socjalizmu. Czy zawsze o tych podsta­
wowych zasadach pamiętają nasi ak­
tywiści i działacze partyjni, państwo­
wi i gospodarczy w swej praktycznej 
pracy, w konkretnych sprawach i sto­
sunkach ze wsią? Niestety, nie zaw- 

. c o  pamiętają, a  zapominanie o tych

zasadach przynosi niewątpliwie poważ 
ną, choć nie zawsze natychmiast do­
strzegalną, szkodę partii i sprawie.

Poważnym błędem, wynikającym z 
niezrozumienia istoty sojuszu robot­
niczo-chłopskiego jest jednostronne 
ustosunkowanie się do chłopa: trakto­
wanie go wyłącznie jako dostawcy 
czy sprzedawcy produktów rolnych i 
niedocenianie jego roli jako wytwór­
cy tych produktów. Jest to wybitnie 
antymarksistowskie podejście, już z 
samego założenia jaskrawo sprzecz­
ne z ideą sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. Marksistowsko-leninowska za­
sada sojuszu między klasą robotnicza 
i podstawowymi masami chłopstwa 
(z wyłączeniem kułactwa) wynika z 
faktu, że chłopstwo jest klasą pracu­
jącą, klasą drobnych wytwórców, nie 
wyzyskujących cudzej pracy — lecz 
na odwrót, klasą w ustroju kapitali- 
styczno-obszarniczym również, choć 
w innych formach, wyzyskiwaną jak 
proletariat i wspólnie z nim zaintere­
sowaną w obaleniu władzy kapitali­
stycznej. Oczywiście, chłop jako drob­
ny wytwórca towarowy jest właści­
cielem zarówno swoich narzędzi pra­
cy, jak i wytworzonych przez siebie 
produktów, może nimi „rozporządzać“, 
podczas gdy robotnik pod władzą ka­
pitału niczym nie może rozporządzać 
i nic nie ma do sprzedania prócz 
własnej siły roboczej. Na tym, oczy­
wiście, polega klasowa i ekonomiczna 
odrębność robotników i chłopów, ale 
przecież nie ona decyduje o ich so­
juszu, o ich spójni — ani w okresie 
wralki z wyzyskiem kapitalistyczno- 
obszarniczym, ani w okresie walki o 
obalenie władzy burżuazji, ani — tym 
bardziej — w okresie po zdobyciu w d a 
dzy przez lud, to jest przez robotni­

ków i chłopów. O sojuszu decydują 
wspólne interesy tych klas, jako klas 
pracujących, wspólnie zainteresowa­
nych w wyzwoleniu się z ucisku klas 
pasożytniczych, w zbudowaniu nowe­
go ustroju społecznego.

Przy kapitalizmie zarówno robotni­
cy jak i chłopi są wyzyskiwani przez 
ustrój burżuazyjny jako wytwórcy 
(z wyjątkiem kułaków, którzy sami 
żyją z wyzysku cudzej pracy). Z 
wspólnej walki z wyzyskiem kapita­
łu i jego tyranią wyrosła rewolucyj­
na siła i treść sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Z dążenia do utrwalenia 
władzy ludowej, do przebudowy życia 
społecznego w duchu najżywotniej­
szych potrzeb i interesów mas pracu­
jących wyrasta siła sojuszu robotni­
czo-chłopskiego w nowych warunkach 
budownictwa socjalistycznego.

Głównym obciążeniem części na­
szego aktywu w realizacji sojuszu ro­
botniczo -  chłopskiego są nieprzezwy 
ciężone, niewyrugowane do końca 
resztki wpływów luksemburgizmu, 
socjaldemokratyzmu w stosunku do 
chłopstwa. Tu i ówdzie wychodzi na 
jaw niedostateczne widzenie i rozu­
mienie tkwiących w chłopstwie sił 
rewolucyjnych i zbieżności intere­
sów chłopskich i robotniczych w spra 
wach podstawowych, w sprawie umoc 
nienia władzy ludowej, w sprawie 
dalszego rugowania wyzysku kułac­
kiego i zależności od kułaka, w spra­
w ę  dalszego wzrostu dobrobytu i kul 
tury chłopów pracujących poprzez 
wzrost ich produkcji rolniczej, w 
sprawie przestawienia drobnotowaro- 
wej gospodarki chłopskiej na tory 
gospodarki socjalistycznej.

Kto nie widzi całokształtu tej istot 
nej wspólności interesów, stanowią­
cej podwalinę sojuszu robotniczo - 
chłopskiego, ten łatwo wpada w jed-. 
nostronne, ograniczone, a więc spa­
czone zrozumienie zasad realizacji so

jusźu robotniczo - chłopskiego, gotów 
jest wtedy widzieć w chłopie tylko 
sprzedawcę produktów rolnych, a nie 
sojusznika klasy robotniczej, a więc 
gubi to, co stanowi sedno sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. 

Przypomnijmy słowa Lenina:
„Aby rozwiązać drugą, najtrud­

niejszą część zadania (Lenin mówi 
tu o budownictwie socjalistycznym 
na wsi), proletariat, który odniósł 
zwycięstwo nad burżuazją, winien 
nieugięcie urzeczywistniać nastę­
pującą podstawową linię swej po­
lityki. w stosunku do chłopstwa: 
proletariat winien odróżniać, od­
graniczać chłopa pracującego od 
chłopa — posiadacza — chłopa — 
pracownika od chłopa — handla­
rza — chłopa, żyjącego z pracy rąk 
swoich, od chłopa — spekulanta.

W tym rozgraniczeniu tkwi cała 
istota socjalizmu".

(Lenin. D zieła W ybrane t . I I  s tr .  619, — 
w yd. * i .  1949).

Główną naszą słabością jest nie­
dostateczna umiejętność zróżnicowa­
nia chłopstwa w codziennej realizacji 
sojuszu robotniczo -  chłopskiego, ' a 
w szczególności niedostateczna umie­
jętność oparcia się o biedotę chłop­
ską i uruchomienia tkwiących w niej 
sił do walki o gospodarczą i politycz 
ną izolację kułactwa, o praktyczne i 
konkretne rugowanie wyzysku ku­
łackiego, o zdecydowane odrywanie 
średniaka od kułaka, o namacalne 
wykazanie chłopom mało- i średnio­
rolnym wszystkich gospodarczych ko­
rzyści płynących dla nich z ustroju 
demokracji ludowej, z regulującej ro 
li państwa ludowego, które bierze w  
obronę trwale i najistotniejsze inte­
resy chłopów pracujących w odróż­
nieniu od złudnych korzyści, jakie 
obiecuje im w sposób oszukańczy 
propaganda burżuazyjna i kułak, ja­
ko jej szermierz.

Pogłębiajmy spójnię gospodarczą między 
miastem i wsią

Słabości naszej pracy politycznej 
na wsi ujawniły się szczególnie do­
bitnie w prowadzonej obecnie akcji 
skupu zboża, która ma tak doniosłe 
znaczenie dla Całej naszej gospodar­
ki. Aby wygrać w pełni tę akcję mu­
simy rozgromić rozsiewane przez ku­
łactwo oszustwo na temat kurczenia 
czy likwidacji regulującej roli pań­
stwa w obrotach między miastem a 
wsią, jak również złudzenia co do 
dobroczynnych rzekomo skutków, 
które by z tego miały dla chłopów 
wyniknąć.

Chodzi o to, aby każdy chłop ma­
łorolny i średniorolny zrozumiał, że 
najżywotniej odpowiada jego intere­
som całokształt polityki ekonomicznej 
państwa ludowego w stosunku do 
chłopskiej gospodarki, pmityki pogłę 
biania spójni gospodarczej między 
miastem i wsią. Całokształt tej poli­
tyki obejmuje zarówno pomoc pro­
dukcyjną ze strony państwa w po­
staci właściwego zaopatrzenia w ma­
szyny rolnicze, narzędzia, budulec, 
nasiona itp., kredyty na zakup krów 
dla małorolnych, usługi POM i GOM, 
pomoc agrotechniczną i weterynaryj­
ną, jak i chłopskie dostawy obowiąz­
kowe artykułów rolnych, uruchomio­
ne przez państwo bodźce ekonomicz­
ne w postaci opłacalnych cen na ar­
tykuły rolne w kontraktacji lub w 
skupie ponadobowiązkowym, wresz­
cie zapewnienie zbytu wolnorynko­
wego nadwyżek produkcji chłopskiej.

Tej polityce, która gwarantuje 
ciągły wzrost dobrobytu chłopskie­
go i toruje drogę przejściu do socja­
listycznych form gospodarki, -kułak 
przeciwstawia agitację na rzecz nie­
skrępowanego obrotu wolnorynkowe­
go dla całej produkcji rolnej, agi­
tację przeciw regulującej roli pań­
stwa w obrocie między miastem a 
wsią. Do czego zmierzają kułacy? Do 
tego, aby zagarnąć w swoje ręce za­
opatrzenie miast, dyktować swoje 
spekulanckie ceny konsumentowi 
miejskiemu, a więc całej klasie ro­
botniczej, podporządkować sobie chło 
pów mało- i średniorolnych, niemi­
łosiernie wzmóc ich wyzysk, trzymać 
ich w nędzy i zacofaniu, ugodzić w 
samo serce sojuszu robotniczo - chłop 
skiego — utorować drogę dla przy­
wrócenia kapitalizmu i wszystkich 
jego niezliczonych plag.

Te właśnie dwie ten^fencje ścierają 
się dziś na wsi i stanowią istotną 

. treść toczącej się walki klasowej.
Kapitalizm musi doprowadzić stop­

niowo gospodarkę chłopską do upad­
ku i ruiny, ponieważ wynika to z ka­
rnej natury kapitalistycznego systemu 
gospodarczego, z charakteru praw eko 
nomicznych, rządzących tą gospodar­
ką.

Procesy te nabierają jeszcze więk­
szej ostrości wraz z przejściem gospo­
darki kapitalistycznej w stadium mo­
nopolistyczne. Państwa imperialistycz 
ne grabią bezlitośnie i w skali świa­
towej chłopstwo krajów kolonialnych

1 zależnych, utrzymując setki milio­
nów wytwórców wszelkich surowców 
rolnych i żywności w stanie krańco­
wej nędzy i głodu. Z kolei zaś — po­
przez faktyczny monopol trustów i 
karteli, panujących nad światowymi 
rynkami i zasobami tych surowców i 
wytworów rolnych — kapitalizm przy 
śpieszą ruinę setek tysięcy najsłab­
szych ekonomicznie farmerów i chło­
pów w metropoliach, w krajach ka­
pitalistycznych w ogóle.

Dzieje się tak również w Stanach 
Zjednoczonych, które się chełpią swą 
wysoką stopą życiową. Kryzys rolni­
czy sprawia, że w Stanach Zjedno­
czonych corocznie wielotysięczne ma­
sy najuboższych farmerów staczają 
się w ruinę. Grabież drobnych farme­
rów przez monopolistyczne zrzeszenia 
kapitalistyczne, które są równocześnie 
wielkimi właścicielami gruntów, do­
prowadza do zubożenia wielkie masy 
drobnych rolników. Według publika­
cji, korzystających z oficjalnej sta­
tystyki, 908 tysięcy rodzin farmer­
skich posiada dochód 8-krotnie niższy 
od oficjalnego minimum stopy życio. 
wej. Znacznie poniżej tego minimum 
znajdą ją się dochody przeszło 4/5 ogó­
łu gospodarstw farmerskie!.. Rośnie 
zadłużenie farmerów, które w ciągu 
tylko ubiegłego roku zwiększyło się o
2 miliardy dolarów. Według wyliczeń 
organu byznesmenów amerykańskich 
„Wall-Street Journal“ corocznie po­
pada w bankructwo około 1̂0 tysię­
cy gospodarstw farmerskich. Ogólne 
zadłużenie farmerów wobec trustów, 
banków i właścicieli ziemi przewyż­
sza kolosalną sumę 20 miliardów do­
larów. Do monopolistów i banków na­
leżą faktycznie grunta i budynki far­
merów, inwentarz i plony na wiele lat 
naprzód. Ceny otrzymywane przez far-, 
merów za ich produkty rolne nieu­
stannie są obniżane przez wielkie mo 
nopole, skupujące te produkty. Nato­
miast ceny za towary dostarczane far 
merom przez tych samych monopoli­
stów — a w związku z tym koszty 
własne produkcji farmerów — rosną, 
co nieuniknienie prowadzi do ruiny 
farmerów, a gospodarkę rolną kraju 
do stopniowego upadku.

Podobne objawy zachodzą we 
wszystkich państwach burżuazyjnych 
i w podległych im koloniach.

Pogarsza się w ostatnich latach co­
raz bardziej położenie i warunki by­
tu mas chłopskich w krajach Europy 
zachodniej. Polityka zbrojeń, narzuco­
na tym krajom przez Stany Zjedno­
czone za pośrednictwem przekupnych 
rządów rujnuje gospodarkę podstawo­
wych mas biednego i średniorolnego 
chłopstwa wskutek bezustannego 
wzrostu ciężaru podatków, dewalua­
cji pieniądza, oraz zwiększającej się 
rozpiętości między cenami produktów 
rolnych a cenami towarów przemysło­
wych. Świadczą o tym narastające 
wciąż strajki chłopskie we Francji i 
rozmach rewolucyjnych ruchów chłop 
skich we Włoszech.

Przeciw oportunizmowi i przeciw 
sekciarstwu

Towarzysze!

Najpowszechniejszym przejawem 
oportunizmu w pracy partyjnej na 
wsi jćst niedostrzeganie walki klaso­
wej, ślepota polityczna wobec aktyw­
ności kułackiej na wsi i kułackiego 
wyzysku. Kułak umie — jeśli organi­
zacja partyjna jest bierna — rozsze­
rzać i urozmaicać formy swego wy­
zysku, umie też wykorzystywać wy­
paczenia polityki partyjnej na wsi, 
umie deprawować i podporządkowy­
wać swoim interesom zbiurokratyzo­
wane ogniwa aparatu państwowego 
i partyjnego, gdy zatraca on czujność 
rewolucyjna. Kułak umie swój .wy­

zysk przybierać w formy „pomocy“, 
uchodzić nawet za dobroczyńcę w 
oczach wyzyskiwanej biedoty wiej­
skiej, gdy organizacja partyjna nią się 
nie interesuje, gdy pozostawia ją 
własnemu losowi. Poważna liczba 
chłopów małorolnych nie ma koni, nie 
zbędnego sprzętu i narzędzi; wyzys­
kuje to bardzo zręcznie kułak i cią­
gnie skryte ale olbrzymie zyski i ko­
rzyści z „pomocy“ okazywanej bez- 
konnym, z każdego snopka wymłóco- 
nego na jego młocarni, z każdego 
siewnika czy innej maszyny, wypoży­
czonej przez niego „po sąsiedzku“ 
małorolnemu czy średniorolnemu 

chłopu.

Fakty biurokratycznego stosunku 
aparatu państwowego do biedoty wiej 
skiej i do średniorolnego chłopstwa 
przy równoczesnej bierności i braku 
kontroli ze strony aktywu partyjnego 
— to niemały dziś atut dla wyzysku 
kułackiego. Kułactwo — to najlicz­
niejsza i najbardziej oporna w sto­
sunku do władzy ludowej warstwa 
wyzyskiwaczy. Wśród tej właśnie 
warstwy najaktywniej operują wrogie 
ludowi i reakcyjne elementy oraz 
agentury podziemnej dywersji, podsy 
canej przez imperialistów i podżega­
czy wojennych. Dlatego też nie ma 
nic szkodliwszego nad bierność lub 
zamykanie oczu na wzrastającą ak­
tywność polityczną, którą kułactwo 
rozwija w wielorakich formach, usi­
łując przede wszystkim podważyć za­
ufanie podstawowych mas chłopskich 
do polityki państwa ludowego.

Ogólnie należy stwierdzić, że nie 
wszystkie nasze organizacje partyjne 
stoją na wysokości zadania w kiero­
waniu walką z wrogiem klasowym, 
zwłaszcza na wsi. W wielu wypad­
kach aktyw partyjny grzeszy obcą 
metodzie marksistowsko-leninowskiej 
jednostronnością w praktycznym usto 
sunkowaniu się do podstawowych pro 
blemów walki klasowej, do zadań 
jakie stoją przed partią. Biuro Poli­
tyczne oceniając w czerwcu przebieg 
konferencji partyjnych zwróciło uwa­
gę na tę jednostronność, na niebez­
pieczeństwo ciasnego, ograniczonego 
praktycyzmu, tracącego z oczu istotną 
treść -toczącej się walki klasowej, pro 
wadzącego do odpolitycznienia pracy 
partyjnej, do osłabienia jej ofensyw- 
ności.

Takim niebezpiecznym zjawiskiem 
podkreślonym w ocenie Biura Poli­
tycznego, był np. fakt, że aktyw par­
tyjny na tych konferencjach nie ana­
lizował gruntowniej sytuacji na wsi, 
że interesował się tylko jednym z pro 
blemów życia wsi — problemem nie­
wątpliwie doniosłym, ale przecież nie 
jedynym — rozwodem spółdzielczości 
produkcyjnej. Interesował się przy 
tym dosyć wąsko, tracąc z oczu cało­
kształt stosunków i spraw, które nur­
tują chłopstwo gospodarujące indy­

widualnie. Zadania pracy masowo- 
politycznej na wsi w świetle takiej
zawężonej perspektywy muszą ulec 
wypaczeniu lub niedocenianiu, co się 
musi odbić na rozmachu ruchu uspół- 
dzielczania.

Doceniamy w pełni ogrom wysiłku 
włożonego przez aktyw partyjny w 
tegoroczną pracę nad rozwojem spół 
dzielni produkcyjnych — wysiłku, 
który dał niemałe rezultaty. Ale tym 
bardziej winniśmy koncentrować uwa 
gę na ujawnionych w tej pracy ujem 
nych objawach.

Chłopi pracujący potrzebują po­
mocy w wyjaśnianiu im, czym jest, 
do czego zmierza, co przynosi chło­
pom spółdzielczość produkcyjna, po­
trzebują tej pomocy w organizowa­
niu spółdzielni w swej gromadzie. 
Ale pomoc taka jest dla nich nie­
zwykle cenna wówczas, gdy pobudza 
ich własną inicjatywę, gdy w ich po­
czuciu nie jest łamaniem dobrowol­
ności. gdy jest ona istotnie pomocą, 
a nie komenderowaniem. Trzeba bar­
dziej ostro i bardziej zdecydowanie, 
niż to było dotychczas, zwalczać 
szkodnictwo sekciarskie z jednej, a 
bierność oportunistyczną w tej dzie­
dzinie — z drugiej strony. Trzeba 
nauczyć się walczyć — po bolsze- 
wicku — na dwa fronty. Nie wolno 
bowiem ani na chwilę zapominać, że 
liiebezpieczeństwem nie mniejszym 
niż sekciarstwo jest oportunistyczne 
uleganie presji kułackiej opinii, usi­
łującej zahamować szybki rozwój ru­
chu uspółdzielczenia wsi. To niebez­
pieczeństwo tfeusi być także stanow­
czo zwalczane.

Przedłożone towarzyszom do akcep 
tacji tezy zjazdowe o zadaniach roz­
woju rolnictwa w najbliższych latach 
winny stać się dla wszystkich ogniw 
partyjnych, państwowych i gospodar 
czych pomocą i drogowskazami W wal 
ce o podniesienie produkcji rolni­
czej. Ujmują one te zadania wszech­
stronnie i szczegółowo.

Wszystkie instancje partyjne win­
ny dopilnować i dopomóc aktywowi 
partyjnemu, związkowemu i młodzie 
żowemu do przyswojenia sobie treści 
tych tez.

,  *
i

Towarzysze!
Zatrzymałem się dłużej nad spra­

wami polityki partii na wsi, ponie­
waż wymaga ona — moim zdaniem 
— szczególnego skupienia uwagi 
wszystkich organizacji partyjnych na 
tym zagadnieniu. Podniesienie rolni­
ctwa, usunięcie podstawowej dyspro­
porcji, jaką stwarza jego nadmierne 
pozostawanie w tyle od ogólnego tern 
pa rozwoju gospodarki narodowej — 
to właśnie najważniejsze ogniwo w 
walce partii o szybsze podniesienie 
stopy życiowej mas pracujących w 
mieście i na wsi. Cała partia musi 
podjąć wielki i ofiarny wysiłek, aby 
w czasie możliwie najkrótszym roz­
wiązać pomyślnie to zadanie. Koniecz 
na jest w tym celu maksymalna kon­
centracja wysiłków politycznych, or­
ganizacyjnych i oropagandowyeh, ko 
nieczne jest odpowiednie przegrupo­
wanie sił i ubojowienie szeregów 
partyjnych i szeregów organizacji ma 
sowych, aby sprawnie poprowadziły 
walkę o osiągnięcie celu jaki partia 
stawia dziś przed nami. W wykona­
niu tego zadania żywotnie są zain­
teresowane klasa robotnicza i naj­
szersze masy ludowe, które niewąt­
pliwie ze wszech miar wzmogą swe 
wysiłki dla realizacji tych zadań.

Mamy do pokonania niejedną jesz­
cze trudność, lecz wyniki naszej pra­
cy z każdym rokiem będą bardziej 
owocne.

Obecnie w oparciu o dotychczaso­
we osiągnięcia możemy przystąpić do 
walki o szybsze podniesienie stopy 
życiowej mas pracujących miast i 
wsi.

Cóż jest podstawowym warunkiem 
pomyślnego osiągnięcia zamierzonego 
celu?

Podstawowym warunkiem jest jesz 
cze większe skupienie sił i wzmoże­
nie aktywności mas pracujących w 
ich codziennych wysiłkach produk­
cyjnych we wszystkich działach na­
szej gospodarki narodowej i na wszy­
stkich odcinkach naszej wielkiej pra­
cy twórczej. Musimy pamiętać, że 
pomyślne wyniki zależą w ostatecz­
nym rachunku od wydajności naszej 
pracy. Przedłożony projekt tez zakła­
da osiągnięcie znacznego wzrostu wy 
dajności pracy w 1955 r. jak np. w 
przemyśle o 16 proc. Na wysoką wy­
dajność pracy składają się: dobra i 
sprawna organizacja pracy, nieustan­
ny postęp techniczny, podnoszenie 
kwalifikacji pracowników, współza­
wodnictwo socjalistyczne.

Walczmy więc o uruchamianie 1 
umacnianie wszystkich tych wielkich 
dźwigni wzrostu produkcji. Pamię­
tajmy, że wokół nas, na każdym od­
cinku procesu produkcyjnego znajdu­
ją się niewykorzystane- rezerwy — 
bijmy się więc niezmordowanie o ich 
ujawnianie i skuteczne wykorzysty­
wanie. Walczmy z marnotrawstwem 
materiałów’ i marnotrawstwem czasu 
pracy.

Naszym brakiem jest to, że nie nau­
czyliśmy się jeszcze wykorzystywać 
wszystkich możliwości i rezerw, za­
pewniających szybszy wzrost produk­
cji, a wraz z tym — poprawę sto­
py życiowej mas. Winniśmy jak naj­
szybciej wyrównywać te niedomaga­
nia.

Naszym brakiem jest często rozrzut­
ność, nieoględne szafowanie środkami, 
które powierzyła nam władza ludowa. 
Nauczmy się bardziej cenić te środki.

*
*

Kształtujmy w sobie i -wychowujmy 
w masach zmysł oszczędności — zale­
tę absolutnie niezbędną w okresie 
wielkiej przebudowy kraju, w okresie 
walki o szybsze wydźwignięcie się z 
resztek zacofania, w okresie walki o 
szybsze podniesienie stopy życiowej 
najszerszych mas. Oszczędzajmy, aby 
iść szybciej naprzód na całym wiel­
kim froncie naszych zadań gospodar­
czych, oświatowych, kulturalnych, aby 
umacniać nasze siły obronne, aby nie 
pozwolić na pozostawanie w tyle w 
jakiejkolwiek dziedzinie. Szczególne 
pole do pracy we wszystkich tych 
dziedzinach mają nasze związki zawo­
dowe, organizacje kobiece, młodzieżo­
we i wszystkie organizacje masowe.

Drugim podstawowym warunkiem 
osiągnięcia celu, który sobie stawia­
my, jest rozbudowa naszych organi­
zacji partyjnych na wsi, wielokrotne 
zwiększenie ich wpływu na masy 
chłopskie.

Rozwój naszych organizacji partyj­
nych na wsi jest niewątpliwie opóź­
niony, nierównomierny, niedostatecz­
ny. Ńie odpowiada on w żadnej mie­
rze ogromowi zadań, jakie mamy do 
rozwiązania na wsi. Dlatego troska o 
umocnienie, wzrost i szybki rozwój 
naszych wiejskich organizacji partyj­
nych winna stać w centrum uwagi 
wszystkich naszych instancji partyj­
nych.

Wierzę, że dyskusja, którą towa­
rzysze rozwiną- wokół tez wysuu7ają 
cych szereg nowych ważnych zadań, 
dopomoże kierownictwu partii i 
wszystkim jej organizacjom we wła­
ściwym ustawieniu tych zadań i w 
dalszej zwycięskiej ich realizacji.

Towarzysze! Zmobilizujmy nasze 
organizacje partyjne, aby udziesię- 
ciokrołniły swe wysiłki nad politycz 
nym wychowaniem mas i zaktywizo 
waniem ich wokół zadań, jakie wy­
suwa przed nSmi obecny okres nasze 
go budownictwa socjalistycznego. 
Uczyńmy wszystko, aby rozszerzyć 
i ubojowić nasze szeregi i wzmocnić 
nasze siły — zwłaszcza na wsi.

Wskazujemy całej partii, całemu na 
rodowi konkretną drogę szybszego 
podniesienia stopy życiowej najszer 
szych mas.

"Wskazujemy konkretną drogę i 
środki dla osiągnięcia tego celu. Wska 
żujemy, że cel ten stał się realny w 
oparciu o dotychczasowe wysiłki i 
osiągnięte wyniki.

To co stawiamy przed sobą jako 
cel, mieści się całkowicie w ramach 
naszych możliwości. Osiągniemy to 
dzięki mobilizacji rezerw, tkwiących 
w naszej gospodarce, dzięki naszej 
pracy masowo - politycznej i organi­
zacyjnej.

Głęboko myliłby się ten, kto sądził 
by, że stać się- to może automatycz­
nie. Szybsze podniesienie stopy życio 
wej trzeba wywalczyć i wypracować. 
Trzeba natchnąć partię i masy pracu 
jące gorącym entuzjazmem czynu, 
wnieść w szeregi partii atmosferę o- 
fensywności i bojowości w walce o 
wykonanie wysuniętych zadań.

Pogłębienie sojuszu robotniczo - 
chłopskiego, walka o szybsze podnie 
sienie stopy życiowej mas pracują­
cych miast i wsi staną się potężnym 
bodźcem do pogłębienia siły i zwar­
tości naszego Frt ntu Narodowego — 
frontu walki o pokój, o Plan 6-letni, o 
pełne zwycięstwo socjalizmu!
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Program
rozwoju r

¡Zamieszczone w na­
szej gazecie tezy przedzjazdo 
,We „O zadaniach rozwoju 
rolnictwa w latach 1954 _  
1955 i o zapewnieniu niezbęd 
nych środków dla wzrostu 
produkcji rolniczej“ — to do 
kument wielkiej wagi

tykuły żywnościowe i surow lepiej uczyli i pomagali chło 
ce przemysłowe, jeśli roi- pu gospodarować w oparciu 
nictwo rozwija się powoli, o nowoczesne metody nauko- 
]esli wskutek niewykonania we. By sprawniej działał 
przezeń dotychczasowych za handel wiejski, by pełniej- 
dań Planu 6-letniego, nad- Sze było zaopatrzenie wsi w

mu

miernie pozostaje w tyle?
Nie, nie można. Niski poziom 

Wskazuje on partii i całe kultury rolnej, niewykorzy- 
" narodowi kierunek stanie wszystkich możliwoś- ™°„z_na

artykuły przemyslow'e.
Partia wskazuje, że nie 

osiągnąć postawio-

Rozważyć środki złagodzenia napięcia międzynarodowego

usunqć przeszkody na drodze do pokojowego rozwigzania problemu Niemiec

Rząd radziecki ponawia propozycję 
zwołania konferencji wielkich mocarstw

Nota ZSRR do W. Brytanii, USA i Fransji
!La l k l ,taki rozwój rolni-
k ró fk ii 7 P°ZW0li w ciggJkrótkiego czasu znacznie
zmienić Pozostawanie w ty 
le produkcji rolnej w sto­
sunku do produkcji przemy 
słowej.

ci podnoszenia produkcji roi ne§° colu, jeśli nie przeła
mie się dotychczasowego 
błędnego pojmowania wielu 
problemów wsi, jeśli nie prze

Główną troską ludowego 
państwa i jego kierowniczej

nej, fakt posługiwania się je 
szcze często prymitywnymi
metodami uprawy — wszyst . . . , , ,.
ko składa się na to że roi- zwycięży się wypaczeń, kto- 
nictwo polskie nie ¿oże dać re prowadzi y . do °s abiama 
tyle produktów, ile ich trze- SPJUSZU robotmczo-chłopskie- 
ba dla coraz lepszego zaspo ®°"
kajania rosnących potrzeb Dotychczas bowiem pojmo

„ td ,”i “ ~ —  — . ludzi pracy. To właśnie wano niekiedy w organach
npi p  L . kiej Zjednoczo- przede wszystkim jest powo- władzy ludowej, w instan- 
■ J .  Robotniczej — dem, że mimo wykonania i cjach i organizacjach par-
1  ̂ to, by stopa życiowa znacznego przekroczenia wie tyjnych, że jeśli walczymy o

as pracujących systematy lu "wskaźników Planu 6-let- szybki wzrost spółdzielczoś- 
czme rosła, by ludzie pra- niego w przemyśle nie osiąg ci produkcyjnej i jej umoc­

n iło  olanowanych wskaźni- nienie, wolno niejako zapom 
ków w dziedzinie wzrostu nieć o całej pozostałej (o 
stopy życiowej. wiele liczniejszej i przeważa

Plenum KC i2!06! w kraju) masie chło­
pów gospodarujących poje-

Ważniejszą na obecnym eta- ¿ynczo. Te awanturnicze za- 
pie budownictwa uważa lik- P . ^  nle sprzyjały oczywiś- 
widację zacofania rolnictwa cle. rozwojowi produkcji rol- 
i skoncentrowanie w tym neJ w gospodarstwach indy- 
celu wszelkich środków, by wizualnych, 
było  ̂ono w stanie lepiej i Linia partii w tej sprawie 
pełniej zaspokajać potrzeby, jest jasna, Ani na moment 
ludzi pracy w Polsce. nie wolno nam przestać tro

Linia partii w tej sprawie szczyć się o gospodarstwa in

cy w naszej ojczyźnie żyli co 
raz lepiej, zasobniej, dostat 
niej.

Wielkie są osiągnięcia i 
zdobycze mas ludowych w 
Polsce. Wielkie są zdobycze 
pracującego chłopstwa. To 
władza ludowa, to sojusz 
robotniczo - chłopski jest 
źródłem tych olbrzymich su 
kcesów.

Sojusz robotniczo - chłop­
ski, zrodzony w latach wal­
ki przeciwko wyzyskowi ka 
pitalistycznemu, walki o na 
rodowe i społeczne wyzwolę 
nie ludzi pracy miast i wsi 
dał małorolnemu i średnio­
rolnemu chłopu ziemie z 
reformy rolnej i osadnictwa 
na Ziemiach Zachodnich, 
pomógł mu odbudować znisz 
czoną gospodarkę. To sojusz 
robotniczo - chłopski stwo­
rzył warunki dla powstania 
i umacniania spójni ekonomi 
cznej między miastem a 
wsią, tj. wzajemnego wspie­
rania się robotników i chło­
pów drogą wymiany produk 
tów socjalistycznego przemy 
słu i produktów rolnych.

To sojusz robotników 1 
pracujących chłopów jest 
podstawą rozwoju wyższej 
formy gospodarki rolnej — 
spółdzielczości produkcyjnej.

Dzięki wysiłkowi robotni- 
ka> w fabrykach, na budo­
wach i kopalniach rośnie z 
roku na rok zaopatrzenie 
wsi w maszyny, narzędzia 
rolnicze, nawozy sztuczne 1 
inne towary potrzebne dla 
produkcji rolnej Oto dosta 
wy maszyn i narzędzi rolni­
czych dla całego rolnictwa 
są w roku bieżącym 2,4 raza 
większe niż w roku 1949, a 
dostawy nawozów przeszło 
półtora raza większe. Otc w 
samych tylko państwowych

Dlatego IX 
naszej partii za sprawę naj-

óśrodkach maszynowych pra rogatego do około 8 
cuje około 16 tysięcy trak­
torów (w przeliczeniu na 15 
KM), oto stan zelektryfiko 
wanych wsi pod koniec roku 
bieżącego wyniesie — 13.615 
gromad i 3640 gospodarstw 
PGR.

Dzięki pomocy partii i pań 
stwa ludowego blisko dwie­
ście tysięcy rodzin chłop­
skich zrzeszyło się dobrowol 
nie w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, gospodarują­
cych obecnie na obszarze pół 
tora miliona hektarów i uzy 
skujących plony zbóż prze­
ciętnie o 18 proc. wyższe 
niż gospodarstwa indywidu 
alne.

Dzięki socjalistycznemu u-

jest następująca: w oparciu o 
wydatną pomoc państwa, kia 
sy robotniczej, socjalistycz­
nego przemysłu walczyć rów 
nocześnie:

— o podniesienie na wyż­
szy poziom indywidualnej 
gospodarki chłopskiej i wydo 
bycie wszystkich tkwiących 
w niej rezerw;

— o dalszy rozwój i umac­
nianie spółdzielczości produk 
ćyjnej;

— o podniesienie na wyż­
szy poziom i umocnienie go­
spodarcze państwowych gos­
podarstw rolnych.

„...Pilnym zadaniem partii i 
państwa ludowego —  głoszą 
tezy —  musi być skoncentro- 

■ tranie wysiłków dla okazania 
większej pomocy indywidualnym  
gospodarstwom chłopów pracu­
jących w podnoszeniu ich pro­
dukcji przy równoczesnym. - Ja k  
najwydatniejszym poparciu spół­
dzielczości. produkcyjnej i tworze 
ntu sprzyjających warunków dla 
dalszego szybkiego rozwoju socja 
lis tycznych form gospodarki roi- 
nej“.

Realizacja tej polityki poz­
woli nam osiągnąć w roku 
1955 zwiększenie zbiorów 
zbóż o 600.000 ton, wzrost wy 
dajności plonów ziemniaków 
z hektara od 7—9 kwintali, 
podniesienie pogłowia bydła 

min.
sztuk, zaś trzody chlewnej 
do około 11 min. sztuk, pod­
niesienie produkcji roślinnej 
i zwierzęcej o kilka a nawet 
kilkanaście procent.

Chodzi o to by w ciągu naj 
bliższych 2 lat zapewnić 
wzrost produkcji rolnej o 
około 10 proc., a więc taki, 
jaki został osiągnięty w 
ciągu ubiegłych 4 lat.

Realizacja wskazań IX Ple 
num w sprawie dalszego roz 
woju przemysłu i rolnictwa 
w latach 1954—1955, stworzy 
warunki wydatnej poprawy 
stopy życiowej ludności za­
równo miast jak i wsi, stwo­
rzy warunki dla wzrostu -reał 
nej płacy ludności pracują-

dywidualne, nie wolno za­
pominać, że tylko rzetelne 
zainteresowanie kłopotami i 
bolączkami pracującego chło 
pa, codzienna, uczciwa, po 
moc i opieka nad gospodar­
stwami indywidualnymi pr,o 
wsadzi do wzrostu świadomo 
ści pracującego chłopstwa, 
a co za tym idzie i do ener­
giczniejszej walki o wzrost 
produkcji rolnej, do lepsze­
go rozumienia polityki par 
tii 1 państwa. Jednocześnie 
nie przestajemy troszczyć 
się, by w oparciu o wzrost 
świadomości pracujących 
chłopów, w oparciu o dobre 
wyniki istniejących spół­
dzielni, powstawały nowe 
gospodarstwa zespołowa, by 
umacniały się już istńiejące, 
by szeroko rozwijał się ruch 
spółdzielczy.

W trosce o umocnienie go 
spodarki” socjalistycznej na 
wsi musimy dbać, o stały 
i szybki rozwój państwo­
wych gospodarstw rolnych, 
o to, by stały się one w peł 
ni gospodarstwami przodu­
jącymi. • Ważnym zadaniem 
jest tu walka o obniżenie 
kosztów własnych produkcji,
0 osiągnięcie poprawy w 
dziedzinie rentowności.

Walcząc z wypaczeniami 
polityki partii na wTsi, będzie 
my tępić zarówno wszelkie 
przejawy oportunizmu wo­
bec wyzysku kułackiego, jak 
; przejawy awanturnictwa
1 próby łamania praworzsd 
nosci. Będziemy tępić jed­
nocześnie usiłowania* stoso- 
wmrua posunięć prowadzą.

MOSKWA PAP. Dnia 18 października Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR otrzymało identyczne noty 
rządów Anglii, Francji i USA w odpowiedzi na notę 
rządu radzieckiego z dnia 28 września w sprawie zwo­
łania konferencji ministrów spraw zagranicznych

3 listopada Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR 
wystosowało do ambasad Anglii, Francji i USA w 
Moskwie notę z odpowiedzią rządu radzieckiego. W nocie 
tej czytamy:
Rząd angielski w nocie z stawowych zagadnień doty- 

dnia 18 października, podo- czących utrzymania pokoju i 
bnie jak w poprzedniej no- bezpieczeństwa narodów. Ig- 
cie z dnia 2 września, pomi- norować konieczność niez- 
ja główne zagadnienia, któ- wiecznego rozwiązania za- 
re postawił rząd radziecki, gadnień dotyczących przywro 
a których rozpatrzenie ma cenią narodowych praw 
na celu przyczynienie się do Chińskiej Republice Ludowej 
uregulowania nie rozwiążą- i hamować dopuszczenie 
nych problemów międzyna- Chin na zasadzie całkowite- 
rodowych i do utrwalenia go równouprawnienia do u- 
pokoju. Tymczasem koniecz- działu w regulowaniu naj- 
ność takiego uregulowania pilniejszych problemów mię 
problemów stała się jeszcze Ojynarodowych — znaczy to 
bardziej nagląca. przyczyniać się do dalszego

Nie można pominąć mil- utrzymania napięcia między- 
czeniem faktu, że również narodowego, 
ostatnia nota rządu angiel- z  powyższego wynika, że jeś 
skiego stanowi wynik sępa- 11 maid być uregulowane naj 
ratystycznej zmowy trzech Pilniejsze problemy między- 
mocarstw, a mianowicie An- narodowe o wielkim znacze- 
glii, Francji i USA. W tym niu dla złagodzenia napięcia 
stanie rzeczy nowa konie- międzynarodowego — nie mó 
rencja ministrów spraw za- v-"iąc już o specjalnych za­
granicznych trzech mocarstw gsdnieniach dotyczących sy- 
w Londynie, podobnie jak *uacń w krajach Azji połu­

dniowo-wschodniej i strefypoprzednia konferencja w 
Waszyngtonie, nie ułatwia 
bynajmniej zadania uregulo­
wania nierozwiązanych pro­
blemów międzynarodowych.

W swej nocie z dnia 28 
września rząd radziecki zwra 
cał uwagę rządu Anglii, po­
dobnie jak rządów USA i 
Francji, na konieczność roz-

Oceanu Spokojnego — zacho 
dzi naglącą konieczność zwo 
łania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych 5 mo­
carstw: Anglii, Francji,
USA, Chińskiej Republiki Lu 
dowej i Związku Radzieckie­
go.

W odpowiedzi na propozy­
cję rządu radzieckiego, by

dzenia w życie zarówno u- 
kladu paryskiego, jak i ukła 
da bońskiego, z którymi ko­
ła te wiążą swe rachuby na 
przyśpieszenie remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich 1 
na realizację swych odwe­
towych planów w Europie. 
W tych warunkach należy 
uznać, że szczególnie niedo­
puszczalne są próby brutal­
nej presji, stosowane ostat­
nio wobec Francji, aby poko 
nać opór społeczeństwa prze 
ciwko układom z Bonn i Pa 
ryża.

Wejście w życie układu pa 
ryskiego i układu bońskiego 
oznaczałoby, że remilitary- 
zacja Niemiec zachodnich 
będzie szła pełną parą. 1 
wówczas, jak tego dowodzi 
smutne doświadczenie naro 
dów Europy, odwetowcy za 
chodnio - niemieccy prze­
staną liczyć się z wieloma 
paragrafami tych układów. 
Wówczas pójdą oni na wszy­
stko, aby wciągnąć uczest­
ników ty.ch układów do ta­
kich awantur, które pomo­
gą im rozpocząć wojnę w 
celu realizacji ich zbrodni­
czych, odwetowych celów.

Nie mogą się z tym nie li 
czyć miłujące pokój narody 
Europy, a przede wszystkim 
sąsiedzi Niemiec - zachod­
nich. Wszystkim znane są 
nauki historii, z których wy 
nika, że pierwszymi ofiara­
mi agresywnego militaryz- 
mu niemieckiego stawały 
się kraje ościenne. W stosun 
ku do tych krajów military-

strzegania zasad i celów ukła bloku północno - atlantyc- 
du poczdamskiego w stosun- kiego. Nietrudno zrozu* 
ku do Niemiec dla zapewnie- mieć, że w takiej sytuacji, 
nia bezpieczeństwa Europy, kiedy na terytoriach szere- 

Rząd radziecki uważa rów gu państw Europy, Afryki 
nież obecnie, że tyl^o współ- północnej, Bliskiego i Srod- 
nym wysiłkiem czterech mo- kowego Wschodu organizu- 
carstw można zapewnić bez- je się coraz to nowe obce 
pieczeństwo Europy i nie do- bazy wojskowe i kiedy reali 
puścić do wskrzeszenia agre- żuje się plany remilitaryza» 
sywnego militaryzmu nie- cji Niemiec zachodnich — 
mieckiego, do czego dążą tak powstaje zagrożenie bezpie« 
usilnie odwetowcy zachód- czeństwą Związku Rsdzico 
nio-niemieccy. W tym celu kiego, jak również szeregu 
konieczne jest, aby Anglia,, innych państw, co prowadzi 
Francja, Stany Zjednoczone i do dalszego zaostrzenia na- 
Związek Radziecki wraz z pięcia w sytuacji międzyna 
przedstawicielami Niemiec rodowej i zwiększa groźbę 
zachodnich i Niemiec wschód nowej wojny światowej, 
nich porozumiały się co do Wszystko to dowodzi, że 
tego, aby zgodnie z interesa- uregulowanie problemu nie­
mi utrwalenia pokoju i bez- mieckiego zgodnie z inte- 
pieczeństwa Europy nie od- ¿esami zapewnienia bezpie- 
kładano już rozstrzygnięcia czeństwą Europy związane 
następujących, związanych z nierozerwalnie z uregu 
tym głównych problemów do lowranięm sprawy likwidacji 
tyczących Nierniec: sprawy wspomnianych baz wojsko- 
traktatu pokojowego z Niem wych. Inny stosunek do tej
cami oraz sprawy przywró­
cenia jedności państwa nie­
mieckiego na demokratycz­
nych i pokojowych zasadach.

Właśnie z powyższych 
względów rząd radziecki za­
proponował omówienie na 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych takich próbie 
mów. jak;

zwołanie konferencji po­
kojowej w celu rozpatrze­
nia sprawy traktatu pokojo­
wego z Niemcami;

utworzenie tymczasowego 
rządu ogólnoniemieckiego i 
przeprowadzenie wyborów 
ogólnoniemieckich.

Ponadto rząd radziecki 
uważał i uważa za rzecz

pati zenia przez ministrów zwołać konferencją mim- 
spraw zagranicznych Anglii, strów spraw zagranicznych 
rrancji, Stanów Zjednoczo- pięciu mocarstw dla rozpa- 
nych, Chińskiej Republiki trzenia środków złagodzenia 
Ludowej i Związku Radziec- napięcia w stosunkach mię- 
kiego środków zmierzających dzynarodowych, rząd angiel- 
do złagodzenia napięcia w ski wyraził gotowość ornó- 
stosunkach międzynarodo- wienia przyczyn takiego na- 
wych. pięcia w celu ich usunięcia.

Jednym z głównych ele- Rząd angielski oświadczy! je 
mentów świadczących o sil- dnak przy tym, że „pragnie 
nym napięciu w stosunkach uczynić to w warunkach, któ 
międzynarodowych jest fakt, re stworzyłyby rozsądne per 
że w ciągu ostatnich lat spekty wy osiągnięcia pozytyw 
wzmaga się coraz bardziej nych wyników i zapewniłyby 
wyścig zbrojeń, obejmujący rządom bezpośrednio żarnie

ścl niemieccy nigdy się nie ważn3 rozpatrzenie sprawy 
wahali w wynajdywaniu pre Ugodzenia finansowo - eko 
tekstów dla dokonania napa nomicznych zobowiązań Nie 
ści. mieć, wynikających z na-

W związku z tym jest rze si?Pstw wojny, 
czą zrozumiałą, że nota rzą- Podobnie jak poprzednio, 
du angielskiego z 18 paździer rząd angielski również w 
nika porusza tak poważne za nocie z 18 października nie 
gadmenie, jak sprawa bezpie zajął stanowiska wobec tych 
czeństwą Europy, do którego spraw o zasadniczym zna- 
rząd radziecki przywiązywał czeniu dla rozwiązania pro- 
zawsze jak największe zna- blemu niemieckiego.,

broń atomową i wodorową, 
że tworzą się ugrupowania 
militarne jednych państw 
przeciwko drugim państwom, 
że rośnie szybko sieć 
wojskowych tworzonych 
przez, niektóre państwa na 
terytorium innych krajów 
ud. Jeżeli rząd Anglii, podo­
bnie jak rząd ESRtł, uznaj", 
że taka sytuacja wzmaga 
groźbę nowej wojny świato­
wej, oraz że me wolno od­
raczać na cza- nieokreślony

przemyslowieniu, miliony cej miast i dochodów ludnoś 
chłopskich dzieci stanęły do ci wiejskiej, o 15 proc. 
pracy w fabrykach i na bu

ograniczania kułaków.
Partia wskazuje, że dla 

szybkiego podniesienia po­
ziomu rolnictwa konieczne 
jest uruchamianie całego ze­
społu środków. Konieczna 
jest praca po nowemu na­
szych organizacji i instan­
cji partyjnych. Konieczne 
jest podnoszenie na wyższy 
poziom pracy rad narodo­
wych, wszystkich organów 
państwowych i gospodar­
czych, niezbędne jest zakty­
wizowanie wszystkich orga 
ni7.acji masowych na wsi.

Komitet Centralny partii 
z całą ostrością stawia za­
danie zajmowania się spra­
wami wsi nie od prz5‘padku 
do przypadku, nie wyrywko 
wo, lecz codziennie. Chodzi 
o to, by te liczne i potężne 
środki, które wskazuje i

,, —  - unupsrucmu, bajnów itp. Wzmożony będzie daie nam do rąk Partia> by
wziosia vv latach władzy lu "wysiłek w dziedzinie produkcji ły w pełni i należycie wyko- 
aowej produkcja rolna, wzro nawozów sztucznych, wydał- rzystane na codzień, by do

nie wzrosną kredyty dla wsi, 
większa i lepsza będzie po­
moc agrotechniczna i zootech 
niczna dla każdej spółdzielni 
i każdego gospodarstwa in­
dywidualnego.

Szczególną troskę przeja­
wia partia ,i rząd, by wzra­
stało materialne zaintereso-

rczpa trzenia wspomnianych 
cych do upadku gospodarstw 5 niezmiernie doniosłych za- 
k"‘.łąckich zamiast polityki ¿adr‘,eń międzynarodowych,

resowar.ym możność należy­
tego przedstawienia swego 
stanowiska“.,Tak więc, de­
klarując gotowość omówienia 

baz przyczyn obecnego napięcia 
międzynarodowego w celu 
ich usunięcia, rząd angielski 
jednocześnie nie zgadza s>ę 
na zwołanie w chwili obec­
nej konferencji pie.ciu mo­
carstw. Wynika to z faktu, 
że wysuwa on różnego rodzą 
i") wąrunki wstępne, których 
celem jest odroczenie zwoła­
ni?, wspomnianej 1: onf erencj: 
na długi, nieokreślony czas. 
Jeżeli rząd angielski bedzie

ptwtnny byłyby ustać w nadal obstawał przy tych wa

dowach, uzyskując dodatko 
we zarobki; dzięki zabezpie 
czeniu przez państwo opła­
calności cen na artykuły roi 
ne i zdjęciu z chłopstwa 
brzemienia długów, dochód 
w rolnictwie na głowę ludno 
ści jest obecnie około 20 
Proc. wyższy niż w roku 

a ponad 75 proc. więk 
sz>' aniżeli w roku 1938.

v'-ięc dzięki sojuszowi 
Piczo - chłopskiemu

Pomoc państwa dla rol­
nictwa wyrażać się będzie 
m. in. w zwiększeniu nakła­
dów inwestycyjnych na gos­
podarkę rolną. W roką 1955 
kredyty na cele inwestycyj­
ne w gospodarstwach indy­
widualnych wzrosną w po­
równaniu z rokiem bieżącym 
pięciokrotnie. Szybciej będzie 
rosła produkcja maszyn i na 
rzędzi rolniczych jak np, płu 
gów, bron, traktorów, kom-

i średnio 
a

Ŝ ' do,'aody mało- 
rolnyen chłopów, a wraz z 
ym mogą oni coraz bardziej 

uniezależniać się od kuła­
ków 1 coraz skuteczniej wal 
czyc z ich wyzyskiem.

Dzięki temu chłop, pracu­
jący dostarcza coraz wię- 
ceJ artykułów żywnościo-
wyrfi dla braci robotników, wąnie każdego chłopa w 
coraz więcej surowców dla zwiększaniu produkcji rol- 
przemysiu, z którego wyro nei- NP- rozszerzony będzie 

korzysta tak robotnik system zamienników, ze

walki o rozwój produkcji w 
gospodarstwach indywidual 
nych, o rozwój i umocnie­
nie spółdzielni produkcyj­
nych, PGR i POM, włączy 
ły się miliony pracujących 
chłopów, wszystkie organi 
zacje społeczne.

bów
iak i chłop:
z potrzeby nasze rosną 
Powfi1 na rok" Chcemy ku-
le p L tu 0^ 2 w?ęcej S coraz
D rn rtii • towarów. Niemało 
fahrvkUJGmy ich w halach 
siu y« nych naszego przemy

me na artykuły rolne, na ar-

Trzeba się zbliżyć do chło­
pa, wciągńąć go do jeszcze 

wzrostem produkcji nie będą czynniejszego udziału w na
szej walce. Pamiętajmy, że 
chodzi tu o rzecz niezmier-

rosły dostawy obowiązkowe, 
co . przysporzy gospodarst­
wom dodatkowych docho­
dów.

IX Plenum zaleca przed­
sięwzięcie szeregu środków,

nie ważną — o zacieśnienie 
sojuszu robotniczo - chłop-

J naszego przemy szeregu srooKow, skieg°- o podniesienie dobro
ich' i0B5 dziemy otrzymywać by wzmocnić bezpośrednią bytu ludzi pracy w mieście .

na wsi. Chodzi o cel wielki 
— o dobro człowieka. I w,
tej walce nie wolno niczego 
zaniedbać.

pomoc dla chłopa pracują­
cego, by władze i urzędy zbli. 
żyły się do chłopa, by inżj‘- 
nierowie i technicy rolni, 
agronomowie i zootechnicy

¡ym wypadku obiekcje prze­
ciwko przystąpieniu bez dal­
szej zwioki do omówienia 
środków złagodzenia napię­
cia międzynarodowego.

Wielkie znaczenie d,la zła­
godzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych ma 
sprawa całkowitego uregulo­
wania problemu koreańskie­
go. Wymaga to obecnie, by 
na podstawie zawartego ro- 
zejmu rozwiązano problemy 
zjednoczenia narodowego i 
ustanowienia trwałego poko­
ju w Korei. W tym celu na­
leży zwołać konferencje po­
lityczną w sprawie Korei.

W swej nocie z dnia 28 
września rząd radziecki pod­
kreślał, że zwołanie tej kon­
ferencji napotyka poważne

runkach wstępnych, będzie 
to świadczyło, że w rzeczy­
wistości nie dąży on do zła­
godzenia napięci" w stosun­
kach międzynarodowych i do 
właściwego uregulowania nie 
rozstrzygniętych problemów 
międzynarodowych.

Nie zgadzając się na zwoła 
nie konferencji pięciu mo­
carstw, rząd angielski pod­
kreśla, że zgodził się na zwo 
łanie konferencji politycz­
nej w sprawie Korei, na któ 
rej_ to konferencji mogłyby 
być reprezentowane wszyst 
kie te mocarstwa. Jednakże 
to oświadczenie rządu angiet 
skiego jest pozbawione pod 
staw, chociażby z tego wzglę 
du, że stanowisko, jakie za 
jął on odrzucając udział kra

czen'3.̂  Niesposób nie- przy­
znać, że interesom miłują­
cych pokój narodów Euro­
py, a w równym stopniu tak 
że interesom samego narodu 
niemieckiego, będzie odpo­
wiadało tylko takie rozwią­
zanie problemu niemieckie­
go, które zapewni przywró­
cenia jedności narodowej 
Niemiec jaico państwa demo­
kratycznego i pokojowego, a 
zarazem zapewni bezpieczeń­
stwo wszystkich państw eu­
ropejskich. Oznacza to, że 
utworzenie odrębnego ugru­
powania 'wojskowego państw 
europejskie!’, wymierzonego 
przeciwko tym lub innym 
państwom Europy, ugrupowa 
nia w rodzaju formowanej 
obecnie tzw. armii europej­
skiej; nie ma nic wspólnego 
z rzeczywistym bezpieczeń­
stwem Europy. Nie należy za 
pominąć również o tym, że 
istnieje angielsko - radziecki 
układ z 1942 roku oraz fran- 
cusko-radziecki układ z 1944 
roku. W myśl tych układów, 
ZSRR i Anglia oraz ZSRR, i 
Francja zobowiązały się do 
podejmowania wspólnych 
kroków przeciwko możliwoś­
ci nowej agresji ze strony 
militaryzmu niemieckiego, 
co jednocześnie odpowiada ce 
lom zapewnienia bezpieczeń­
stwa wszystkich państw eu­
ropejskich. Zapominanie o 
tych ważnych zobowiąza­
niach nie leżałoby ani w in­
teresie Anglii, ani w inte-

trudności w związku ze spra J°w neutralnych w konferen
\vą ustalenia składu konferen 
cji. Wciąż jeszcze widzimy 
wyraźne niedocenianie wa­
gi uzgodnionej akcji w tej 
sprawie z tak-imi państwami 
bezpośrednio zainteresowany 
mi, jak Chińska Republika 
Ludowa i Koreańska Repub 
lika Ludowo-Demokratyczna.

cji w sprawie Korei, uniemo 
żliwia udział Związku Ra­
dzieckiego we wspomnianej 
konferencji. Nie wojno rów 
nież zapominać o tym, że na 
konferencji w sprawie Korei 
wyklucza się możliwość omó 
wienia ogólnego problemu 
złagodzenia napięcia w sto-

skich — frankistowską Hisz 
panią, która staie się woj­
skowym soju. ikiem pół­
nocno - atlantyckiego ugru 
powania mocaęstw i zezwala 
na tworzenie na swym tery 
torium amerykańskich baz 
morskich i lotniczych. Po 
tych nowych faktach nikt

Fowinno być rzeczą zupełnie sunkach migdzynarodowjxh,
oczywistą, że powodzenie kon 
ferencji politycznej w spra­
wie Korei zależy w dużym 
stopniu od uzgodnienia akcji 
obu bezpośrednio zaintereso­
wanych stron i od udziału 
w tej konferencji innych, ne 
utyalnych państw, które 
przyczyniły się do zawarcia 
rozejmu w Korei i które mo 
gą poważnie dopomóc w ure 
gulowaniu całej kwestii ko­
reańskiej.

Złagodzenie napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych zależy również w zna­
cznej mierze od uregulowa­
nia kwestii wzajemnych : to 
sunków z Chińska Republi­
ką Ludową, od przywrócenia 
Chinom należnych im praw 
w Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych oraz ód ich u- 
działu w rozwiązywaniu Dod

resie Francji. Co się tyczy P°dPisany został układ mię- 
Związku Radzieckiego, to za- 7V TTSA 0 J
równo dotychczas jak i obec­
nie jest całkowicie gotów nie 
tylko nie osłabiać tych zobo­
wiązań, lecz wziąć również 
pod uwagę nowe możliwości 
zapewnienia bezpieczeństwa 
w Europie.

Jednairże stanowisko zaję­
te przez rząd angielski wo­
bec problemu niemieckiego, . , ----
stanowisko, które znalazło nie b?dzie rnógł twierdzić, że 
wyraz zarówno w wymienio kl°k  ̂ północno - atlantycki 
nej wvżej nocie jak i w no- s âwia sobie cele obronne, 
tach poprzednich, absolutnie Prócz tego wywierany jest 
nie odpowiada interesom za- systematycznie jawny nacisk 
pewnienia bezpieczeństwa na niektóre inne państwa 
Europy. Noty te ignorują bo- Europy oraz Bliskiego i Srod 
wiem nie tylko wskazane wy kowego Wschodu, a w śzcze- 
źej _ zobowiązania, lecz rów- gólności na Iran, aby zmu- 
nież uchwały konferencji sić je do oddanie swych te- 
pocźdamskiei z 1945 roku, w rytoriów pod budową ob­
myśl których Anglia, Stany cych baz wojskowych, 
/jednoczone. ZSRR oraz W bezpośrednim związku 
Francja, która przyłączyła z zakładaniem wspomnia- 
sie do tych uchwał, uzgod- nych baz wojskowych pozo- 

nich iawnio będą wspólnymi si- stają obecne poczynania w
Z’ fpl iaW „ J  aT a ą sobie łami dążyły do przywrócę- dziedzinie remilitaryzacji 

. .  _J!.z? bszą raallza nia jedności państwa nierniec Niemiec zachodnich, zmie- 
kfego, utworzenia ogólnonie- rzające do tego. by prze- 
mieckiego rządu demokra- kształcić terytorium zachód-' 
tycznego, zawarcia traktatu nio - niemieckie w odskocz- 
nokojowego z Niemcami, nią dla przygotowania i 
Rz?d ZSRR uważa za ko- zrealizowania odwetowych 
nieczne zwrócić ponownie u- celów militarystów zachod- 
wagę rządu angielskiego na nio - niemieckich, jak rów­
nała doniosłość sprawy Drze- nież agresywnych planów

sprawy oznaczałby ignoro­
wanie interesów rzeczywiste 
go zapewnienia bezpieczeń­
stwa Europy.

W związku z tym rząd ra 
dziecki chciałby uzyskać od 
rządu Anglii, podobnie jak 
od rządów USA i Francji, 
wyjaśnienie, czy ich dekla­
racja o gotowości omówie­
nia problemu niemieckiego 
na konferencji ministrów 
czterech mocarstw oraz uzna 
nie przez nie doniosłości 
sprawy zapewnienia bezpie­
czeństwa Europy oznacza za 
powiedź, że nie będą one 
stawiały sie w takiej sytua­
cji, kiedy z jednej strony 
proponuje się na konferen­
cji rozpatrzenie problemu 
niemieckiego, a z drugiej 
strony podejmuje sie jedno­
cześnie kroki zmierzające 
dc, spowodowania ratyfika­
cji układów z Paryża i Bonn 
przez te państwa, które ich 
jeszcze nie ratyfikowały.

Uzyskanie takiego wyjaś­
nienia jest niezbędne, albo­
wiem ratyfikacja wymienio 
nych układów i wejście ich 
w życic uniemożliwia odbu­
dowę Niemiec. jako zjedno­
czonego państwa i przez to 
samo czyni również bez­
przedmiotowym omówienie 
kwestii niemieckiej na kon­
ferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw gdyż konferencja te 
gc rodzaju byłaby skrępo­
wana uzgodnionymi uprzed­
nio separatystycznymi zobo­
wiązaniami trzech mocarstw 
j bońskiego rządu Adenaue- 
ra w sprawie wciągnięcia 
Niemiec zachodnich do blo­
ku północno - atlantyckiego 
i utworzenia zachodnio - nie 
mieckiej armii odwetowej.

Z powyższego wynika, że 
przy rzeczywistym pragnie­
niu uregulowania najpilniej­
szych zagadnień międzynaro 
dowych należy osiągnąć po­
rozumienie w sprawie nie­
zwłocznego rozpatrzenia śród 
ków złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych, to zaś wymaga zwoła­
nia konferencji pięciu mo­
carstw. Można żywić nadzie 
ję, że omówienie wspomnia­
nych środków ułatwi rów­
nież rozwiązanie problemu 
niemieckiego, który jest oczy 
wiście nierozerwalnie zwią­
zany ze sprawą zapewnienia 
bezpieczeństwa Europy.

Ze względu na to rząd ra­
dziecki ponawia zawartą w 
nocie z dnia 28 września pro 
pozycję zwołania konferen­
cji ministrów spraw zagra- 

dzy USA'a wczorajszą współ nicznych i proponuje, by na 
niczką Niemiec hitlerow- tei konferencji;

Ponadto nie można rozpa 
trywać problemu niemiec­
kiego niezależnie od innej 
doniosłej kwestii związanej 
bezpośrednio z bezpieczeń­
stwem Europy — a mianowi 
cie sytuacji, jaka wytworzy 
ła się w związku z coraz 
więkśzą rozbudową sieci 
amerykańskich baz wojsko­
wych na terytorium niektó 
rych państw europejskich.

Jak wskazywał już niejed 
nokrotnie rząd radziecki, te 
bazy wojskowe tworzy się 
głównie na-obszarach w po­
bliżu granic Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokra 
cji ludowej, co już samo 
przez się świadczy, że bazy 
te nie mają nic wspólnego 
z zadaniami obrony krajów 
należących do bloku północ 
no - atlantyckiego, lecz są 
przeznaczone do wykorzysta 
nia w agresywnych celach. 
Takie bazy amerykańskie 
zostały utworzone, jak wia 
domo, na terytorium Anglii, 
Francji, Włoch, Turcji, Nor 
wegii i' szeregu innych kra­
jów. Niedawno właśnie za­
warty został układ o ui wtó­
rzeniu nowych amerykań­
skich baz wojskowych na te 
rytorium Grecji, cc. nie ma 
nic wspólnego z interesami 
narodu greckiego. O tym, 
jak daleko zaszła sprawa 
tworzenia amerykańskich 
baz wojskowych w Europie, 
świadczy fakt, że ostatnio

jakkolwiek nie można za­
przeczyć, że omówienie tego 
problemu w chwili obecnej 
jest sprawą nie cierpiącą 
zwłoki.

W swej nocie z 28 wrze­
śnia rząd radziecki zwracał 
uwagę na fakt, że w ostat­
nim okresie rozwój wyda­
rzeń politycznych w Niem­
czech zachodnich wzmógł 
zaniepokojenie w miłujących 
pokój krajach Europy.' Ko 
ła rządzące Niemiec zachód

cję płanu remilitaryzacji,
-W takiej sytuacji niespo­

sób nie widzieć niebezpie­
czeństwa, jakie stanowi dą­
żenie kół rządzących Nie­
miec zachodnich do przy­
śpieszenia wszelkimi sposo­
bami ratyfikacji 1 warowa­

li Ministrowie spraw za­
granicznych Anglii, Francji, 
Stanów Zjednoczonych, Chiń 
skiej Republiki Ludowej i 
Związku Radzieckiego roz­
ważyli środki złagodzenia na 
pięcia w stosunkach między­
narodowych.

2) Ministrowie spraw za­
granicznych Anglii, Francji, 
Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego omó­
wili problem niemiecki, łącz 
nie ze wszystkimi propozy­
cjami wysuniętymi w toku 
przygotowań do konferencji.

W związku z poruszoną 
przez rząd angielski sprawą 
traktatu austriackiego, rząd 
"radziecki uważa za niezbęd­
ne przypomnieć, że oczekuje 
odpowiedzi od rządu angiel­
skiego, jak również od rzą­
dów Francji i USA na swą 
notę z dnia 28 sierpnia w tej 
sprawie, oraz stwierdza, że 
zaproponowane przez rząd 
radziecki omówieni*' tej spra 
wy w zwykłej drodze dyplo­
matycznej jeazcce tu« nastą­
piło.

Rząd radziecki wystosował 
analogiczne noty do rządóty 
Francji i USA.
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Z W I Ą Z E K  R A D Z I E C K I¡6*4VII lista nag ró d
konkursu „Głosu Wybrzeża“

CW % H O & %  
•AZEKRAI _____
tM & tfch  p iK ijjń tiĆ t?

211 — Tucznik bekonowy 90 kg — Zespół PGR
Krokowo k. Pucka.

212 — Teczka skórzana — PSS Wejherowo.
213 — 216 — Stadko rasowych gęsi z gęsiorem — Ze­

spół PGR Prusiewo.
217 — 223 — Dwa stadka kur z kogutem (sussex) — 

Zespół PGR Rumia-Zagórze 
224 — 225 — 200 krzewów morwy — Malborskie 

Przeds. Skupu Surowców Włók. i Skórz. 
266 — Porcelanowy serwis stołowy — Staro­

gardzkie Zakłady Farmaceutyczne 
227 — 231 — 18 tomówT Wielkiej Encyklopedii Ra­

dzieckiej i 4 albumy — „Dom Książki“ 
— Gdańsk

232 — Talon na wykonanie luksusowych pan­
tofli skórza nych — Spółdz Inwalidów — 
Malbork

233 — 257 — 25 tomów książek — Cech Rzemiosł
Różnych — Gdańsk

256 — Budzik — Zakł. Remont. Montażowe
Przem. Mleczarskiego Gdańsk 

259 — Żelazko elektryczne — Zespół 'Elektrow­
ni „Ołowianka“

200 — Szachy (komplet) — Żarz. Woj. Zw.
Uczestników Walki Zbrojnej — Gdańsk

261 — Portfel skórzany — Izba Rzemieślnicza
w Gdańsku

262 — Biblioteczka marksistowska — WKW
ZSL — Gdańsk

263 — Zdjęcie portretowe 30 x 40 — Fotopla-
styka — Sopot

264 — 265 — Dwa pudła ozdób choinkowych — Spół­
dzielnia Pracy Wyrobów Szklanych — 
Gdańsk

— 269 — 4 wieczne pióra — Gdańskie Zakłady 
Sprzętu Okrętowego SO nr 4 

— Teczka skórzana — Lęborskie Zakłady 
Przem. Terenowego.

R ó ż n e  s ą  p r z y c z y n y  
marnotrawstwa czasu pacjentów

Gdańsk przybiera odświętną szatę
Zbliża się 36 rocznica Wiel 

kiego Października. Ludzie 
pracy Wybrzeża, razem z ca 
łym krajem, radośnie obcho 
dzić będą to wielkie święto.

Załogi produkcyjne wzmo 
gły w swych warsztatach 
walkę o pełną realizację pod 
jętych zobowiązań. W fa­
brykach, instytucjach, szko 
łach odbywają się uroczyste 
akademie.

Wczoraj miasta zespołu 
portowego zaczęły się przy­
strajać w odświętną szatę. 
Na ulice wyszli dekoratorzy, 
by jak najpiękniej ozdobić 
»we warsztaty pracy.

Na ulicy Długiej w Gdań 
sku elewacje średniowiecz­
nych kamieniczek ozdobio­
no już czerwienią szturmó- 
wek, flag i transparentów. 
Na gmachu Komitetu Woje 
wódzkiego PZPR dekorato 
rzy ułożyli wczoraj z wiel­
kich, czerwonych liter has­
ło: „Niech żyje 36 roczni­
ca Wielkiej Październiko­
wej Rewolucji Socjalistycz­
nej“.

Imponująca dekoracja zdo 
bi gmach Dyrekcji Okręgo 
wej Kolei Państwowych. 
Spośród flag, szturmówek i 
czerwonego płótna na pierw 
szy plan wysuwają się ol­
brzymie, oświetlone żarów­
kami cyfry 1917—1953.

W porcie i stoczni na masz 
tach i wysięgnicach dźwi­
gów pojawiła się czerwień 
flag. Załopotały one również 
nad wszystkimi budynkami 
Na gmachach stoczniowych 
oraz na bramach w otocze­
niu flag i transparentów u- 
mieszczone zostały portrety 
Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina oraz towarzyszy Ma 
lenkowa i Bieruta.

Po południu do dekorowa­
nia swych gmachów przystą 
pili pracownicy wszystkich 
zakładów i instytucji w 
Gdańsku.

— K iedy będzie lekarz?
— Nile w iem .
— T y lu  chorych  czeka, m ar­

n u je  czas. Ja k  ta k  można!
P ie lęgn iarka  na  tę  słuszną 

uw agę n ie  znalazła odpow ie­
dzi. Z resztą, jak ą  odpow iedź 
m ogła dać, jeśli sam a n ie  w ie­
działa , k iedy , lek arz  p rzy jdzie  
i czy w  ogóle p rzy jdzie .

Gdzie to m iało m iejsce? Dzieje 
się tak  często w różnych przy  
chodniach (ośrodkach zdrow ia) 
i w  G d a ń sk u . i w G dyni i w 
Sopocie. M ieszkańcy tró jm ias ta  
tra c ą  codziennie w iele  godzin 
w  poczekaln iach  przychodni 
lekarskich .

i Przyczyny tego są różne. 
We wszystkich poradniach 
w Gdańsku, jak świadczą da 
ne z Wydziału Zdrowia Pre­
zydium MRN. przyjął się 
zwyczaj rozpoczynania przez 
lekarzy przyjęć chorych z 15 
minutowym i większym opóź 
nieniem. — Spóźnialscy lęka 
rze nie uświadamiają praw­
dopodobnie sobie, ile ich 
przysłowiowy „kwadrans a- 
kademicki“ marnuje czasu 
chorym. W poradni ogólnej
IV przychodni w Gdańsku 
zmorą pacjentów jest kumo­
terskie przyjmowanie nie­
których chorych (np. znajo­
mych pielęgniarek itp.) poza 
kolejką.

A oto inna przyczyna, wy­
pływająca z braku troski o 
pacjentów W specjalistycz­
nej przychodni laryngologicz 
nej przy ul. Wałowej w ub. 
tygodniu nie przyszła do pra 
cy pielęgniarka ob. Felkow- 
ska, która zabrała ze sobą do 
.domu klucze od szafki z in­
strumentami. Przybyły le­
karz zamiast poczynić odpo­
wiednie kroki, by jak naj­
szybciej otrzymać klucze., 
czekał nie wiadomo na co 
razem z licznymi pacjentami. 
Dopiero po dwukrotnej inter 
wencji chorych w Wydziale 
Zdrowia i półtoragodzinnym 
czekaniu, goniec dotarł do 
mieszkania ob. Felkowskiej 
i przyniósł klucze.

I jeszcze jeden przykład, 
tym razem bezdusznego po­
dejścia do chorych. W ub. 
sobotę w poradni ogólnej am 
bulatorium przy ul. Niedzial 
kowskiego nie zjawił się do 
pracy ani lekarz, który za­
chorował, ani pielęgniarka. 
Kilku pacjeptów udało się 
więc do poradni ogólnej w
V przychodni obwodowej. 
Ale tu uznano ich za „obcych 
pacjentów“ i mimo długiego 
czekania nie udzielono wcale 
pomocy lekarskiej.

Czy Wydział Zdrowia Pre-

Nswe skrypty 
Wszechnicy Radiowej

Słuchacze W szechnicy R adio­
wej k u rsu  I  i II m ogą zaopatry ­
w ać się już  w  sk ry p ty  zaw iera­
jące. w y k ład y  n a  trzeci m iesiąc 
nowego ro k u  szkolnego.

K olportaż  sk ry p tó w  prow adzi 
PPK  „R uch". P re n u m e ra tę  p rzyj 
m u ją  listonosze i  w szystk ie  u rzę  
dy pocztow e.

zydium MRN w Gdańsku 
wie o tych faktach? Tak. Czy 
i jak przeciwdziałał im? Nie. 
Bo, jak stwierdziliśmy, z bra 
ku środka lokomocji nie ma 
możności przeprowadzania 
operatywnej kontroli w pla­
cówkach zdrowia w czasie 
ich pracy. Sygnały o tym, 
że ktoś nie przyszedł do pra­
cy, o niewłaściwym podej­
ściu ze strony personelu służ 
by zdrowia do chorych, do­
cierają do wydziału tylko 
przypadkowo, w wyniku 
skarg samy’ch pacjentów 
Gdyby dysponowano środ­
kiem lokomocji, to kierownic 
two wydziału mogłoby np. 
sprawdzić rzeczywiste przy­
czyny opóźnienia przyjęć cho 
rych itp. i w niejednym wy­
padku na miejscu skutecznie 
interweniować.

Prezydium MRN doskona­
le jest zorientowane w po­
trzebach Wydziału Zdrowia, 
wie o tym, jak niezbędny 
jest dla tego wydziału samo­
chód, ale nic poza tym. Uwa 
ża za słuszne pozostawić tę 
sprawę bez rozstrzygnięcia, 
ze szkodą dla chorych, a za­
opatrzyć w samochód osobo­
wy Miejskie Przedsiębior­
stwo Oczyszczania Miasta.

Usprawnienie przyjęć pa 
cjentów jest sprawą pil­
ną. Dlatego też trzeba, by 
Wydział Zdrowia częściej 
kontrolował swe placówki, 
operatywniej wykrywał i lik 
widował przyczyny niedo­
ciągnięć. Obowiązkiem Pre­
zydium MRN jest udzielenie 
wydziałowi należytej pomo­
cy. (ml)

T E A T R Y
T eatr W ielki w G dańsku —

nieczynny.
T eatr D ram atyczny w G dyni —

„C udzoziem czyzna“ . godz. 19. 
T ea tr  K am eralny  w Sopocie —

Droga do C zarnolasu“ , godz
19.

T ea tr  L alek  — nieczynny.

K I M  4
GDAŃSK
.L en in g rad “ — „A dm irał Usza- 

kow “, godz. 16, 18, 20.
„B a jk a “ w e W rzeszczu — „O 

szóstej w ieczorem  po w o jn ie“ 
godz. 16 i  20 i  „R adziecka 
B ia ło ruś“ , godz. 18.

„ZM P-ow iec“ w e W rzeszczu -  
„R ew izor“ , godz. 16, 18 i  20.

„1 M aja“ w Nowym  Porcie — 
„C zerw ony k ra w a t“ , godz. 
17, 19

..D elfin“ w  Oliwie — „Śm iali 
ludzie“ , godz. 16, 18, 20.

GDYNI A
»Atlantic“ — „ C y rk “ , godz. 

15.30, 17.30, 19.30.
„G oplana“ — „U rw is G aw ro- 

che“ , godz. 16 ii 20 i „K u rty ­
na w  gó rę“ , godz. 18,

„W arszaw a“ — „K asz tan k a“ , go­
dzina 16, 18 i 20.

„P ro m ie ń “ w C hyloni — „Życie 
dla n a u k i“ , godz. 18 i 20.

„Fala.* na G rabów ku — „Z aklęta 
narzeczona“ , godz. 18 i  20.

„N ep tu n “  w O rłow ie — „A lek­
sander N ew ski“ , godz. 13 i 20.

SOPOT
„B a łty k “ — „A rena śm iałych", 

godz. 15.30, 17.30 i 19.30.
..P o lon ia“ — „A nton i Iw anow icz 

gniew a się“ . godz. 15, 18, 20.

Akademie
na CZ8ŚĆ 38 rocznicy
Października
Komitet Frontu Narodowe 

go obwodów nr nr 167, 169 
i 172 organizuje w dniu 7 
bm. o godz. 17 w Domu Stocz 
iiiowca nr 2, przy ul. Zako­
piańskiej uroczystą akade­
mię dla mieszkańców Po 
okolicznościowym referacie 
bogata część artystyczna, w 
której wystąpi zespół świet­
licowy Stoczni Gdańskiej.

* *  *

Społeczny Komitet Dziel­
nicowy Wrzeszcz-Południe 
urządza w dniu 9 bm. o go­
dzinie 18 w świetlicy Pań­
stwowego Liceum Wycho­
wawczyń Przedszkoli r  we 
Wrzeszczu przy ul. Rutkow­
skiego nr 3 akademię na 
cześć 36 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Aktyw dzielnicowy zapra­
sza na uroczystość wszyst­
kich mieszkańców swej dziel 
nłcy.

Nowa linia 
autobusowa

Załoga Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Komunika 
cyjnego Gdańsk — Gdynia 
uruchamia na cześć 36 rocz 
nicy Rewolucji Październi­
kowej nową linię autobuso 
wą na trasie Gdańsk Dwo­
rzec Główny — Rudniki.

Otwarcie nowej linii na­
stąpi dnia 7 listopada br. o 
godz. 13.40.

Częstotliwość . kursowania 
autobusu co 40 minut.

Wybory do rad LZS ważnym etapem w rozwoju 
kultury fizycznej na wsi gdańskiej

R A D I O
PROGRAM ROZGŁOŚNI 

G D A ŃSKIEJ 
n a  dzień 8 bm.

5,00 — G dańsk w ita  słuchaczy. 
5.05 — W iadom ości. 5.10 — Aud. 
d la  wsi, 5.20 — K oncert. 5.58 — 
S ygnał czasu. 6.00 — G im nasty­
ka. 6.10 — K alendarz . 6.15 — 
Kom. PIM H. 6.16 — „Z każdym  
d n iem “ . 6.20 — S półdzieln ia p ro ­
d u k cy jn a  przed m ikrofonem . 
6,30 — D ziennik. 6.45 — M uzyka. 
7.45 — P rogram . 7.55 — Wiad. 
8.00 — K o n cert solistów . 8.15 — 
Serw is CZRM dla rybaków . 11.50
— K om unikaty . 12.04 — D zien­
nik . 12.15 — „N a sw ojską n u tę “ . 
13.15 — K om . PIH M . 13.40 — l i ­
tw o ry  fo rtep ianow e. 13.55 — K o­
m u n ik a ty . 14.10 — Słuch, dla 
k las II . 14.30 — Aud dla klas 
V VII. 15.00 — D w orzak: ta ­
n iec  słow iański, 15.09 — Kom. o 
s ta n ie  w ód. 15.io — R eportaż li­
te r . 17.00 — w ia d . 17.05 — R a­
diow y K lub R acjonalizatorów .
17.20 — Aud. dla k ob ie t z cy­
k lu : „S po tkan ie  z k siążką" — 
„N adeszły  d ługie  w ieczory“ .
17.25 — P iosenki w łoskie . 17.40 — 
Słuchow isko (M arynarze radziec 
cy w  W ielkiej R ew olucji P aź­
dziern ikow ej). 18.00 — Przeg ląd  
w ydarzeń. 18.10 — „Dla każdego 
coś m iłego“ . 18.30 — „Czy to 
m ój u l“ . 18.40 -  A ud.: W 70 rocz 
n icę  u ro d z in  L udom ira  Różyc­
kiego. 18.55 — M uzyka. 19.20 — 
P o ra d n ik  językow y. 19.30 - -  M u­
zyka i  ak t. 20.00 — Aud. lite r.
20.20 — M uzyka radź. 20 58 — 
K om . PIHM . "21.00 — D ziennik.
21.26 — W iadom. sportow e. 21,36
— Serw is CZRM dla  rybaków . 
21.50 — ..Z życia ZSR R". 22.00
— Z cyk lu  „U tw ory fo rtep ia ­
now e". 22.43 — M uzyk* tan . 22.55 
—- P io tr  C zajkow ski: T rio  fo r­
te p ia n o w e .' 23.50—O sta tn ie  w iad.

P o lsk ie  R adio zastrzega sobie 
ew, zm ianę p rog ram u .

W pierwszych dniach li­
stopada rada wojewódzka 
Zrzeszenia LZS przystąpi 
do kampanii sprawozdaw­
czo - wyborczej, która bę­
dzie miała decydujący 
wpływ na rozwój ludo­
wych zespołów sportowych 
w województwie gdań­
skim.

W dotychczasowej dzia­
łalności ludowych zespołów 
sportowych oprócz nie­
wątpliwych osiągnięć 
istnieje jeszcze wiele po­
ważnych braków. Poważ­
nym niedociągnięciem jest 
m. in. brak kolektywnej 
pracy w samych radach 
zrzeszenia. Zasadniczą tego 
przyczyną jest przypadko­
wy skład rady wojewódz-

llaso w e
biegi na p rzełaj
z a k o ń c z ą  se zo n  
lekkoatle tyczn y
Na zakończenie sezonu lek k o ­

atle tycznego  w  n iedziele 8 bm. 
w  w oj. gdańskim  odbędą się  m a 
sow ę biegi na przełai, na  n astępu  
jacy ch  dystansach : SENIORZY 
— 3500 m, JUNIORZY — 2000 m, 
SENIORKI — 1000 m i JU N IO R­
KI — 500 m.

Zw ycięzcy biegów  pow iato­
w ych sta rto w ać  będą w  dn iu  
15 bm . w b iegu  w ojew ódzkim , 
k tó ry  rozeg rany  zostan ie  w 
S tarogardzie .

Z aw odnicy  G dańska sta rtow ać 
będą 8 bm . na  boisku Unii w 
Sopocie o godz. 10.

kiej, a także rad powiato­
wych i gminnych, w któ­
rych widzimy zbyt mało 
ludzi związanych ze spor­
tem.

W tych warunkach za­
gadnienie wyborów do 
Rad Zrzeszenia nabiera 
szczególnego znaczenia. 
Dlatego też wybory nie mo 
gą być traktowane jako 
formalny akt związany z 
wypełnieniem statutu zrze 
szenia LZS, lecz jako wiel 
ka akcja mająca wpłynąć 
na poprawę pracy wszyst­
kich rad — wojewódzkiej, 
powiatowych, gminnych i 
kół sportowych LZS.

Jakie więc konkretne za 
dania ma spełniać akcja 
sprawozdawczo - wybor­
cza.

Ażeby akcja ta dała do­
bre wyniki trzeba:

•  Uaktywnić koła spor­
towe LZS; przez nada­
nie ich pracy planowego 
charakteru, szczególnie 
w zakresie zdobywania 
odznaki SPO, klasyfika­
cji i budownictwa sporto 
wego;
•  Dotrzeć w toku kam­
panii do każdego koła 
sportowego LZS w woje 
wództwie gdańskim i po 
móc mu w ustawieniu 
pracy, aby mógł rozwi­
jać życie sportowe na 
wsi, realizować plany 
imprez, zawodów i zdo­
bywania odznak SPO:

Opracować realne pla 
ny rozwoju Każdego ko­
ła LZS dostosowane do 
możliwości terenowych;
•  Wybrać do rad takich 
aktywistów i działaczy 
sportowych, którzy gwa­
rantują swą pracą, że po 
trafią w oparciu o ak­
tyw kierować rozwojem 
kultury fizycznej i spor­
tu w kołach sportowych 
LZS;
•  Wskazać młodzieży 1 
starszym formy pracy 
sportowej i możliwości 
jej rozwoju na wsi gdań 
skiej — w PGR, POM i 
spółdzielniach produkcji 
nych czy na wsi indywi­
dualnej.
Przystępując obecnie do 

zebrań sprawozdawczo-wy 
borczych w LZS każdy 
działacz sportowy winien 
pamiętać, że jego udział w 
przygotowaniu zebrania 
sprawozdawczo - wybor­
czego, krytyczne i samo- 
krytyczne dokonanie oce­
ny pracy rady koła LZS 
craz przedyskutowanie pla 
nu rozwoj i LZS jest jego 
podstawowym obowiąz­
kiem. Praca Ludowego Ze­
społu Sportowego zależeć 
będzie od tego, czy wybra­
ni zostaną w skład Zarzą­
du Koła pełni poświęcenia 
i oddania sprawie rozwoju 
sportu na wsi — działacze 
i aktywiści.

EDMUND ZIELIŃSKI
st. Inspektor WF 

Rady Wojewódzkiej LZS.

Z A W IA D O M IE N IE  !
Zawiadamiam, że z dniem 1 listopa- j 

da 1953 r. biuro Wojewódzkie Pelnomoc- S 
nika Ministerstwa Skupu w Gdańsku { 
zostało przeniesione  ̂ ulicy 3 go Maja ♦ 
Nr 9 na ulicę Długi Targ Nr 8 — 10- |  
Numerv telefonów pozostają bez zmian. |  

WOJEWÓDZKI PEŁNOMOCNIK |  
2011-K MINISTERSTWA SKUPU i

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Wysoko - kwalifikowanych inżynierów budo­
wlanych i techników poszukuje Przedsię­
biorstwo Remontowo - Budowlane Prze­
mysłu Drzewnego f Papierniczego w Gdań­
sku. Praca na terenie kraju — uposażenie 
wg Układu Zbiór- Pracy w Budownictwie. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny, Oli­
wa, ul. Grunwaldzka 345 — od godz. 8.00
do 15.00. 2010-K

Cteiłi<mSk
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BYŁO to w roku 1942

na drodze do Wielkich Łu 
ków. 254 pułk 56 Dywizji 
Gwardyjskiej toczył zaclę 
ty bój z hitlerowskim na­
jeźdźcą.

Schron hitlerowców 
by! już blisko: na rzut gra 
natem. Żołnierz radziecki 
leżąc za krzakami jałow­
ca wyciągnął granaty i 
klęknąwszy rzucał jeden 
za drugim. Wybuchały 
przed samym bunkrem. 
Karabin maszynowy za­
milkł na chwilę, potem 
znowu zaterkotał. Ale żoł 
nierz miał już przewagę. Zrobił kilka skoków na-

Z DOLNOSC produkcyjna tych dwóch gigantycz­
nych elektrowni, będzie 10-krotnie większa od 

wszystkich elektrowni przedrewolucyjnej Rosji. Rocz­
na ich produkcja będzie wyższa od łącznej produkcji 
wszystkich elektrowni Włoch, Szwajcarii i Szwecji. 
Oba te giganty przyczynią się poważnie do dalszego 
wspaniałego rozwoju przemysłu radzieckiego, komuni 
kacji i innych gałęzi gospodarki narodowej, do podnie­
sienia na znacznie wyższy poziom uprawy roli, hodo­
wli bydła, do zabezpieczenia stałych urodzajów na 
olbrzymich przestrzeniach Kraju Rad.

OD JAKICH MIAST BIORĄ SWE NAZWY TE DWIE 
ELEKTROWNIE?

przód, upadł na śnieg i czołgał się. Nagle podniósł 
się, podniósł ponad głowę pistolet i krzyknął do 
żołnierzy:

— Za Ojczyznę, za Stalina, naprzód.
Karabin maszynowy zaterkotał i zmusił żołnie­

rzy do padnięcia w śnieg.
Z ogorzałej od wiatru, prawie dziecinnej twarzy 

biła stanowczość... Szybkimi krokami zbliżył się do 
schronu i rzuciwszy się naprzód przywarł piersią do 
ziejącego ogniem, czarnego otworu strzelniczego...

Karabin maszynowy zachłysnął się, umilkł... Żoł­
nierze wyprzedzająo rozkaz, rzucili się naprzód, na 
wroga — na schron. Droga do niego była otwarta.

JAK NAZYWA SIĘ ŻOŁNIERZ RADZIECKI -  BO­
HATER SPOD CZARNUSZEK, KTOREGO IMIĘ DRO­
GIE JEST CAŁEMU NARODOWI RADZIECKIEMU?

mSm

W0 0
W M ámkm,

„Czy znasz 
Związek Radziecki 

-  kra i naszych 
przyjaciół? “

9
Kupon konkursowy

V .

J EST to najgłębsze jezioro na kuli ziemskiej. Jego 
wody sięgają 1.741 m. głębokości i są zadziwiają 

co przejrzyste, nieraz widać przez nie wszystko na 
głębokości prawie 40 m.

Nad brzegiem tego olbrzymiego jeziora — morza, 
wyrosły za władzy radzieckiej liczne osiedla kołchoź- 
niczo - rybackie oraz fabryki przetworów rybnych. 
Tu, wśród gór wschodniej Syberii bierze początek rze 
ka Angara, nad którą leży miasto Irkuck.

JAK BRZMI NAZWA TEGO NAJGŁĘBSZEGO JEZIO­
RA NA ŚWIECIE? I W JAKIEJ REPUBLICE ONO SI£ 
ZNAJDUJE? /

Zadania wraz z kupo 
nem wyciąć i zacho­
wać. Rozwiązanie za­
dań wpisać do arkusza 
konkursowego, który 
zostanie zamieszczony 
w sobotę dnia 7 bm. 
Wypełniony arkusz ra 
zem z kuponami nale­
ży przesłać do redak­
cji.

Ponieważ w ostat­
nich dniach czytelnicy 
naszej gazety zapytu­
ją o te numery ,.Głosu 
Wybrzeża“, w których 
zamieszczaliśmy zada­
nia konkursu pt. „Czy 
znasz Związek Radziec 
ki, kraj naszych przy­
jaciół?“ informujemy, 
że gazety te można na 
być w zwrotowni PPK 
„Ruch“ Gdańsk ul. 
Karmelicka 3.

Technik inwestor z praktyką 
na stanowisko kierownika sek 
cji inwestycji potrzebny od za­
raz do Gdańskich Zakładów 
Piwowarsko - Słodowniczych, 
Wrzeszcz, ul. Kilińskiego Nr 
I — 5. Warunki do omówie­
nia w Sekcji Personalnej w 
godz. od 7 — 15.00. 2005-K

Kierownika restauracji z kwa­
lifikacjami poszukuje PSS w 
Kościerzynie. Życiorys i po­
danie naieży przesiać do Re­
feratu Kadr. 1980-K

|  Składnica Prze- |
|  mysłu Mleczarskie- |
i  go w Gdańsku u- *
|  nieważnia zagubio- |
i ny czek Nr 092-573 |

z datą 12 września |
1952 r. na sumę |
2.801.06 zł. wysta- |
wiony przez Inter- f
nat Zasadniczej |
Szkoiy w Gdyni ul. i
Czerwonych Kosy- i

i  nierów Nr 79 |
i 2018-K |

OGŁOSZENIA DROBNE
T rzym iesięczna, ko responden­
cy jna , now oczesna n a u k a  k się ­
gowości. Łódź 1, sk ry tk a  161. 
_____ ______________ 1970-K

Zgubiono leg itym acje  służbow ą 
w raz z p rzep u stk a  Z akładów  
M echanicznych E lbląg  n a  naz­
wisko K iew iało P io tr, E lbląg, 
ul N iska. 3218-P

Zgubiono stem pel b lank ietow y 
R olniczy Zespół „O drodzen ie“ w 
K ałw ie, pow. Sztum . 3217-P

Zgubiono p o rtfe l z d o k u m en ta­
mi k a r tę  m eldunkow ą, książki 
na dw a konie na nazw isko Cie­
sielski Józef. K ościelec, gm ina 
Jasn a . pow. Sztum . 3193-P

Zgubifem  p rzep u stk ę  tym czaso­
w a n r  399 w ydaną przez Zes­
pół E lek trow ni E lbląg. Drozdow 
sk> Adolf. zam. Elbląg. W arec­
ka 8, 3225-P

D ąbrow ska C elina zgubiła p rze­
p u stk ę  n r  210 w ydaną przez Cu­
k row nię  S ta re  Pole. 3227-P
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